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Rok 6.

O bw ieszczen ia  p rz y jm u ją  się  z a  o p ła tą  od  w ie rs za  d ru k u : za  1 -k ro tn e  obw ieszczeni®  
rui 6- za  2 -k ro tn e  k o p . 9; za  3 -k ro tn e  k o p . 1 2 .— A r ty k u ły  n a d e s ła n e  do  zam ieszcza 

niu  b ez  w sk a z a n ia  w a ru n k ó w  ze s tro n y  a u to ra ,  p rz e c h o d z ą  do  zu p e łn eg o  ro z p o rz ą d z e 
n ia  D y re k c ji — A rty k u ły  n ie p rz y ję te , b ę d ą  z w ra ca n e  ty lk o  n a  o so b is te  ż ą d a n ia  i z ach o 
w yw ane b ę d ą  3 m iesiące; p rz y ję te , w ra z ie  p o trz e b y  p o d le g a ją  s k ró c en io m . -  L is ty  
n r /v im u ia  sie ty lk o  fra n k o w a n e . — A rty k u ły  i o g ło sze n ia  n a d sy ła n e  d o  z am ieszcz en ia  
te a o is a m e a o  d n U ,  pow in n y  by ć  d o s taw ian e  do  R e d a k c ji p rzed  g o d z in ą  9 z r a n a . - R e -  
d a k e ia  o tw a r ta  je s t  d la  osób  m a ją cy ch  in te re s a , co d zien n ie , o p ró c z  d n i św ią te c z n y ch ,

od g odziny  12 do 1 p o  p o łu d n iu .

P R E N U M E R A T A
N A

d z ie n n ik  w a r s z a w s k
Dziennik W arszawski w roku przyszłym  

1870 wychodzić będzie, w edług tego  samego 
programu i w  takich samych warunkach, jak 
w r. b., lecz w nieco zmienionym formacie.

P renum erata m iejscow a pozostaje taż sama, 

a m ianowicie:
w W arszaw ie bez rozsyłki.

na rok ...................... rs- 8  —
„ 6 miesięcy„ 3  miesiące
„ i  miesiąc

Za przesyłkę do domu, dopłaca się m ie
sięcznie kopiejek 5.

Prenum erata zamiejscowa przyjmuje się 
Jedynie w H af lorze Głównym  
Dyrekcji olm D/łcnnikówW ar- 
s*awskicll, na ulicy Miodowej Nr. 487 , 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna:

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
na rek; na pół roku; na 3 miesiące; na miesiąc. 

lOrs.1) 5rs.2) rs.‘2fc.503) 84k .4)
P P . prenumeratorowie zamiejscowi, pra

gn ący  zaprenumerować Dziennik, raczą przy
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do 
D yrekcji franco, z wyraźnem wypisaniem
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adresu. N u m era Dziennika W arszawskiego b ę 
dą w ysłan e w b  a n  d e  r o i  a c l i  ł  a d r c -
s e m  p r e n u m e r a t o r a .

Ostrzegam y pp- prenumeratorów zam iej
scowych, iż powinni o  H e m o ż n ł  n a j 
w c z e ś n ie j  dopełnić przesyłki pieniędzy, 
jeżeli pragną nie doznać przerwy w otrzym a
niu Dziennika.

i) W  tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę po
cztą 1 rsr. 60 kop.

■i) -yy tej cyfrze za ekspedycję20 za przesyłkę po
cztą 80 kop. _

W  tej liczb ie za ekspedycję 10 zaprzesyłkę p o
cztą 40 kop.

4) W  tej cyfrze za ekspedycję 3 '/2 za przesyłkę po
cztą 13 '/2 kop.

DZIAŁ URZĘDOW Y

S P I S  l i  ZE  C

D ZIA Ł U R Z Ę D O W Y . — Awans i nom inacje. — O rd e 
r y .  _  K ancelarja  okręgu  naukowego w arszaw skiego. - M a
g is tra t m. W arszaw y.—  Towarzystwo d rog i żel. w arsz.-w ie- 
d eń sk iej.— R ada zarządzająca towarzystwa drogi żel. w arsz.- 
w i e d e ń s k i e j . — Z arząd  in sty tu tu  m uzycznego warszaw skiego.

D Z IA Ł  N iK U R Z Ę D O W Y . —  W a r s z a w a . — D rze- 
gląd polityczny. — Telegramy. — Wiadomości telegra
f ic z n e .  —  Słowianin. — W iadom ość bib ljograficzna. 
T ydzień  handlowy. —  Tydzień giełdowy. —  U lepszenia w 
S iedlcu. —  K om itet resu rsy  kupieckiej. ■— K urjerek . 
K u rsa  m onet. — O bchód jub ileuszu . —  K w estja  kolei że
laznych .—  L ekcje poobiedne. —  Cholera. —  A U 3 t l ‘,j8  1 
z i e m i e  s ło w ia ń s k ie .  O becna sytuacja; rada państwa. 
W iadom ości z D alm acji.— Spraw y węgierskie.- i? i U dO lA . 
Ciało p ra w o d a w c z e .— K sięgi niebieskie i żółta. - Kom isja 
a lg ierska.—  W łO O l iy  i' R z y m .  P rz e s ile n ie  m im s te r ja - 
Da.—  P o r fc i ig r& łja .  P rzesilen ie  m iuisterjalne. — 
nika Sądowa (Ż onobójstw o). 

f e j l e t o ń .  —  F lo ra ; (dok .).
P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I. — L am p y  w m agazy

nie p. Podgórsk iego , T ydzień  targow y, i t. d.

Warszawa, 
dnia 3  (I4f Grudnia.

Awans i  nominacje. —  Przez Najwyższy rozkaz do za
rządu  w ojennego, wydany 25 lis topada w P etersb u rg u , po
sunięty  został, za odznaczenie się w służbie: w a r ty le r ji ;  
zawiadujący warszawskiem i taborow em i w arsztatam i szp ita l— 
nem i zarządu in tendanckiego , zostający w rozporządzeniu  
głów nego zarządu arty lerji, liczący się w a rty lerji p ieszej 
polowej kap itan  Nikiforów , na podpułkow nika, ze sta rszeń 
stwem  od 3 0-go września r. b . i z pozostaw ieniem  w dotych
czasowych obowiązkach i w arty le rji pieszej polowej. M ia
nowany zo sta ł: w korpusie  inźynjerów , główny in te n d e n t 
m in isterstw a wojny, jen e ra ł- le jtn an t od inźynjerów  w ojen
nych von Kaufm ann 2-gi — jen e ra ł-ad ju tan tem  Je g o  Ce
sarskiej M ości, z pozostaw ieniem  przy dotychczasowych o- 
bowiązkach. P rzy jęc i zostali do służby: dym isjonow any 
ro tm istrz  6-go pu łku  wołyńskiego ułanów  Je g o  C esarskiej 
W ysokości W ielkiego K sięcia K onstan tego  M ikołajew icza, 
z posunięciem  go do rang i asesora  ko leg ja lnego , Kocha
nowski — na oficera zapasowego straży  ziem skiej g u b crn ji 
lubelsk ie j, z zaliczeniem  do kaw alerji linjowej w dawnym, 
stopn iu  ro tm istrza; uwolniony z ko rp u su  inźynjerów , k ap i- 

i tan  od inźynjerów  w ojennych Zyhin —  do zarządu o k ręg o - 
; wego in tendanck iego  okręgu wojennego warszaw skiego, z 
! zaliczeniem  do piechoty linjowej w stopniu m ajora. (Rus.
I Inwał.)

Ordery. —- N ajjaśniejszy  P an , w dniu 1 7 listopada ra 
czył udzielić ordery , św . S t a n i s ł a w a  1 - e j  k 1 .—  
kuratorow i honorowem u aleksandrow skiego gim nazjum  ziem - 
stwa sm oleńskiego w W iaźm ie, rzeczyw istem u radcy  stanu 
Iwanowowi, w nagrodę za czynny udział w założeniu p o -  
m ienionego gim nazjum , i ś w. A n n y  3 - e j  k  1. —  re -  
welskiem u kupcowi 1-ej gildji Kridlowi, za przyczynienie 
się na korzyść C esarskiego m ineralogicznego tow arzystw a.

Kancelarja Okręgu Naukowego Warszawskiego p o d a - 
do wiadomości powszechnej, iż obecnie wakują n astęp u jące  
stypend ja  z zapisów p ry w atn y ch : 1) K siędza S tanisław a
Karnkowskiego, A rcybiskupa G nieźnieńskiego, jed n o  sty - 
p e n łju m  po ru b li 9 0 rocznie, d la m łodzieńca zfam ilji Karn-

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
  —-!■

F L O R A
PRZEZ

E d m u n d a  de B o i s s i e r e .
(D okończenie; P a trz  N r. 3 58 2 6 5).

D la  zabicia czasu, ojciec CoStlen zabrał się do pa
kow ania rzeczy syna —  a jako  człek system atyczny 
czynił to z wszelką dokładnością oddzielił więc
najprzód garderobę — potem bieliznę — lecz w ypró
żniając komodę, trafił na skry tą  szufladkę z której 
zaleciał go zapach werweny. O tw orzył przeto sk ry t
kę i znalazł w niej sporą paczkę listów. Rozumie 

że natychm iast zabra ł się do czytania tych słod
kich dowodów miłości.

G abrjel za powrotem  zastał ojca zajętego tą  ro 
mansową lekturą. P an  de Coetlen odw rocił się do
ayna i rzek ł obojętnie: ,
, — A  wiesz, że ta... twoja śpiewaczka, wcale do- 
brz« p isze i lSatlZę jednak, że nie masz zam iaru cho
wać tych listów? " .

 ̂ fłbiccałeni F lorze zwrócić je  ju tro .
* ^o... obiecałeś ?

-u- V.,, • a 'v’ gdyż ona sama dom aga się ich zwrotu 
‘ -rlari Za moje, k tóre  posiada. '

iiopraw dy! A leż w takim  razie, ta  dziewczyna 
rozsądniejszą niż myślalfem.

N azajutrz, o umówionej godzinie G abrje wc i 
dzil powoli na schody w iodące do mieszkania r  _ - 
ry, nie tak  jak dotąd, gdy zwykle w biegał na nie 
przeskakując po trzy  stopnie od razu! Wszedłszy 
na górę, otw orzył drzwi ostrożnie, jak  gdyby oba
w iał się przebudzić kogoś. . .

H iszpanka oparta na rękach czytała— białe jej 
dłonie na w pół utonęły w czarnych falach włosow 
odrzuconych swobodnie na plecy. M iała na sobie 
podwłośnik obszyty koronkam i, przez którego^ sze
rokie  rękaw y widać były  je j śliczne, nagie ramiona. 
W szystko dokoła F lo ry  zdaw ało się tchnąć spoko
jem  i zamyśleniem. G dy podniosła głowę, G abrjel 
spostrzegł że tw arz je j zm ieniła się bardzo od dnia 
wczorajszego: jakaś posępna egzaltacja malowała 
się w pośród śladów spraw ionych przez gorączkę 
i bezsenność, a w oczach podsiniałych nieco i zapa
d łych , jak iś blask chorobliw y połyskał- U sta jej 
pobladły i zacisnęły się boleśnie, a cała twarz d rgała  
nerwowym  poruszana dreszczem. G dy spostrzegła 
wchodzącego G abrjela, prom ień radości zajaśniał 
w je j oczach—czekała aż się p rzybliży ł do mej i 
wtedy pokazując m u zebrane jeg o  listy, rzuciła je  
na stół mówiąc:

— Oto są... Czytałem  właśnie jeden z nich... dla 
zabicia czaSu.

To rzekłszy, rozw inęła list, lecz palce jej drżały 
i cała postać zdaw ała się chwiać, ja k  malwa po ru 
szana wiatrem.

G abrjel stał naprzeciw  kochanki, również blady

i równie drżący ja k  ona, nie mogąc znaleźć jed n e
go na powitanie wyrazu.

— 1 cóż ? ozwała się znow u— czy nie uważasz 
że jestem  dziś okropnie blada?

— O ! nie szydź z mojego milczenia Floro! Chwi
le są k ró tk ie  i nie trzeba ich trwonić na czcze w y
razy.

  To prawda... Pójdź tu do mnie... b liżej—zło
żę ręce w twoje dłonie i będziem patrzeć na siebie 
ja k  dawniej w dniach szczęśliwych... L ecz przede- 
wszystkiem zatrzym aj ten zegar— dźwięk jego  w a
hadła denerw uje mnie... N ie chcę słyszeć nic ża
dnego szm eru naw et—nic— prócz tw ojego głosu!

— Ach! nie zegar to, lecz czas chciałbym -—za
trzym ać w Biegu!

'■— To byłoby już za późno! w yszeptała z cicha.
U siadłszy na przeciw  siebie G abrjel i F lo ra , u to

nęli na chwilę w milczącej zadum ie —  jak iś  rodzaj 
egzaltacji zaświecił w ich licach — zdaw ało się, że 
dusze dw ojga kochanków  zerw ały  się skrzydlate 
z głębi ich serc i w yleciały na  b rzegi ich ust, goto
we wydać okrzyk m iłości!...

—  I... trzeba sie nam rozłączyć! w y s z e p t a ł  mło
dzieniec.

— O ! nie jeszcze!... zaczekaj... Za chwilę bę
dziesz wolnym zupełnie... wkrótce...

M ó w ią c  to , ś c is k a ła  rę c e  G a b rje la , a  sp o jrz e n ie m  
b ła g a lń e m  w p ija ła  się w je g o  oczy... N ag le ... p u śc i
ła  g o ... w y ra z  o k ro p n e j bo leśc i w y k rzy w i je j  w ąiz: 
a  o czy  k rw ią  n a b ie g ły .
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kowskich , a w braku onego dla używającego tego samego, 
co Karnkowscy, herbu „Junosza,1- a w braku tak  jednego
ja k  i drugiego, dla dzieci ubogiej szlachty. 2) Katarzy
ny, królowej Szwedzkiej (Szczuków), jedno stypendjum po 
rs. 80 rocznie, dla młodzieńca z domu Szczuków herbu 
„Grabie1- linji męzkiej, a w braku onego, dla młodzieńca 
linji męzkiej domu Postkowskich, a w braku i tego, dla fa- 
milji Szczukow linji żeńskiej. ■ W  razie nie zgłoszenia się 
kandydatów z powyższych familij, stypendjum przeznacza 
się na rok jeden  dla ubogiego i celującego ucznia, wyznania 
rzymsko-katolickiego, pochodzenia szlacheckiego. 3) Księ
dza Feliksa Turskiego, Biskupa Krakowskiego, jedno sty
pendjum po rs. 117 kop. 10 rocznie, dla ubogiego studen
ta Cesarskiego Uniwersytetu w Warszawie, odznaczającego 
się wzorowem sprawowaniem i pilnością w naukach. 4) W a
wrzyńca Surowieckiego, 3 stypendja po 138 rs.rocznie ka
żde, dla studentów Cesarskiego Uniwersytetu w Warszawie, 
sukcesorów linji męzkiej imienia Surowieckich, po braciach 
testatora Andrzeja i Wojciechu, dalej, dla sukcesorów linji 
żeńskiej i innych bliższych krewnych zapisodawcy; nastę
pnie dla sukcesorów Bartłomieja Kossakowskiego i w re
szcie w braku wyżej wymienionych, dla studentów ubogich, 
odznaczających się moralnością, oraz pilnością w naukach. 
Dla wszystkich, oprócz Surowieckich, stypendjum wyzna
cza się tylko na rok jeden . 5) Józefaty Tokarskiej, jedno 
stypendjun po rs. 7 50 rocznie, dla krewnych pici męzkiej 
testatorki, w następującym porządku : a) dla krewnych li-
nij zstępnej i bocznych po ojcu testatorki, Grzegorzu Wy
rzykowskim', b)  dla krewnych linij zstępnej i bocznych po 
matce testatorki, Agnieszce Wyrzykowskiej z domu Modze
lewskiej; c) dla potomków po dwóch siostrach męża te 
statorki: Franciszce, żonie Egidjusza Borzuchowskiego,
i Barbarze, żonie Franciszka Zdziarskiego z domu Tokar
skich. W  braku kandydatów z powyższych familij, dla sy
nów niezamożnych urzędników W ydziału Sprawiedliwości w 
Królestwie. W razie jednakowych praw familijnych, p ier
wszeństwo mają najubożsi. Uwaga. Kandydaci posiadają
cy prawo i pragnący ubiegać się o powyższe stypendja, win
ni w ciągu sześciu tygodni od daty niniejszego ogłoszenia 
uczynić podania przy załączeniu właściwych dowodów, z za
pisów : pod Nr. 1, do pana Jana  Karnkowskiego we wsi
Karnkowie przez Lipno; pod N r. 3, do p. Antoniego Tur
skiego we wsi Kluczewsku przez Kielce, jako do opiekunów 
(senjorów) pomienionych zapisów; pod N r. 2, 4, 5, do 
Zwierzchników właściwych zakładów naukowych.

Magistrat Miasta Warszawy. — Najwyżej ;; zatw ier
dzoną w dniu 9 Lutego 186 5 r. ustawą, o opłacie za p r a 

wo handlu i przemysłu, a mianowicie art. 30 oznaczony zo
stał termin od', dnia 1 Listopada do dnia 1 Stycznia, do wy
kupywania świadectw handlowych i biletów na każdy rok 
następny. N a mocy powyższego przepisu, M agistrat miasta 
Warszawy, pod dniem 1 (13 ) Listopada r. b. rozpoczął wy
dawanie takowych świadectw i biletów na rok 18 70, odby
wając czynność tę codziennie, z wyjątkiem dni uroczystych 
i niedzielnych, od godziny 9-ej z rana do 1-ej po południu, 
o czem podał do powszechnej wiadomości przez pisma tu 
tejsze. Mając jednak na uwadze, że dotąd bardzo mała licz
ba osób, po wykupienie wspbmnionych świadectw i biletów 
zgłosiła się, M agistrat dla zapobieżenia zbyt wielkiemu na
pływowi interesantów, w ostatnich dniach wyżej wymienio
nego te rm inu , uprzedza powtórnie wszystkich handlują
cych, fabrykantów i rzemic 'laików, aby pośpieszyli z wyku
pieniem ustanowionych świadectw i biletów na 18 7 0 rok, 
z zastrzeżeniem, że w razie nieposiadania takowych przez

— Co tobie jest? zawołał młodzieniec.
Miczała — tylko rękami przyciśniętemi do piersi

zdawała się chcieć powściągnąć drżenia swojego 
ciała.

— Na Boga! co tobie jest Floro? powtórzył Ga
brjel przerażony.

— Nic... nic... odrzekła z wysileniem... Tylko— 
ty masz odjechać, więc i ja... też wyjadę za chwilę... 
lecz moja droga dalsza... i ciemna!

Młodzieniec słuchał zdumiony i zawołał:
— Jakto... dalsza?... O h! lękam sięzrozumieć cię... 

Wczoraj mówiłaś mi o śmierci...
— A  dzisiaj... umieram-—i oto wszystko!
— Ależ... ja nie chcę żebyś umarła! rozumiesz?... 

Jaką truciznę wzięłaś?... Mów! Biegnę po doktora?..
Zebrawszy siły podniosła się i uczepiwszy się u 

ramienia Gabijela, zawołała:
— N ie ! nie odchodź odemnie... Już byłoby za 

pozno... przysięgam ci! In ie  przyzywaj nikogo... 
Czyliż potrzebujemy świadków? Pozwól mi raczej 
umrzeć przy tobie, w twoich objęciach, pod cieniem 
twojego czoła... Ukołyszesz mnie słodko do snu 
wiecznego... ogrzejesz chłód śfnierci tchnieniem swo- 
jem! Zdaje mi się, że tak mniej cierpieć będę...

Mówiąc to, chwiała się już bezsilna — Gabrjel 
wziął ją na ręce, położył na sofie i ukląkłszy obok, 

v rzekł głosem przerywanym od łkania:
— Dla czegóż nie uprzedziłaś mnie o swoim za

miarze? Byłbym uczynił wszystko o co prosiłaś... 
byłbym pozostał z tobą na zawsze! Byłbym oparł 
się woli ojca— woli bożej nawet! Oh! ty mi nie wie-

kogokolwiek po upływie zakreślonego term inu, żadne tłu
maczenia przyjęte nie będą i zakłady ich, do czasu wyku
pienia właściwego świadectwa i biletu, jak  również opłace
nia ustanowionej wspomnioną wyżej ustawą kary, za opó
źnienie, zamknięte zostaną.

Towarzystwo drogi żelaznej Warszawsko- Wiedeńskiej. 
Rada Zarządzająca zawiadamia posiadaczy akcij, że na za
sadzie § 43 Ustawy zarządziła przedpłatę na poczet dywi
dendy roku 186 9 w wysokości 2 Vj °/o czyli po rs. 1 k. 50 
na każdą akcję. Przedpłata ta uiszczaną będzie za złoże
niem właściwych kuponów poczynając od d. "21 Grudnia (2 
Stycznia) 18 69/70 r. w Kasie Głównej Towarzystwa lub u 
domów handlowych następujących: w Petersburgu w Banku 
dyskontowym i u domu handlowego Sterky i Syn; w Wro
cławia u Zjednoczenia Bankowego Szlązkiego; w Berlinie 
u domu handlowego G. Miiller et Comp.; w Amsterdamie 
u domu handlowego Lippmann Rosenthal et Comp.; w B ru
kseli u domu handlowego Brugmann Synowie; w Frankfur
cie nad. Menem u domu handlowego J . W eiller Synowie; 
w Krakowie u domu handlowego Antoni Helcel, Kupony 
przedstawiane być powinny przy specyfikacji porządkiem 
numerów ułożonej i podpisanej.

Rada Zarządzająca Towarzystwa drogi żelaznej War
szawsko - Wiedeńskiej. —, Zawiadamia, że kupony procen
towo za drugie półrocze 186 9 od Obligacij Towarzystwa 
Serji I-ej .pięósetfrankowych, począwszy od 2 stycznia 1870 
r. n. s. wypłacane będą w Kasach następujących: w War
szawie w Kasie Głównej Towarzystwa, w Petersburgu w 
Banku dyskontowym lub u domu E. Sterky i Syn, w Ber
linie u domu G. M uller et Comp., w Wrocławiu w Kasie 
Zjednoczenia Bankowego Szlązkiego, w Amsterdamie u do
mu Lippmann Rosenthal et Comp., w Brukseli U domu 
Brugmann Synowie, w .Frankfurcie nad Menem u 'domu 
J. J. W eiller Synowie, ió Krakóioie u domu Antoni Heleel. 
W  tymże czasie i w tychże Kasąch realizowane będą po' ce
nie-nominalnej1 50 Ó franków Obligacje' wylosowane w paź
dzierniku r. b. jako też wyciągnięte w przeszłych latach a 
dotąd nibsplacone.

Zarząd Instytutu Muzycznego ( Konserwatorfum ) 
Wars zawskiego.— Zawiadamia osoby interesowane, iż e- 
gzamina dla kandydatów v. kandydatek nowo zapisujących 
się na naukę do Konserwatorjum na drugie półrocze ro
ku szkolnego 1 8 6 9 /,0, rozpoczną się dnia 2 2 Grudnia 
(3 Stycznia) 186 9 / ,fJ roku i trwać będą do dnia 5 (17) 
Stycznia 18 70 roku, codziennie wyjąwszy- dni niedziel
nych i świątecznych. Co się zaś tyczy- warunków pod  ja -  
k iem i m łodzież obojej p łc i m oże być p rzy jm ow aną do te -
goż Konserwatorjum, to o takowych można powziąć bliż
szą wiadomość w kancelarji Konserwatorjum codziennie 
od godziny 9-ej do 12-ej z rana i od 5-ej do 7-ej po 
południu.

iVMM* M K C H K E D O W Y

W a r s » a w a ,  
d n i a  S  ! 14  Grudni i.

Ciało prawodawcze francuzkic w dalszym 
ciągu zajmuje się sprawdzaniem ważności wy
borców, co nie budzi większego interesu dla 
masy publiczności. Opozycja przy każdym 
roztrząsanym wyborze wykazuje nadużycia 
rzysz teraz!

— Owszem mój przyjacielu... wierzę ci... Mów 
tylko do mnie.... mów ciągle, długo... Gdybyś wie
dział, jak  miło mi jest słuchać twojego głosu!

Słabła widocznie i coraz bardziej... ręce i nogi 
nieszczęśliwej ofiary stygły już od śmiertelnego 
chłodu—życie skupiało się już tylko w sercu i w 
myśli...

— Nachyl się ku mnie Gabijelu... bo w oczach 
mi coraz ciemniej.

A  gdy zapłakany i szalony boleścią młodzieniec 
pochylił się ku niej— podniosła głowę wysilonym 
rzutem i wyrzekła w ostatniem tchnieniu straszliwe 
słowo:

— Zegnam cię!
-— Floro! zawołał zrozpaczony Gabrjel, Floro!
I zatrząsł nią silnie a potem rzekł osłupiały z bo

leści:
— Umarła!
Przez chwilę klęczał, jeszcze, trzymając trupa w 

objęciu—potem powstał nagle i począł przebiegać 
pokój, wydając rozdzierające krzyki—wreszcie, jak
by zmożony rozpaczą, wrócił do umarłej i upadł 
przy jej zwłokach.

Po trzech godzinach oczekiwania, zniecierpliwio
ny ojciec Coetlen, wyszedł z mieszkania syna, prze
biegł wszerz przez ulicę i wdrapawszy się z trudem 
na trzecie piętro przeciwległego domu, zadzwonił 
do drzwi pomieszkania śpiewaczki.

Chwilkę czekał jeszcze, a gdy nikt nie wycho-

. prefektów i samych kandydatów, ich wpływa
nie i nacisk na wyborców, a pomimo tego izba 
uznaje po kolei wybory za ważne.

Księga niebieska rozdana członkom francuz* 
kiego ciała prawodawczego, w przedmiocie 
konferencji paryzkiej powiada, że takowa zała- 
gadzając spór turecko-grecki, nietylko zapo
biegła grożącemu bezzwłocznie niebezpieczeń
stwu, ale zarazem położyła tamę agitacjom, 
które na innych punktach groziły spokojńości 
Wschodu, a które, mniej lub więcej bezpośre
dni.; połączone z ruchem heleńskim, byłyby 
przybrały jeszcze gorszy charakter, gdyby, 
jak chwilowo się zdawało, rozpoczęły się dzia
łania wojenne pomiędzy Turcją a Grecją. Nato 
N ord  odpowiada, że jeżeli słusznie można przy
pisywać konferencji paryzkiej załagodzenie 
sporu pomiędzy Turcją i Grecją, to mylnie 
księga niebieska przypisuje jej położenie tam y 
agitacji na innych punktach Turcji, naprzód 
dla tego, że istnienie podobnej agitacji wcale 
nie zostało urzędownie stwierdzone. Przeci
wnie, rezultatem  konferencji było tylko po
większenie roszczeń Porty, a świeży spór tu- 
recko-egipski był prostem jej następstwem, • i 
teraz można się spodziewać postawienia przez 
Portę takich samych roszczeń względem Czar- 
nogórza, Serbji i Rumunji, jak  względem 
Egiptu.

Jak  trudno idzie utworzenie się nowego ga
binetu we Florencji, wskazuje i ta okoliczność, 
że W iktor Efnanuel, od chwili przesilenia ga
binetowego, już wzywał czterdziestu mężów 
stanu do utworzenia gabinetu. W edług dzisiej
szego naszego telegramu, p. Lanza zdołał na- 
koniec utworzyć gabinet, przybrawszy na mi
nistra spraw zagranicznych p. Visconti - Ve- 
nosta.

Memorial diplomatique zapewnia, że na nara- 
Bzie gabinetu austrjackiego odbytej ’wTTjeŚcie
pod prezydencją cesarza, w czasie jego przeja
zdu przez to miasto, postanowiono zawiesić dzia
łania wojenne w Dalmacji, z powodu trudności 
ich prowadzenia w obecnej porze roku. Wsze
lako postanowienie to nie jest ostateczne, gdyż 
i ta  kombinacja ma swe niedogodności, naraża 
bowiem wojsko obozujące na wybrzeżu i w 
bloćkhauzach na wielkie cierpienia, a obok 
tego, zwłoka w poskromieniu powstania u tru 
dni to zadanie, budząc zaciętość mieszkańców, 
i może prźyczynie się do rozszerzenia się po
wstania w przyległych prowincjach. Memorial 
diplomatique mniema, iż na nówo będą użyte 
środki pojednawcze, tembardziej, że ustępstwo
dził, otworzyć mu — p. Coetlen Spostrzegł klucz V e  
drzwiach — popchnął je i wszedł.

Jakieś dźwięki pieszczące, lekkie jak szmer, uno
siły się w śród ponurego milczenia — starzec pod
szedł dalej i stanąwszy we drzwiach salonu, dostrzegł 
jakąś postać białą, jakby uśpioną na sofie, a obok 
niej, podtrzymując jej głowę na ręku i kołysząc ją 
zwolna, klęczał syn jego.

P . Coćtlen zbliżył się do Gabriela i położył rękę 
na jego ramieniu.

Młodzieniec obejrzał się i zawołał dzikim głosem:
— Czego chcesz?
— To ja... twój ojciec.
-— Dajcić nam pokój!... zostawcie nas samych... 

Przychodzicie wynieść jej ciało... bo wam mówiono 
że umarła... Kłamstwo! ona żyje... patrzcie, przy- 1 
patrzcie się... a teraz odejdźcie.

— Jakto? czyliż mnie nie poznajesz!
Gabrjel przypatrzył się starcowi przez chwilę 

i zapytał:
— Kto więc jesteś ?
— Kto ja jestem? Ach! nieszczęśliwy—on zmy

sły stracił!
I tak było w istocie —— ostatnie tchnienie Flory 

zgasiło światło rozumu Gabrjela. Teraz jeszcze mo
żna go spotkać niekiedy wlekącego się po ulicach 
w Rennes i pozierającego do koła wzrokiem idjoty. 
Ciało jego będzie się poruszać dopóki nie popsuje 
się j uS° mechanizm żywotny — instynkt zwierzęcy 
przeżył duszę, która uleciała w krainy nieznane—na 
zawsze. KONIEC.
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ze strony rządu, jako w kwestji drugorzędnej, 
dotyczącej służby wojskowej, nie naraża ho
noru narodu i ogólnych interesów państwa, 
i że już Tyrol posiada takie w tym  wzg 
dzie przywileje, jakich domagała się u ( noyc 
wybrzeża dalmackiego.— Zdaje się-, iż ^  ie , 
dniu nie zaniechano myśli zajęcia wejściem 
Czarnogórza. przynajmniej wnosić to można z 
usiłowań Memorial diplomatique w powątpie
waniu o prawości rządu czarnogom 
rem u przypisuje podtrzymywanie pi < 
w Dalmacji, jednakże wkroczenie wojsk au
striackich do Czarnogórza mogłoby tylko wy
wołać nowe trudności; takie przynajm niejjest 
zdanie niektórych wielkich mocaistw, ktoie 
już za pomocą półurzędowych artykułów wy
nurzyły przewidywanie, że Europa me zgodzi
łaby się na podobną okupację.

S tro n n ic tw o  narodowe w Prusach pracuje 
nad rozszerzeniem kompetencji prawodawczej 
związku północno-niemieckiego na wszystkie 
instytucje w krajach należących do Związku. 
Uchwalone zostało w Berlinie ułożenie ogólne
go kodeksu cywilnego dla całego Związku, 
w taki sam sposób, jak  już układa się jtodeks 
karny.

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

W i e d e ń ,  13 (/) grudnia. Mowa
tronow a,otw ierającaP os,.ed*®jV® J.?! 
dy  państwa, zajmuje s ię  g ó w n ie  
sprawami w ew n ętrzn em u uwydatnia  
trzym anie s ię  k on stytu cji , oznajmm.
i e  s t o s u n k i  zagraniczne są z e  viszec
stron przyjazne, nawet tam gdzie  
przelotne  z jaw isk a , zdaw ały s ię  
zisk-liOCfiC

F l o r e n c j a ,  j13(1) grudnia. Ga
b i n e t  L a n z a  u k o n s t y t u o w a ł  s i ę ,  a 
w y d z i a ł  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  p ias 
tuje w' nim p. V i s c o n t i .

( Cerrespondenz TiiirmnY

V' iadomości telegraficzne.
* Paryż, 11 grudnia (29 listopada). _ Figaro po

wiada, że nota ministra sprawiedliwości, zakomuni
kowana p. de Banneville, ambasadorowi francuz- 
kiemu w .Rzymie, obejmuje oświadczenie, że nieo
mylność Papieża jest kwestją niestosowną do pod
niesienia ze stanowiska religijnego, i że pod
niesienie jej ze stanowiska politycznego, uwolniłoby 
Francję od zobowiązań przyjętych z mocy konkor
datu.—Podpisy na pożyczkę turecką, w wysokości 
300 miljonów, otwarte będą 15, 16 i 17 grudnia w  
Paryżu Londynie, Amsterdamie, Konstantynopolu, 
Berlinie i Hamburgu. (Cor. Hąv. F ul.)

- jJary2 XI grudnia (29 listopada). Dzisiejsze 
posiedzenie ciała prawodawczego rozpoczęło się od 
wyjaśnień danych przez kilku mówców w przed
miocie trybu rozpraw i regulaminu. P . Dalmas w y
stosował zapytanie, czy rząd zrzecze się. prawa słu
żącego prefektom co do rozdawania podług ich upo
dobania ogłoszeń sądowych. P . Bethmont zapytu- 
je, jakie są. zamiary rządu w przedmiocie sprzedaży 
dzienników na ulicach. Minister odpowie w pome- 
działek na zapytanie p. Dalmas a. ( lam ze). ^

* Paryż, 11 grudnia (29 listopada). Na dzisiejszem 
nosiedzeniu ciała prawodawczego unieważniony zo- 
f i ł  wybór Gourgaud'a. Następnie przystąpiono do 
& ‘ ad nad wyborem Girault’a. Wnioski biura prze
mawiam za unieważnieniem tego wyboru i przyjęte

bez rozpraw. Lewica protestuje przeciw te- 
Z  « « ♦  n»paści?  ( « W . )  F . ™

o d r L e n ia  nanid do poniedziałku. Izba poMa- 
nawia 136 głosami przeciw 86, ze narady w przed
miocie wyboru Girault’a prowadzić się będą w po-

t  tK“rrki hiszpańskie zostały zwolnione od sekwestu; 
odpłyną one na wyspę Kubę. k Bm r0 Ktutera).

* Florencja, l i  grudnia (29 listopada). Corsespon- 
dance italienne ogłasza telegram z Neapolu, donoszą
cy, że obradujący tam kontr-sobór wolnych myśli

cieli, rozwiązany został przez władze z powodu o- j 
krzyku: „Śmierć cesarzowi f r a n c u z ó w !  Niech żyje j 
Francja republikańska!" (Tamże).

* (S ł o w i a n i u ) .  Warsz. Pniew, pisze: „W osta- j 
tnim numerze Słowianina, znów spotykamy powa- 
żne artykuły budzące ogólny interes, do których ! 
tak przywykli czytelnicy tego czasopisma, a które , 
czasowo ustąpiły miejsce długim sprawozdaniem ; 
z czynności sejmu galicyjskiego. Na czele numeiu : 
zamieszczone są: „Wyjątki z Zarysu dziejów >
Polski nrzez Augusta Mosbacjia," tego prawdzi- i 
wego dziejopisarza, który nazywa po imieniu wszy- | 
stko co było czarnego i białego w historji Polskiej. [ 
W nosząc z początku, redakcja zamierza zamie
ścić szereg wybranych z Mosbacha pracy artyku
łów; w przytoczonym zaś pierwszym wyjątku przed
stawiony jest pędzlem utalentowanego artysty o- 
braz wewnętrznego stanu rzeczypospolitej zaraz 
po przyłączeniu ziem litewsko-ruśkich do i  oiski. 
Wspomniony okres odpowiada czasowi najwię
kszego znaczenia szlachty w kraju, to jest. cza- 
sowi°nieograniczonego przywłaszczenia sobie przez 
szlachtę wszystkich przywilejów politycznych i e- 
konomicznych, kosztem innych stanów. »V ecuug 
Mosbacha, stan szlachecki ogałaca miasta że wszel
kiego wpływu politycznego, nawet w samym o- 
brebie murów ukraca ich swobody; pogardza 
kupiectwem i rzemiosłami, a przedstawiając stan 
ustawodawczy i rządzący, sprzeciwiał się wpro
wadzeniu pożytecznych uchwał. „Jedna war
stwa mieszkańców Polski i Litw y stała się wyobra- 
zicielką całego narodu, a lud miejski i wiejski tyl
ko pracował nanią i na własne wyżywienie'1. Jedno
cześnie „sama też szlachta nieustanną była rozkrze- 
wicielką narodowości polskiej, rozsiadając się po 
ziemiach do Polski przybywających; miasta bowiem  
polszczały wolnym krokiem, a lud wiejski szczepu 
niepolskiego dotrwał przy swojej mowie." Ducho
wieństwo udzielało szlachcie najczynniejszą pomoc 
w jej bezprawiach, d latego, że samo doszło do osta
tecznego stopnia upadku moralnego. Te kilka przy
toczeń uważamy za dostateczne do dania pojęcia o 
charakterze zarysów historycznych Mosbacha. W  
artykule „Niepokoje w Dalmacji"4 podany jest po- 
o-ląd na powstańczy ruch mieszkańców Boccha di 
Gataro i określone są polityczne i  duchowne stosun
ki tej słowiańskiej garstki do pokrewnego księ
stwa czarnogórskiego. Artykuł: „łjzecz o ziemi
naszej" Sołdraczyńskiego, sprowadza narodowo- 
polskie dążenia na grunt realny, jako podstawę 
pomyślności ludu. „Boli mnie", powiada autor, 
,o-dy widzę jak najlepsza część narodu utraca 

stopniowo ziemie, wpływy, i ustępować musi czere- 
i dzie gorszych kreatur... Ziemia wyjdzie z rąk na- 
! szych, jeżeli się nie ockniemy, nie skupimy sił i z 

całem wytężeniem pracować nie zaczniemy nad po- 
dzwignięciem bytu naszego materjalnego. ^Opłaka
ny stan ekonomiczny Galicji, autor objaśnia nastę- 
pującemi przyczynami: „W  domu u nas i w około 
nas mieszka niechęć do zatrudnień naszych,brak o- 
choty, nawet zupełna obojętność do poznania przy
czyn naszego materjalnego ucisku, ! rozsiadło, i roz- 
wieimożniło się szeroko odłużenie i wywłaszczenie. 
W  dalszym ciągu swych rozumowań autor po
wiada: „Gzy kwestja utrzymania się przy ziemi jes 
„ . n i c i  żywotną od istnienia narodowego, czy mate-

przy czein pokładają nadzieje na szanownego re 
która uniwerstytetu warszawskiego. Miejscowe wia- 
domości zawierające się w tej korespondencji, j a ' 
zwykle nacechowane są powagą wiarogodnosci. 
W liście „Z kraju” p. Turowskiego, wyrażone jest u- 
bolewanie z powodu rozdrażnienia, dostrzeganego w 
galicyjskich polakach względem Rosji.  ̂„Wojując 
niedołężnie złością” pisze autor: „pragniemy zem
sty. A  to i nie godzi się, i tylko nawzajem zemstę 
się wywołuje, bo ipo drugiej stronie niema samych 
aniołów. Postępowanie prasy polsko -  galicyjskiej 
okrywa nas śmiesznością, bo jakże niema być go
dnym śmiechu słaby, gdy grozi silnemu?” W tym
że numerze zamieszczony jest daszy przegląd czyn
ności sejmu galicyjskiego na posiedzeniach od 35 do 
40 włącznie i przegląd bieżących wypadków polity
cznych.”

mniej żywotną od istnienia narodowego.'' czy 
rją od idei w praktyce życia mamy odłączyć • Dzy 
straciwszy z pod nóg zieiąię i stawszy się „paupra- 
mi,” w najlepszym razie „jednoworcami, bęaziemy 
mieli prawo i możność głos podnosić w kraju. 
W  prawdziwych rysach autor przedstawia choro
bliwą czujność polaków na nic nieznaczące się symp
tomy w  polityce, ze szkodą spraw praktycznych, do
mowych. „Jeżeli nas tak o b c h o d z ą  wszystkie drgnię
cia polityki w Europie, wszystkie najsłabsze, czysto 
zmyślone symptomata, w których nieraz prócz nas 
nikt nie mógłby się domacać szybkiego pulsu c a 
nas, a my już wstajemy na nogi i czekamy 
Dlaczegóż tak nas mało obchodzi kwestja ta ' l i
ska, tak ważna, tak esencjonalna: „nasz byt ma e-
-.U  1 ( ' r \ r r  n  n A l l f i r l Z l  I r f A V Q  T l i

vaziut, Lali. eseiiGjuiiitiiiii- ^
rjalny?” Cóż z polityki, która nas ciągle zdra za. 
która nas fanatyzuje nadaremnie? która nas ot w 1 a- 
ca od prac poważnych, a młodzież naszą od nau c . 
Nakoniec autor wskazuje, jaki wpływ powinien 
wywierać na wewnętrzną pomyślność, rozwój 1 0  m- 
ctwa, przemysłu, handlu, rękodzieł, fabryk, ktoia z 
tych gałęzi produkcjinaj bardziej odpowiada miejsco
wym środkom i potrzebom, i w jakim zostają pomię
dzy sobą związku. W  korespondencji warszawskiej po 
wiadomościach o słowiańskim'klubie w 1 etersbuigu,
wspomina się, że w W arszawie, chociaż w niektórych
kółkach istnieje myśl założenia dobroczynnego komi
tetu słowiańskiego, dotąd wszelako nie niogła byc u- 
rzeczywistniona, dla braku wpływowej inicjatywy,

* ( W i a d o m o ś ć  b i b 1 j o g r a fi c z n a). 
Warsz. Pniew, pisze: „Niegdyś w Warszawie dru

kowanie ruskich książek w miejscowych drukar
niach było rzadkością, ale teraz uzyskuje prawa 
obywatelstwa. Od roku 1865 drukuje się w W ar- 
szawie liczny szereg postanowień, dotyczących 
kraju tutejszego, wydane zostały zbiory różnych 
rozporządzeń administracyjnych, a nareszcie wy
szło kilka dzieł w języku ruskim, o których dono
siliśmy w swoim czasie. Obecnie mamy sobie za o- 
bowiązek donieść, że w tych dniach mieliśmy spo
sobność czytać kilka drukowanych arkuszy^ dzieła 
pod tytułem: „Analiza matematyczna ruskiego li
czonego p. W oskresieńskigo, zamieszkałego w W ar- 
szawie. Na czele tej znakomitej pracy umieszczony 
jest ogólny oddział jeometryczny, a następnie ona 
obejmuje: teorję liczb dodatnich i odjemnycli, teo
rję zliczeń arytmetycznych, teorję domyślnych w y
razów i rachunków logarytmicznych, a nakoniec o- 
gólny obszerny przegląd działań algebraicznych i 
transcedentalnych. Godnem jest uwagi, że p. W os- 
kresieński oddał się matematyce z zamiłowania, i 
rzeczywiście zbadał ją z zamiłowaniem; ale będąc- 
powołany do innego zawodu w.tutejszym kraju, au
tor tej ważnej pracy nie mógł wcześniej przystąpić 
do wykonania dawno powziętego planu. Teraz m o
żemy udzielić czytelnikom naszym, miłośnikom nau
ki, przyjemną wiadomość, że szacowna ta praca, o- 
bejmująca 45 arkuszy druku, wkrótce wyjdzie^ na 
widok publiczny. Powolność roboty drukarskiej, u- 
trudnionej obszernemi formułami rnatematycznemi 
i rysunkami, zniewala nas do cierpliwości na nieja
ki czas; wszelako to nie przeszkadza serdecznie po
winszować światłemu uczonemu ruskiemu i życzyć, 
pracy jego najświetniejszego powodzenia, w nadziei, 
że praca ta znajdzie spółczucie całej inteligencji ru
skiego towarzystwa”.

* <Ty d z  i e ń h a n d lo w y ) .  D . 29 listopada (11 gru-
dnia). Dobre usposobienie targów zagranicznych o któ- 
rem donieśliśmy w ostatniem sprawozdaniu, przy nastąpio- 
nem w bieżącym tygodniu łagodnem powietrzu ustąpiło, 
a w miejsce tego na rynkach kontynentalnych, nastała ci
sza i bezczynność. Ceny wszędzie tylko zdołały się utrzy
mać, przy obrotach nieznacznych. Na targu naszym do
wozy pszenicy były znaczne, a ceny przecięciowo obniżyły 
się o 13 — 15 kop. na korcu. Płacono za pszenicę dobrą 
wagi zwyczajnej rs r. 6 kop. 6 0 — rsr. 6 kop. 90, za wybo
rową wyższej wagi rs. 7— rs. 7 kop. 3 5, za gatunki śre
dnie rs. 4 kop. 7 0 — rs. 6 kop. 60; za ordynaryjne rs. 5 —
5 kop. 55. Nabywano na konsumeję miejscową, głównie 
zaś na spekulację. Zyta  dowozy były znaczne. Przy mnie
maniu jednak, iż ceny za granicą się podniosą, były żąda
nia na wywóz, i to wywołało podwyżkę o 7 l/ 2 kop. na 
korcu. Płacono rs. 3 kop. 7 5 do rs. 3 kop. 90; najwię
cej nabywano na rachunek wywozowy. Jęczmienia dowo
zy osią znaczne a tern samem ceny słabsze o 15 kop. na 
korcu. Płacono za 4-rzędowy rs. 3 kop. 3 7 l/ 7, za 2-rzę- 
dowy rsr. 3 kop. 45 do rsr. 3 kop. 60. N a składach zas 
na Solcu płacono rsr. 3 kop. 75 z odbiorem w miejscu. 
Owsa dowozy liczne, ceny utrzymały się na stanowisku ze-- 
szłotygodniowem; czyniono liczne zakupy wywozowe, za 
które płacono rs. 1 kop. 7 5 — rs. 2 kop. 0 5 , a za wyboro
wy i dobrze oczyszczony do rs. ‘2 kop. 10. Groch polny 
przy licznych dowozach obniżył się o 3 0 kop. na korcu. 
Obniżenie to wywołało liczne tranzakcje wywozowe i pła
cono rs. 3 kop. 00 do rs. 3 kop. 7 5; za cukrowy płacono 
od rs. 4 kop. 20 do rs. 4 kop. 80. M ąki ceny niezmie
nione. Cukier z powodu niepopłatności u nas tego pro
duktu i małego odbytu, co zapewne ztąd pochodzi, iż pro
ducenci ograniczają kredy ta dotąd kupcom udzielane, i 
z uwagi że zapasy z nowej kampanji coraz więcej się na 
placu zgromadzają, znaczne ilości rafinady wysyłają w ko 
mis do Petersburga, gdzie płacą za produkt tutejszy ■> 
kop. 60 — rs. 5 kop. 80 za pud. Wiemy, że o ecnie o-o
ło tysiąca beczek mączki i rafinady na 0 e'
tersburgskiej oczekuje na wagony, których brak dotkliwie
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czuć się daje, a tymczasem cukier nie leży pod nakryciem 
Sprzedaż tu w miejscu ciągle leniwo postępuje, przy ten- 
dencji ku dalszemu obniżeniu. Nabywano do cesarstwa 
Ostrów ruski (gruby kryształ) po rs. 3 kop. 9 0. Na po-

r  T - T C0Wą G,lZ(i'V P° rsr- 3 k°P- 8 5. Ostrów p ki (cienki kryształ) po rsr. 3 kop. 8 0, Hermanów i
Łyszkowice po rs. 3 kop. 6 7«/a, za Elzbietów rs. 3 kop.
t j  Za °n° 'v’ Konstancję, Częstocice, Leśmierz i Ry-

lanj po rs. u kop. 6o. Na mączkę więcej chęci kupna.
do rs *V k 10̂ ' - }>>!lCą W wlęlcHZ>’ch paliach rs. 3 kop. 85 
t e r m - a °P’’ sto80łTnie do gatunku i dobroci, a to na 
tnie dtvunlle8ięczny. Łój-, ceny tego produktu do osta- 

go naszego sprawozdania nie zmieniły się; płacono 
»  drobnych partjach rs. 5 kop. 73% za pud. Posiadacze 
w oczekiwaniu podniesienia się cen wstrzymują się ze 
sprzedażą. Chmiel: z powodu obfitego obrodzenia się 
w zeszłym roku chmielu przy sprzyjającej ku temu pogo
dzie, ceny po sprzętach były bardzo nizkie, bo najwyżej za 
nasz chmiel po 2 5 do 3 0 kop. za funt płacono, i dość zna
czna ilość pozostała w zapasie na rok bieżący, co jak wia- 

omo przy chmielu jest szkodliwem, i na dalsze obniżenie 
cen wpływa; plantatorowie zrażeni niepoplatnością za tyle 
zachodow, jakich chmiel wymaga, w roku bieżącym mniej 
daleko amżeli zwykle pod chmiel gruntów zaplantowali, 
o racającje na buraki, które lepszy i pewniejszy dochód 
przynoszą, skutkiem tego i przy braku mocnego ciepła 
sprzęt chmielu przynajmniej o połowę się zmniejszył, a w 
siad za tern pobyt częstszy i ceny za ogrodowy i kaliski do 
50 kop. za funt. wzrosły, lecz mało jest zapasów, a to co 
sprzątnięto, znajduje się w kilku rękach, wiemy, że jedna 

ompanja w Kaliszu, Strykowie i innych miastach do 
40,000 funt. zakontraktowała, część zaś tego samego na
szego chmielu, wywiezioną była do Bawarji, gdzie wraz 
z chmielem poznańskim przymięszywany z prawdziwym i 
stosownie preparowany, wraca do nas jako czysto bawarski, 
i za taki chmiel płacimy obecnie 100 do 105 tal. za ctr 
celny, co wypada około rs. 1 za fun t;-tak  spekulacja za
graniczna umie korzystać z każdego naszego położenia.
Aa wytłoki burakowe, liczne i częste do nas nadchodzą zle
cenia kupna z Hamburga, Gdańska i t. p., chcą płacić oko
ło rs. 1 kop. 5 0 za ctr. z odstawą do Gdańska; w cukro
wniach wszystkie zapasy zakontraktowane, i częścią obe
cnie już koleją wysyłają, częścią przewożą wodą na berlin- 
kach już obecnie zakontraktowanych załadują; siła mocy 
musi trzymać 40 do 42 gr.; i tu znowu nastręcza się py
tanie, czy obok istnienia u nas tylu gorzelni, nie lepiej by 
było spożytkować ten produkt w kraju, co wszakże musi 
przedstawiać dobre zyski, kiedy zagraniczni na ten produkt 
łożą drogie koszta przewozu, lecz tu można naszych produ- 
centów.mieć za wytłomaezonyck, zważywszy na zbyt opo
datkowaną produkcję okowity z jednej, a utrudniony odbyt 
z drugiej strony; pod tym względem możemy się tylko spo- 
dziewać reformy, jak komitet zasiadający 'w Petersburgu, 
pracę swoją co do zmiany całego systemu opodatkowania 
u o czy. Len i konopie u nas w lepszem są usposobię* 
niu aniżeli w cesarstwie, wiemy, że kilka tysięcy pudów 
nu kowieńskiego w dobrym gatunku wysłano do Austrji i 

do Wrocławia koleją; ceny tych produktów jak do dobroci: 
za len od 5 ‘/.'d o  6 rs., a za konopie od 3 ‘/ 2 do 4 rubli 
za pud. Na placu będzie teraz około 4,500 pudów oby
dwóch artykułów. Terpentyny wychodzi tygodniowo do 
1,000 pudów za granicę, cena z beczką petrolejową po rs.
2 i kilka kopiejek, za pud białej. Oleje, konopny, lniany, 
słonecznikowy, nic mają odbytu za granicę, bo ceny zbyt 
wysokie, małe zapasy spotrzebowane są na miejscową kon- 
sumeję. (Gaz. Hand.)

" (T y d z ie ń  giełdowy). H. 29 listopada (11 gru
dnia). O giełdzie petersburgskiej moźnaby powtórzyć 
spostrzeżenia z tygodnia poprzedniego. Handel wywozo
wy przez porę obecną skazany na bezczynność, oczywiście 
i w uplynionym tygodniu we wszystkich portach Bałtyku i 
morza Czarnego nie dawał znaków życia. Pojawiło się 
wprawdzie nieco trasowali in blanco, ale konkurencja po
trzebujących podbijana przez spekulację chcąca sobie na 
wiosenne termma zabezpieczyć chociaż teraźniejsze kursa, 
utrzymała ceny remes zagranicznych przez cały tydzień na 
poprzedniej wysokości, dozwoliwszy zaledwie na piątkowej 
giełdzie obniżyć się nieco kursom weksli na Amsterdam i 

aryż, na które to miejsca trasowano jako zaliczki na za- 
s awione tam papiery spekulacyjne, które pod żadnemi 

runkami me można było zlombardować w samym Peters- 
tnwvpa Pr7 braku rzecz.rwistyck zapasów kapitałów go- 
nierów’ 7  , W pierach publicznych był bardzo mały; pa
lie wvstrz! 7 jny“h Pulllief ność petersburgska i rygska 

■ , • - ga J najstaranniej, chwytając zaledwie cokol
wiekpięcioprocentowych biletów banku cesarstwa, które 
skutkiem tego poszły w górę. Sztuczne obroty ^ poży
czkach premjowych, nibyto „a rachunek berliński i amster
damski poczynione, wywołały wprawdzie podwyższenie kur
sów pożyczek premjowych o i  % o ,  akdj wieIk; 
rzystwa drog żelaznych o akcij ter0 o !«/
ale w obec obowiążkow regulacyjnych do końca roku zała
twić s,ę mających, utrzymanie się kursów tych-wielce zdaje 
się wątpi,wem, a obawa katastrofy dla spekulacji wybuja
łej nabiera coraz większego prawdopodobieństwa. Na gieł

dzie berlińskiej przebieg czynności był zwyczajny, gdyż nie i * ( K o m i t e t  t
odbierała wrażeń niepokojących z giełd sąsiednich; tylko j k u n i  e c h i  e i) m a r e s u r s y
giełda zbożowa więcej okazywała ożywienia przez spekula- ! tow arzystw a i  w  T  Z a W l l \ d o i m ó  członków
cję, mianowicie na żyto w dostawach wiosennych wywołane- i 5 (17) i 6 (18) h 7  ! ™  kuPleckiej- dnia 4 (18),
go. Kursa papierów i wariości rublowych drobnym tylko soboto knżrW  A  •" Jest, ,w e Czwartek, piątek i
ż dnia na dzień ulegały zmianom, przedstawiając' nam w | łudniu’ odbyw ać shTbed ^  4 "ej  d° 8 ;e j  po po-
końcu tygodnia podwyższenie biletów bankowych o % ° /  i m itetu i delpo-wii r !  1 i "T  .W'7  Czlonkou’ fJo k <>-
hstow likwidacyjnych, akcij warszawsko-wied^ńskich i pT  j ^  ^  ^  k° ™ -
Zjczk, premjowej drugiej emisji o •/„?/ listów zastawnych ! rzy s tw a  przwję i u d z ia ł? w<^yscy cz łonkow ie to w a- 
1 obhgow skarbu o kurs zaś . . . V  f ',z. 'J v a  u a z ia ł w  pom iem onych  w yborach-
pierwszej emisji obniżony został o y2° -Na naszej^ffieł  ̂  ̂ czvrh f r*>' Wydawaniu list wybór-’
dzie w pierwszych dniach tygodnia7 midismy 'e o y i  ^ * 7 *  * ° h o t *  6  <18> P° god zi-
wienie w czynnościach bankierskich, a bardzo małe w 1 Z t J l  rezultat w yborów , ogłoszonym
mianie papierów publicznych, co w’ drugiej połowie w z i l  * “ 5  T T  / ' T  R a d k o w a ,
obrot przeciwny. Postępując codziennie za wskazówką no- I wet i-flr ' “l f '  V ', ^ n ism y  się spostrzegli na- 
towan berlińskich i u nas kursa walut zagranicznych dro ffdv k ill "" ° Z’ kt/ r.y dotąd nie przeszedł jeszcze n i-

dio- g d y  kliku zaledw ie stopni, ściął jednak lodem  w szy-StklP. f i r n i n  na n r A r l n  - i .  _______1,   i  i  .  .  y

,  aro-
bnym tylko ulegały zmianom, bo przy bardzo małej liczbie 
trasowań własnych . remes powrotnych z czynności wywo
zowej, trzeba było uciec sie do trasowań in blanco i opera
cjami bankierskiemi zaspokoić zapotrzebowania, co nie! 
mogło przyczynie się do obniżenia stopy miennego, zwła
szcza że z miast portowych cesarstwa nie marny obe
cnie zasiłku w remesach tanich. Ogólny obrót tygodnia 
w w ekach zagranicznych był znowu mniejszy, aniżeli w 
ygodmu poprzednim, bo mniej dostarczono weksli pru

skich, londyńskich, wiedeńskich, a nawet i znacznie mniej

pojawiały si? w większej \ ^ L 7 ’T l ^  koIcIrJiLTstt^w * “ “ 8aai? .Swi§ta; właśnie! 
podwyżce częściowej choć drobnej, mianowicie weksli pru- 
'  . ° . 112 /o (z 119, 25 — 119, 1C na 119, 9 0 — 1 1 9
25), weksli petersburskich z terminem trzymiesięcznym1 o /  /  a o  u h u a i r

U  /o (z J8, 50 na 98, 6 6 ), weksli wiedeńskich
s /o (z 9?i35 na 97 ,80), tylko <Vś,

kursa weksli londyń
paryzkich wróciły do swej wysokości zeszlotygodnio-skich

. . . - v ^a^iuL ygoani
wej i tak już dość znacznej (8, 1 7 ‘/ 2— 9 , 58). Ruch 
papierach publicznych, jakeśmy już wyżej wspomnieli, w 
pierwszych dniach tygodnia bardzo slaby, wzmógł sie dni 
następnych, a w rezultacie całotygodniowym był nieco 
Większy od ruchu tygodnia poprzedniego. Zakupiono mia
nowicie więcej listów zastawnych, głównie pierwszej serji, 
przez co kurs ich do soboty się podniósł o 3/ . 0/ (z 92 46

y  4  5 . X
ich kurs podwyższył 

na 92, 63 — 92, 38).

■92.
żyły.zupełnie za tamtemi, jednakże 
si« °  '/». 7 i2  %  (z 9 2 , 28 — 91,96 
Zakupy poczynione prawdopodobnie służyć będą na kon
wersję przysposabiających się obecnie przystąpieniach do 
nowej pożyczki w listach zastawnych najnowszej emisji 
której sztuk! spekulacjo już w tych dniach na gietdzie Ofial
rowała do nabycia po kursie 8 6 za sto na dostawę w mie
siąc po ich wyjściu. O tranzakcjach dokonanych wpraw
dzie me mamy jeszcze wiadomości dokładnych, co zaś do 
kursu wstępnego na owe listy zastawne, zdaje się oczeki
wać należy na usposobienie giełdy berlińskiej, z jakiem 
ona ten papier nowy u siebie przyjmie, zwłaszcza, że ja
kość „owych listów będzie dwojaka, albo pięcioprocentowa 
z losowaniem alpari, albo ezteroprocentowa z losowaniem ! 
po 125 za sto, i że bez współudziału giełdy i kapitałów 1 
berlińskich nasza giełda nie byłaby w możności zapewnić 
im odbyt 1 umieszczenie pożądane i odpowiednie. Listów 
likwidacyjnych mniej obrócono, a że były dość licznie ofia- 
rowaut, me obyło się więc bez małego obniżenia kursu o 

o /o (z 76, 22 7 5, 97 na 76, 6 — 75, 79). Obligów tó-
warzystwa kredytowego, metalików czteroprocentowych i 
lstów zastawnych ruskich nie zamieniono, chociaż częścią 

były ofiarowane, częścią żądane. Pożyczki premjowej za
kupiono tylko drobne sumy w sztukach gotowych, jak zwy
kle po kursach wyższych od notowań berlińskich i peters
burskich (156, 156 */a za pierwszą emisję), a sumę wię
kszą na dostawę późniejszą po kursie nie objawionym. 
Nadto zabrano drobnostki biletów banku cesarstwa pierw
szej emisji po kursie podwyższonym (89% ); a z akcij 
większą sumę tarespolskich i mniejszą sumę obligaeij te- 
respolskieh po kursach nieco obniżonych. Na akcje war- 
szawsko-wiedeńskie, bydgoskie i łódzkie nie było popytu, 
chociaż były codzmnnie ofiarowane. (Gar. Rand.)

( l e p s z e n i a  w S i e d l c u ) .  Otrzymaliśmy 
z tego miasta następującą wiadomość: Siedlce, mia
a rr\  m i n d r n i o L n  ~ 1 1 --------------  • i i  • .  . . .  7

~ l o a e m  w szy-  
8 stojące w ody po stawach w  obrębie miasta le-
ś lI Z  1^  va eCe’ , ż? od dm kllku już am atorowie 
siiz0 aw ki na łyżw ach i na... podeszwach, używają tei
gim nastycznej rozryw ki. Sama tylko W isła  opiera  
się jeszcze za słabym  dla niej uściskom  pierw szego  
mrozu, chociaż na całej przestrzeni jej koryta p ły 
nie juz kra gęsta, którą pierwszy, cokolw iek silniej
szy  mroz połączy w jedną kryształow ą taflę lodu.
> z co a, ze p izy  takim stanie powietrza śn ieg nie do
pisuje -  albow iem  m ielibyśm y dobrą i trwałą sannę 
na sanie św ięta właśnie! D ziś od rana mróz zn iży ł 

! się o jakiś stopień.
W ażną dla w ielbicieli opery w łoskiej podaje

my wiadomość: P . Ciaffei znany n iegdyś teni/r, obe
cnie z as profesor śpiew u, wyjeżdża w  tvch  dniach 
uo pięknej Italji w  celu zaangażowania artystów  do 
iupy w łoskiej na rok przyszły, mającej śp iew ać w  
W arszawie.
• ~  dJ°jlc z a .8 napływ u tylu koncertów  obecnie —  
i p. Głiodecki znany deklam ator przy fortepianie, 
zam ierza podobno w ystąpić tu z koncertem , na-któ- 

i r{ m , wyP 9 w le z akompanjamentem  fortepjanu, nowy  
utwór mora pełnej talentu poetki D eotym y.

v\ czorajsza, druga z kolei prelekcja uczonego  
profesora uniw ersytetu Lewestam a, w  resursie ku
p ieck iej, dała sposobność grom adzącym  się tak chę
tnie na te odczyty słuchaczom , podziw iać doskonały, 
p ełen  jasności i gruntow nego poglądu w ykład  sza
now nego prelegenta, którego celem  był M olier i je
go  nieśm iertelne utwory.

Lazznriiii odbędzie swojh p e ^ o fły c ^ ą  p re le k ^ ję t  ję-

I s L o  w S S  _  w  m *  .» ■ * !-
—  D ru gi odczyt publiczny na dochód ubogich  

m iec będzie p. l e l ik s  Beneveni, b. profesor szkół 
publicznych, w  sali gmachu towarzystwa dobroczyn
ności przy ulicy K rak.-Przedm ., w  dniu 4  (16) gru
dnia r. b. to jest we czwartek o god zin ie 6 -ej w ie
czorem  o fizycznej budowie słońca*. Cena wejścia  
od osoby kop. 30, uczniow ie zakładów  naukowych  
pubhcznych płacą połow ę. B iletów  nabyć można 
kazdodziennie w kancelarji towarzystwa w  godzi 
nach od 9-ej rano do 2-ej z południa i od 4-ej do 
b-ej wieczorem .

r z T d  był si? roczny  egzam in w  szkołach
rzem ieślniczych tutejszych, a to w obecności d elego
wanego przez jw . inspektora szkół warszawskich.

Towarzystwo „Harmonja* w ybrało już także 
członkow  do sw ojego kom itetu na rok przyszły. 
A dajesię, ze z bardzo m ałą odmianą, przeszłoroczny  
personaż utrzym ał się w kom itecie z p. Stanisławem  
.Lesserem na czele.

—  W  tym  samym dniu w resursie obywatelskiej, 
odbyły  się w ybory reprezentantów —  w e d łu o - doro
cznego zwyczaju. °

—  Podobno now y i dość słynny w  Niem czech  
pjamsta p. E m il D elaborde, zam ierza niebawem  
przybyć do W arszaw y. Jeszcze w ięc n ow y koncert , 
i... now y wirtuoz!

D la  coraz liczniejszych obecnie w ielbicieli

• . , . * o - - j  ------— .— u i nu ż o n o  wspa
niały skwer, zaprowadzono chodniki asfaltowe na 
znacznej przestrzeni, gdyż nie tylko w szystkie w ła 
dze naczelne połączone zostały, lecz zrobiono całe  
Przejście do ogrodu publicznego A leksandrów , do 
cerkw i 1 1 . p. D łow ną dźw ignią ku takowym  ulepsze- 
mom, jest opieka jw . gubernatora Grom cki, które- 
go siady troskliw ości m iasto znajduje na każdym  
kroku; naprzyk ad niepom inięto takżezaprowadzenia  
doraźnych środkow: w przypadku pożarów, przy o- 
golnym  braku w ody w S iedlcu. Zaś energiczne i su 
m ienne zaprow adzenie ulepszeń z w,oli gubernatora, 
zaw dzięczać należy prezydentow i miasta D ąbrow 
skiem u i inżynierow i gubernjalnem u B entkow skie
mu, którzy uczciwą pracą i staraniam i— nie małą pa
m iątkę zostawiają po sohie miastu.

Kurjer W arszawski donosi w num erze w czo- 
rajszym, że jeden z bankierów tutejszych wydaje 
rocznie na opłatę w pisów  do szkół za niezam ożnych  
uczniów  po 300 rubli. P rzykład  to godny naślado
wania, chociaż naśladować go  m ogą sami bankierzy  
tylko! J

-  W czoraj, podczas drugiego przedstawienia  
now ego w odew ilu „Czuła-struna,” publiczność zgro
m adzona licznie baw iła sie doskonale. Trudno iuż 
e p i e j I Z  Większą w erwą przedstawić tę kom edyj

kę. N ie m ówiąc juz o p Chomińskim, który rolę  
1  am erlana w ystudjow ął i w ykończył jak mistrz do-
w T f r / 7 , 1. “ łodzi Jego, Obojej płci w spółgrający  
w  tej zręcznej farsie, w yw iązali się doskonal! / p o -
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wierzonego im zadania, a panna Urbanowicz tak w 
tej, jak  w każdej roli, od dawna już okazuje nie ty l
ko postęp ciągły i wielki, lecz objawia zarazem ta
lent prawdziwy, który tej młodej i sympatycznej 
,artystce wróży najpiękniejszą przyszłość. Nie mo
żna było nadziwić się swobodzie i werwie z jaką. 
tak mało doświadczona na scenie aktorka, jak  pani 
Oswald, odegrała rolę energicznej Ziziny. P . Szy
manowski w roli Califourchon’a był wybornie ko
micznym, a kankan zakończający tę sztuczkę szedł 
z prawdziwie paryzkim szykiem.

—  Nocy upłyn ionej, o godzinie 3 1 /2 > w cyrku le  Je ro zo 
lim skim , przy  ulicy T w ardej, na placu pustym  pod N r. 
1 0 8 5 a , w szopie m ieszczącej sk ład  desek i chm ielu, nale
żącej do starozakonnego M ośka H openfelda, z niewiadom ej 
dotąd  przyczyny wybuchł pożar, w sku tku  k tó reg o  deski i 
chm iel w malej części zgorzały, nadto  pa rk an  drew niany są
siedniej posesji N r. 1085Ó i dwie takież  ja tk i  m ięsne zaję
t e  były płom ieniem , lecz ogień natychm iast p rzez  straż  o- 
gniow ą ugaszonym  został. Szopa i znajdu jące-się  w onej o- 
b iek ta  nie były ubezpieczone, w łaściciel oblicza s tra tę  do 
rs . 5 0 0 . W łaścicielka zaś ubezpieczonych budowli pod N r. 
1 0 8 5 ń , podaje s tra tę  na rs. ‘2 0 0 . W  celu dojścia przyczy
ny pożaru, zawiadomiono sąd i ze strony policji zarządzono 
dochodzenie.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta la r  wczoraj rs. 1 kop . 21 ' / 2 dziś rs . 1 kop. ‘21 ' / 2 .
Z a fran k  „ „ — „ 3 3 ‘/ a „ „ —  * 3 3 ‘/ 2
Z a złoty re ń .„  „ —  „ 6 7 „ 67.
N B .  W iadom ość ta  nie pochodzi z urzędowego źródła i

może ty lko służyć za wskazówkę.

* ( O b c h ó d  j u b i l e u s z u . )  Czytamy w Bus. 
I n w : W  opisie pierwszego dnia obchodu uroczy
stego jubileuszu stuletniego orderu św wielkiego 
męczennika i zwycięzcy Jerzego — 2 6  listopada (8  
grudnia), — powiedzianem było, ze Najjaśniejszy 
P an  raczył wybrać ten wielki dzień dla udzielenia 
oznaków orderu św. Jerzego 1-ej klasy najjaśniej
szemu królowi pruskiemu W llhelmowi I. Jednocze
śnie Najjaśniejszy Pan raczył, w tymże wielce d o 
niosłym dla naszej armji dniu, przesłać najjaśniej
szemu królowi pruskiemu telegram, przekład któ
rego podajemy:

Przekład telegramu od Najjaśniejszego 1 ana do naj
jaśniejszego króla pruskiego, z daty 26 listopada (8 gru
dnia) 1869 r.

S e r d e c z n ie  dziękuję Wńm za W asz list przyja
c ie ls k i ,  doręczony M i przez księcia A l b e r t a .  Spo- 
sobiąc się do naszej uroczystości wojskowej, u p ra
szam Was, w imieniu wszystkich kawalerów orde
ru  św. Jerzego, o przyjęcie pierwszej klasy tego 
orderu, który należy się Wam z prawa, i który uj
rzymy z dumą na Waszych piersiach. Przyj rucie to 
jako nowy dowód łączącej Nas przyjaźni, opartej na 
wspomnieniach o tej wielkiej epoce, zawsze dla Nas 
pamiętnej,—kiedy połączone nasze armje walczyły 
za wspólny dla nas święty cel. Pozwoliłem Sobie 
także wynagrodzić tymże orderem klasy czwartej 
W aszego lligel-adjutanta W er dera.

A L E X A N D E R .
Na telegram ten otrzymano od najjaśniejszego 

króla prusidego odpowiedź telegraficzną następują
cej osnowy:

Przekład odpowiedzi telegraficznej najjaśniejszego 
k r ó l a  pruskiego do JS aj jaśni jszego Pana, datowanej 26  
listopada ( 8 grudnia) 1869 r.

Głęboko rozrzewnimy, ze łzami w oczach, dzię
kuję Wam za okazany mi zaszczyt, którego nie mo
głem spodziewać się. Lecz bardziej jeszcze radują 
mnie te wyrażenia, w których zawiadomiliście mnie 
o tem. U patruję rzeczywiście w tych wyrażeniach 
nowy dowód Waszej przyjaźni i pamięci o wielkiej 
epoce, kiedy nasze połączone armje walczyły dla 
jednego świętego celu. W  imię tej przyjaźni i epo
ki wspomnień, ośmielam się upraszać W as o przy
jęcie mego orderu „Pour le mórite”. Armja moja 
dumną będzie, widząc W  as kawalerem tego orderu. 
Oby Bóg miał W as w swojej opiece.

Wilhelm.
W  przeddzień uroczystości orderu św. Jerzego, 

25 listopada (7 grudnia), Najjaśniejszy Pan raczył 
otrzymać od najjaśniejszego cesarza austrjackiego 
telegram następującej osnowy.

Przekład telegramu od najjaśniejszego cesarza au- 
skjac,kiego do Najjaśniejszego Pana, z daty 2o listopa-
““ l 7 grudnia) 1869 r. .

dopiero  p0 powrocie moim do Wiednia, powzią
łem wiadomość o mającej nastąpić uroczystości na 
czesc orderu św. Jerzego. Nie będąc przeto w mo- 
znosd uczestniczenia w niej tak, jakbym tego so-
“ f  ch?2 przynajmniej oświadczyć się przy
tej sposobności z mojem żywem spółczuciem i wy
nurzyć, ze podzielam serdecznie te uczucia, które

i dzień ten musi obudzić wśród walecznej armji ru- 
| skiej. Znajdować się będę myślą wśród kawalerów 
\ ozdobionych tym orderem, który uważam zawsze 
] za zaszczyt nosić i który służy mi jako drogocenna 

pamiątka przyjaźni.
Franciszek-Józef.

Na ten telegram, w dniu obchodu uroczystości, 
26 listopada (8 grudnia), Najjaśniejszy Pan raczył 
odpowiedzieć telegramem następującej osnowy:

Przekład odpowiedzi telegraficznej Najjaśniejszego 
Pana do najjaśniejszego cesarza austrjackiego, datowa
nej 26 listopada (8 grudnia) 1869 r.

W  imieniu wszystkich kawalerów orderu św. J e 
rzego, składam Wam Moje powinszowania z powo
du stuletniej rocznicy ustanowienia tego orderu. 
W yrażenia Waszego uprzejmego telegramu roz
rzewniły Mnie głęboko, tak samo jak  i wspomnie
nia o pamiętnej epoce, od czasu której nasz order 
wojenny ma zaszczyt liczyć Was pomiędzy swojemi 
kawalerami.

A LEX A N D ER .
* (K w e s t j & k o l e i  ż e l a z n y c  h). Gołos 

podaje następujące wiadomości dotyczące kwestji 
kolei żelaznych: a) zgodnie z zatwierdzoną na dniu 
14-m lipca r. b. uchwałą komitetu ministrów, wya
sygnowane zostały, ż decyzji rady państwa, zarzą
dom dróg żelaznych: moskiewsko-riazańskiej i na- 
zańsko-kozłowskiej, pierwszemu trzy, drugiemu zaś 
cztery miljony rs. na zwiększenie taboru do prze
wozu towarów i wszelkich w ogóle ciężarów; b) za
rząd drogi żelaznej moskiewsko-kurskiej obstalo- 
wał u fabrykantów F iv-L ille trzy lokomotywy do 
szybkiej jazdy, wraz z częściami zapasowemi, za su
mę trzysta dwadzieścia dziewic tysięcy rubli, i c) 
podług wiadomości wiarogodnych, nie zostały jesz
cze ukończone na drodze żelaznej rybińsko-boło- 
gowskiej roboty za ‘sumę 7,320,000 rs.

* ( L e k c j e  p o o b i e d n e). Towarzystwo do
broczynności w Petrozawodzku, jak  donosi dziennik 
miejscowy, w zamiarze upowszechnienia nauki czyta
nia ipisania pomiędzy córkami niezamożnej klasy lu
dności, otworzyło lekcj e poobiedne dla dziewcząt, przy 
miejscowej szkole powiatowej. Lekcje mają odby
wać się codziennie, z wyjątkiem dni niedzielnych i 
świątecznych, od godziny 3-ej do 6-ej wieczorem, za 
opłatą 20 kopiejek miesięcznie od każdej uczennicy. 
Przedmioty nauki są też same, co i w męzkiej szko
le elementarnej, mianowicie: nauka religji, czytanie 
z książki druku tak świeckiego jak  również cerkie
wnego, pisanie i pierwsze cztery działania arytme
tyki; oprócz tego, ręczne roboty żeńskie.

* ( C h o l e r  a.) Do gazety Nowoje Wremia piszą 
z Moskwy: Pogłoski o zbliżaniu się cholery do M o
skwy, odniosły skutek: znaleźli się ludzie, którzy u- 
trzymują, że wypadki epidemji wydarzyły się w 
Moskwie, mianowicie w dworcu drogi żelaznej mos
kiewsko-kurskiej, gdzie czterech ludzi miało jak o 
by umrzeć nagle na tę chorobę. Niepodobna za
przeczać podobnym wiadomościom, a to dla braku 
jasnych na to dowodów; pożądanem byłoby jedy
nie, ażeby komitet sanitarny przedsięwziął zawcza
su środki dla odwrócenia epidemji od stolicy, i aże
by nie brał się do tego wówczas dopiero, gdy przy
bierze ona znaczne rozmiary. Śmiesznem wyda się 
zapewne, że meteor, który przeleciał nad Moskwą 
10-go (22-go) listopada, dał powód do obaw za
trważających ze strony nalszych kobiet, kucharek i 
piastunek, które upatrują w nim przepowiednię 
czegoś niedobrego. Z Niżnego Nowogrodu, W ło
dzimierza i Klina donoszą, że panuje już tam zima; 
wielce pożądanem byłoby, ażebyśmy ujrzeli także u 
nas jak  najprędzej zimę, która zmniejszyłaby zna
cznie szanse szerzenia się epidemji (jeżeli zbliża się 
ona rzeczywiście do Moskwy), i która uspokoiłaby 
zatrwożoną wyobraźnię mieszkańców Moskwy.

— '  ”*~VWIfnMT

.A u s tr ia  i Z iem io  słowiańskie.
* ( O b e c n a  s y t u a c j a .  — R a d a  p a ń s t w a . )  

Wiedeń, 9 grudnia. Wien. Abendpost szydzi dziś z 
pogłosek i wiadomości sensacyjnych, szerzonych w 
ciągu kilku ostatnich dni przez dzienniki tutejsze. 
Pomienione pismo półurzędowe powiada, że po
głoski te, o ile obliczone one były na to, ażeby za
bawić publiczność, miały pewną wartość względną, 
lecz że nie należy przywiązywać do nich żadnej in
nej wartości. Ten atoli ironiczny sposób wyrażania 
się Abendpost'a nie usunie bynajmniej przekonania, 
że w stosunkach wewnętrznych Austrji zajść mają 
wkrótce znaczne zmiany. Umysły uspokoiły się 
wprawdzie o tyle, iż widzą niemożebność w chwili 
obecnej zupełnej zmiany systemu i ministerstwa 
przedlitawskiego; nikt atoli nie cllce dać wmówić

. w siebie, ażeby stosunki teraźniejsze mogły cieszyć 
j  się długiem jeszcze istnieniem. Przypuszczeniu ta- 
i kiemu zaprzeczyłyby wnet fakta oczywiste. Przyjeż- 
! dżają tu jedni po drugich liczni mężowie zaufania 
j  ze sfer wpływowych z Czech i Galicji, panowie ci 
| doznają w pewnych salonach przyjęcia jak  najbar- 
j dziej uprzejmego, co do treści zaś prowadzonych z 

nimi rozmow, ich organa prowincjonalne podają co
dziennie ciekawe zwierzenia, z których domyśleć 
się można z łatwością, że są one przeznaczone do 
przygotowania opinji publicznej do wielkiego prze
obrażenia stosunków dotychczasowych. Lecz dla 
spostrzegacza bezstronnego, najbardziej interesują
cym symptomem jest ta okoliczność, że też same 
sfery trzymające stronę konstytucji, które wynosiły 
niegdyś pod niebiosa twórcę nowej ery, ojca poje
dnania z Węgrami, obrońcę konstytucji grudniowej, 
zaczynają obecnie zachowywać postawę wprost 
nieprzyjacielską względem swego, tyle dotąd czczo
nego bohatera. Kanclerz państwa hr. Beust oskar
żany jest wyraźnie o dążności nieprzyjacielskie 
względem konstytucji; stawiają go nielitościwie na- 
rowni zhr.B elcredi i grożą mu losem tego ostatnie
go, jeżeli nie porzuci zawczasu drogi, na którą 
wszedł niedawno. Czy hr. Beust przychyli się do 
tego żądania? Przed przyjściem do skutku poje
dnania z W ęgrami, centraliści ówcześni grozili mu 
w takiż sam sposób, lecz gotowość, z jak ą  uznali 
oni potem fakta dokonane, nie przyczyni się zape
wne do tego, ażeby przywiązywano większą war
tość do ich postawy teraźniejszej.—Obiega pogłos
ka, że sesja rady państwa otwrartą zostanie pojutrze, 
nie przez cesarza osobiście, lecz,przez arcyksięcia 
Karola-Ludwika. Toż samo miało miejsce przy o- 
twareiti sesji w 1865 roku, kiedy chodziło o zawie
szenie konstytucji,ówczasowej; powtórzenie się tego 
trybu przyczyniłoby się naturalnie do wzmocnienia 
pogłosek o mającym wkrótce nastąpić takimże 
zwrocie. (Nordd. A. Z.)

* ( W i a d o m ś c i  z D a l m a c i i . )  Otrzymano z 
Dalmacji następujące wiadomości: Zadra (Zara), 7 
grudnia. Przed swym wyjazdem do Wiednia, na
miestnik feldmarszałek-porucznik W agner zamie
rza udzielić mieszkańcom Zuppy, których domy i 
drzewa oliwne zostały zniszczone podczas ostatniej 
wyprawy, wynagrodzenie tymczasowe w wysokości 
20,000 zł. reń. Po przerwie trzytygodniowej, dzien
niki Nazionale i NarodniList zaczęły znowu wycho
dzić. Redakcje obu tych pism i tutejsza izba adwo
katów zainterpelowały ministerstwo wiedeńskie w 
przedmiocie niektórych, jakoby samowolnych środ
ków namiestnictwa tutejszego. W  Zuppie wojska 
mają posunąć się naprzód dla obsadzenia całego po 
wiatu. Panuje piękna pogoda.— Cattaro, 7 grudnia. 
Na skutek życzenia wynurzonego przez radę mia
sta Castelnuovo, jenerał A uersperg posłał tam na
czelnika okręgu Franz’a, dla przyjęcia dowodów 
wierności i posłuszeństwa ze strony całego powia
tu. Naczelnik okręgu przyjęty został w kościele 
greckim przez przewodniczących w gminach powia
tu pomienionego i przez arćyprezbitera Lombardi- 
cza, i spisał wraz z nimi protokół co do poddania 
się całego powiatu. Przewodniczący w gminach 
Mokrine, Mojdez i San-Stefano złożyli oświadcze
nia wierności. Powiat Castelnuovo może być uwa
żany jako całkiem uspokojony.—W ojska mają po
sunąć się jutro z Budua do Poborini, Maini i Stanie
wicz. {Nordd. A. Z.)

* ( S p r a w y  w ę g i e r s k i e . )  W ęgierska izba de
putowanych przyjęła 9 go b. m. prpjekt zniesienia 
opłaty stempla od dzienników, lecz odrzuciła je 
dnomyślnie i bez rozpraw projekt podwyższenia o- 
płaty stempla od obwieszczeń. Gdy sprawozdawca 
Koloman Toth chciał wymotywować swój wniosek 
minister skarbu Lonyay dał mu skinieniem do po
znania, że należy zaniechać ten przedmiot. L o 
nyay chciał, ażeby pokrycie spowodowanego skut
kiem tego zmniejszenia dochodów osiągnięte zosta
ło zapomocą ściślejszego stosowania prawa o stem
plu, lecz stronnictwo Deaka sprzeciwiło się zapro
ponowaniu projektu do prawa w tym przedmiocie. 
Od czasu powrotu hr. Andrassy’ego zaniechano 
wszelką myśl o rozpadnięciu się stronnictwa Deaka. 
Komisja finansowa zgadza się na propozycje An
drassy’ego w przedmiocie użycia funduszów rozpo- 
rządzalnych. {Nordd. A. Z .)

Francja.
* C i a ł o  p r a w o d a w c z e )  Posiedzenie ciała 

prawodawczego z 10-go b. m. było bardzo burzliwe: 
odznaczyło się ono wielce ożywioną walką pomiędzy 
lewicą i ministrem spraw wewnętrznych w przed
miocie mandatu przymusowego. Lewica w całym 
swoim składzie, z wyjątkiem p. Rochefon’a, oświad
czyła się energicznie przeciw tej tęorji, którą p.
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Forcade la Roquette potępił nie mniej energicznie 
w imieniu stronnictwa umiarkowanego i rządu. 
Reszta posiedzenia przedstawiała jedynie widok 
wrzawy trudnej do opisania, na skutek słabości i 
braku doświadczenia p. Durni rafa, który prezydo- 
wał w miejsce nieobecnego p. Schneider’!  (Nord.)

* (K s ię g i  n i e b i e s k a  i żó ł t a ) .  Ciału prawoda
wczemu i senatowi rozdane zostały księgi niebieska 
i żółta.^ Nieraz jeszcze natrafi się sposobność do za
stanawiania się nad ltsięgą niebieską, obejmującą 
obraz położenia tak wewnętrznego jak  i zewnętrz
nego i nieprzedstawiającą zresztą nic takiego, có by 
zasługiwało na szczególną uwagę. W  przedmiocie 
kwestij polityki zewnętrznej, któremi zaprzątano się 
w ostatnich czasach, mianowicie zaś w przedmiocie 
soboru, księga niebieska parafrazuje mowę cesarską 
z 29-go listopada. Przytaczam y na teraz jedynie 
ten ustęp księgi niebieskiej, który dotyczy konfe
rencji zgromadzonej w Paryżu na początku roku 
bieżącego, dla załatwienia zajścia turecko-greckie- 
go. Księga niebieska mówi w tym względzie co na
stępuje: „Przez załatwienie zajścia, groźne skutki 
którego niepokoiły dwory europejskie, konferencja 
paryzka nietylko zażegnała niebezpieczeństwo bez
pośrednie, lecz położyła także jednocześnie iconiec agi
tacjom,, które groziły na innych punktach spokojności
Wschodu, i które w połączeniu mniej więcej bezpo- 

średniem z ruchem greckim, byłyby przybrały cha
rak ter groźniejszy, gdyby kroki wojenne, jak  się te
go przez chwilę obawiano, były wybuchły pomię
dzy Turcją i Grecją.” Po raz to pierwszy słyszy
my o agitacjach, które na innych punktach oprócz 
wyspy Kandji, miały jakoby zagrażać spokojności 
na Wschodzie w chwili zajścia turecko-grecfciego. 
Jakie to były agitacje? Na jakich mianowicie punk
tach miały one miejsce? Księga niebieska byłaby 
w kłopocie, gdyby chciała odpowiedzieć na te pyta
nia. Redaktor obrazu położenia chciał dodać więcej 
jeszcze uroku dziełu pokojowemu konferencji pary- 
zkiej, i w tym celu mówi o takich agitacjach, o ja 
kich nigdzie jeszcze nie było mowy. Nie ulega wąt
pliwości, że konferencja z ipobiegła zajściu groźne
mu pomiędzy Turcją i Grecją. Lecz na tern koniec. 
Wprawdzie mogłaby i nawet powinnaby była ona roz
szerzyć swe zadanie i rozciągnąć na całą przestrzeń 
Turcji swe dzieło uspokojen:a. Lecz nie uczyniła 
ona tego. Zamiast dążenia do zapewnienia w sposób 
trw ały spokojności na całym Wschodzie, rozwiązała 
ona zadanie specjalne, którem zaprzątała się w ta
ki sposób, że musiały wyniknąć z tąd nowe trudno
ści. Stało sie tak rzeczywiście. Zajście turecko-egip- 
skie jest rezultatem bezpośrednim dzieła konferen
cji. Usprawiedliwiając niesłuszne postępowanie T ur
cji względem Grecji, dyplomacja europejska dała 
Porcie attomańskiej zachętę do wznowienia tego 
trybu postępowania, i rząd turecki skorzystał z pier
wszej lepszej sposobności dla wszczęcia z wice-kró- 
lem Egiptu kłótni znanej powszechnie. Jeżeli pra
wdziwą jest wiadomość, która zdaje się potwierdzać, 
że P orta  osiągnęła względem Egiptu powodzenie 
niemniejsze od tego, jakie miała w sporze z Grecją, 
to w takim razie przewidywać należy, żerząd turecki 
wystosuje wkrótce podobneż pretensje do Czarno- 
górza, Serbji i Rumunji. Takie są groźne widoki, 
jakie przygotowują dla Europy ministrowie sułtana, 
dzięki dziełu ostatniej konferencji paryzkiej. Każdy 
przyzna, że chwila obecna została źle wybraną dla 
wychwalania wpływu pokojowego, który konferen
cja ta miała wywrzeć na Wschodzie. (Nord.)

* ( K o m i s j a  a l g i e r s k a )  Moniteur de V Algerie. 
z d. 2 grudnia pisze: Komisja wyznaczona do przy
gotowania uchwały senatu co do A lgieiji rozpoczę
ła na nowo swoje prace. W ysłucha ona naprzód 
sześciu delegowanych od rad jeneralnych do rady 
wyższej i z każdej prowicji jednego radcę krajowca. 
W  tym celu rozesłane zostały do nich listy zwołu
jące. (L a  Fr.)

Włochy i Rzym.
* ( P r z e s i l e n i e  m i n i s t e r j a l n e ) .  Roz

wiązanie przesilenia minister)alnego we Włoszech 
natrafia na coraz większe trudności. Depesza z F lo 
rencji z 10-go b. m. donosiła, że p. Selła, wezwany 
przez jenerała Sannaz’a, w imieniu króla, do podję
cia się zorganizowania nowego gabinetu, wynurzył 

.Życzenie naradzenia się z jenerałem  Cialdini. K ról 
przeto powołał tego jen era ła , który przybył do 
Florencji tegoż dnia .wieczorem. Italia powiada ze 
swej strony,^ ż e p .L a n z a  został również powołany 
do Florencji. Podług innego nareszcie telegramu z 
Florencji, p. Sełla nie był powoływany do pałacu 
P itti do króla. Italia mówi o ewentualności gabine
tu pod prezydeneją Minghettego. Gazzetta piemon- 
tese przemawia za rozwiązaniem izby, a Gazzetta di 
Torino donosi, że od początku przesilenia do chwi

li obecnej, król proponował czterdziestu przeszło 
osobom ukonstytuowanie gabinetu. Liczba ta jest 
dostateczną dla dania miary trudności, jakie przed
stawia sytuacja parlamentarna. (Nord.)

Portugułja.
* ( P r z e s i l e n i e  m i n i s t e r j a l n e )  La Lr. otrzy

mała telegram z Lizbony, przesłany przez Madryt, 
który podaje następujące szczegóły w przedmiocie 
przesilenia ministerjalnego w Portugalji. W  po
niedziałek, d. 6 grudnia, książę Saldanha oświadczył, 
że nie chce powrócić do Paryża i że uważa się za 
uwolnionego z tej ambasady. Nazajutrz dzienniki 
ogłosiły długi list marszałka księcia Saldanha, wy
kazujący usługi oddane dynastji i wolności, i mó
wiący, że rząd objawił dziecinną obawę z powodu 
manifestacij, których był on przedmiotem ze strony 
wojskowych. List ten kończy się następującemi sło
wy: „Pracować będziemy teraz z równym zapałem 
dla wolności, porządku i rozwoju wszystkich sił ży
wotnych kraju”. Obiegała pogłoska, że izby zwoła
ne zostaną na 12 grudnia. W  środę dzienniki li
zbońskie ogłosiły list księcia Saldanha do ministra 
spraw zagranicznych, powtarzający, że uważa się za 
uwolnionego z posady ambasadora w Paryżu. Ksią
że dodawał, że wezwany został przez króla do utwo
rzenia nowego gabinetu. Utrzymywał, że ministro
wie spraw zagranicznych, marynarki i robót publi
cznych, powiedzieli mu że książę Loule z powodu 
nadwątlonego zdrowia niezdolny jest do pozosta
wania w ministerstwie. M inister spraw zewnętrz
nych w odpowiedzi zaprzeczył twierdzeniu księcia 
Saldanha. Jornal de Comercio powiada, że położenie 
to jest trudne i kompromitujące króła i jego mini
strów, i żąda ustąpienia gabinetu. Przedsięwzięto 
wielkie ostrożności wojskowe. Obiegają bardzo nie
pokojące pogłoski. Mówią o nadzwyczajnej wszę
dzie agitacji.

D roaika są i owa.
Źonobójstwo.

W  dniu 11 (23) czerwca r. b. o godzinie 7 z rana, 
dwunastoletni Ignacy Kolasa, syn czeladnika tkac
kiego w mieście Łodzi, wszedłszy do sieni domu 
w którym z rodzicami zamieszkiwał, dostrzegł stry
jenkę sw ą  le ż ą c ą  w s ie n i, we krwi z b r o c z o n ą , za  
d r z w ia m i z a ś  o tw a r te m i d o  m ie s z k a n ia , s ta l  jej m ąż
Józef Kolasa vel Kolasiński (wyrobnik), wzrok miał 
utkwiony w swą żonę, a w ręku trzymał siekierę 
spuszczoną ku dołowi, na której widne były świeże 
krwi ślady, na kilka zaś minut przed tein widziano 
Kolasińskiego jak  się bił i szamotal'z żoną.

Przerażony widokiem poranionej stryjenki, chłop
czyk krzyknął, a stryj jego rzucił siekierę, wybiegł 
z sieni i zniknął. Na krzyk zbiegli się mieszkańcy 
domu, poczęli cucić ranioną, wezwano lekarza i fel
czera, lecz wszelki ratunek, jakkolwiek natychmia
stowy, okazał się daremnym. Bezprzytomna i ko
nająca ofiara zbrodni, w ręku ratujących ją  wyzionę
ła ducha. Była to kobieta młoda, lat 25 licząca, 
w pełnym muskularnym rozwoju. Obejrzenie lekar
skie wykazało trzy obrażenia głowy, jedno na czole, j 
drugie na kości ciemieniowej, rana przeszło dwa 
cale szeroka, cal długa z pogruchotaniem kości, 
trzecia na czaszce górnej ku tyłowi głowi, również 
wielka z kawałkami odłamanych kości. Każde 
z dwóch ostatnich obrażeń zatamowało funkcjono
wanie mózgu i bezwarunkową śmierć spowodowało. 
Szamotanie się i kłótnia Kolasińskiego z żoną, spot
kanie go przy konającej i krwią zbroczonej, zga
dzanie się obwodu ran z obwodem obucha siekiery, 
którą na krzyk synowca porzucił i natychmiastowa 
ucieczka jego, — nie pozostawiały wątpliwości, że 
sprawcą tego morderstwa był własny mąż zamor
dowanej.

Ujęty też wkrótce Kolasiński, dobrowolnie się 
przyznał, iż rany owe sam zadał siekierą, dodając 
przytem, że uczynił to w kłótni i w uniesieniu bez 
zamiaru zabicia, że gdy żonie z rana wyrzucał, iż 
przy wywodzie w kościele nie trzymała świecy, ta 
nazwała go po niemiecku psem polskim (polnischer 
Ilund), a potem porwawszy z komina garnek, obla
ła go ukropem.

W eronika Maschal, takie było nazwisko zamor
dowanej, rodowita niemka i po polsku wcale pra
wie nie umiejąca, katoliczka, zawarła związek mał
żeński z Kolasiriskim dnia 8 lutego r. b., a więc za
ledwie miesięcy pięć zostawała z nim w małżeńskiem 
pożyciu. Poprzednio miała kochanka niemca, o czem 
Kolasiński wiedział i dziecko jej nieprawe jak  swo
je  nie raz pieścił. Na trzy tygodnie przed zabój
stwem, żona powiła córeczkę. Pożycie ich nie było 
niepokojone szczególnemi kłótniami, ale też i nie 
odznaczało się zupełną harmonją. Mawiał nieraz Ko

lasiński, że przed ślubem żona go lepiej kochała, że 
teraz jest fałszywą, że kochałby ją  mocniej, gdyby 
umiała po polskupmiał do niej także urazę, że nie- 
zachowywała pobożnie świąt; z powodu też nieporo
zumienia, żona odeszła na parę tygodni do swej sio
stry, a gdy mimo namowy nie wracała, Kolasiński 
w gniewie rzucił w nią tak ogromnym kamieniem, 
iż byłby ją  mógł zabić, gdyby się nie usunęła, a si
ły  rzutu były dowodem drzwi, które uderzone ka
mieniem, aż z haków wyrzucone zostały. Po tem 
jednak zajściu, Kolasiński przeprosił żonę, wróciła 
do jego mieszkania, gdzie niezadługo została mat
ką. Srogiego także postępowania ze stronv K ola
sińskiego jest cechą, że na drugi dzień po "połogu, 
zmusił żonę, aby wstała i zajęła się pracą, kiedy on 
sam ciągłemu próżniactwu się oddawał.

Obrońca podsądnego, patron trybunału p. Leon 
Krysiński, opierając się na aktach śledczych, żarli
wie i obszernie wykazywał, że Kolasiński jeszcze 
przed ślubem ulegał mocnemu bólowi głowy, po
łączonemu z zawrotem, który trwał prawie codzień 
od południa do wieczora; że wedle zeznania samego 
Kolasińskiego, miał on uledz tej chorobie głowy 
przez zadanie mu czegoś w wódce, jaką potrakto
wała go siostra nieboszczki żony, zamężna H ajde- 
nowa; że się leczył napróżno aptecznemi i dorno- 
wemi lekarstwami; że jakiś staruszek radził mu, aby 
włosy żony, lecz nie z głowy, spalił na proszek i 
aby je  wypił z winem, a to mu na głowę pomoże; 
że żona mu włosów dać nie chciała, co także spo
wodowało jego ku niej niechęć; że, jak  świadkowie 
jednozgodnie zeznali, Kolasiński rzeczywiście uskar
żał się na ból głowy; że niekiedy jego słowa i gę
sta były nienaturalne i ekscentryczne; że miał za
zwyczaj wzrok dziki, ponury i skołowaciały; że w 
całem pożyciu małżonków Kolasińskich nie można 
dopatrzeć się logicznego powodu, jak  zazdrość, zem
sta lub chciwość, któreby go popychały do zbrodni; 
że czyn przestępny spełniony został zupełnie bez 
woli, wiedzy i świadomości podsądnego; że działał 
on pod wpływem jakiegoś zboczenia umysłowego, 
tudzież widocznego obłędu, nie dozwalającego mu 
rozważyć to, co czyni i skutki z czynu swego obli
czyć; że uniesienie gwałtowme, ktorego żona jego 
padła ofiarą bez naturalnego powodu do tak mści
wego z nią obejścia się, było właśnie wybuchem 
n a p a d u  c ie r p ie ń  c lio r o b liw y c Ł  m ó z g u , c o  w s z y s tk o
przemawia, wTedle przedstawień obrońcy, za niepo
czytalnością przestępstwa w myśl art. 99 ustępu III 
K. K. G. i P., lub ewentualnie za złagodzeniem ka
ry  przez osadzenie Kolasińskiego w wieży na rok 
jeden z zasady art. 936 tegoż kodeksu.

Wszystkie atoli poszlaki i fakta, jakieby mogły 
choćby pozornie wprowadzić w wątpliwość o stanie 
umysłowym podsądnego,jeszcze w trakcie prowadzo
nego śledztwa, sąd kryminalny nie spuścił bynaj
mniej z uwagi i po szczególe je  reflektował," lecz 
zważywszy, że nikt ze świadków, ani nawet sam K o
lasiński nie twierdzi, aby owe bóle głowy przypra
wiały go o nieprzytomność choćby nawet chwilową 
i powodowały jakieś zboczenie umysłowe; że pod- 
sądny przy tłumaczeniach swych dowiódł zupełnej 
przytomności i zachowawczego instynktu, broniąc 
się, że zabójstwo tylko przypadkiem, a nie nau
myślnie popełnił; nie zasłania się wcale chorobą, 
owszem zapewnia, iż w chwili przestępstwa, jako w 
porze rannej, był najprzytomniejszy i głowa go 
wcale nie bolała; że wreszcie gwałtowność i gniew 
przy doznanych w kłótni z żoną obelgach i oblanie 
go ukropem, pchnąć go mogły do zbrodni,—z tych 
więc pobudek sąd kryminalny nie znalazł zasad do 
uznania podsądnego zazostającego w nienormalnym 
pod względem umysłowym stanie i sprawę pod o- 
sądzenie przygotówać postanowił.

W  obec też takiego uznania sadu, podprokurator 
królewski, p. Lutostański, w obszernym akcie oskar
żenia, rozebrawszy w najdrobniejszych odcieniach 
wszystkie szczegóły zaszłego zdarzenia, niemniej o- 
koliczności bądź zwiększenie kary  skutkujące, bądź 
za jej złagodzeniem mogące przemawiać, uważając, 
że obwiniony działał z zupełną świadomością tego, 
że się targa na cudze życie, i że proponowany przez 
obrońcę art. 936, a nawet inne obowiązującego ko
deksu, o ile mówią o zadaniu śmierci njeznajdują 
zastosowania, gdyż obejmują elementa mniejszej 
ważności, aniżeli zadanie razów bezwarunkowo 
śmiertelnych, i opierając prawo i zapatrywanie swe 
na jurisprudencji kasacyjnych departamentów sena
tu Cesarstwa, wnosił:

aby sąd kryminalny Jozefa Kolassę vel Kolasiń
skiego, za umyślne zabójstwo swej żony w zapal- 
czywości, na pozbawienie wszelkich praw i zesłanie 
do robót ciężkich w kopalniach przez lat dwanaście 
i dzień jeden skazał, z następnem osiedleniem na 
zawsze w Syberji.
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S p r a w a  ta  w  d n iu  w c z o r a jsz y m , w  o b e c  lic z n ie  
zeb ra n ej p u b lik i ,  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  j w .  b i e l 
s k ie g o , p r e z e sa  są d u  k r y m in a ln e g o  r o zp o zn a w a n ą  
b y ła  i  z g o d n ie  z  w n io s k a m i p r o k u ra to r a  o są d zo n ą

, — Słoń-

b y ła  
z o sta ła .

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

Wars*awa,
łfiiiii % Griidnia.

* ( M a g a z y n  l a  mp p W ł  a d y s ł a w a P o d- 
% ó t  s k iego n a  K r a k o w s k i e  m- P r z e d m i e- 
s c i u  n a  p r z e c i w  S a s k i e g o  p l a c u ) .  O g ro 
m ny m agazyn lamp naftowych i łączny z m m  skład 
hurtow y wszelkich części składowych ja k  rezer- 
w oary brenery, cylindry, tu lipany lub globy, po 
kilkoletniej trw ałej egzystencji doszedł tego rozw o- 
• rozgłosu i renomy, że zaiste do żadnej już n iepo
tr z e b n ie  się uciekać reklam y, a stanowisko jego  w 
rozległych stosunkach handlowych z krajem  całym 
i za granicą, niemniej skuteczny wpływ , jak i wy
w arł na rozpowszechnienie lam p naftowych i u trzy
manie cen ich niepraktykow anie nizkim i w poró
w naniu z dawniejszemi, stanowi rzeczyw istą zaslu 
<rę p. Podgórsk iego—kupca i obywatela. P rz e d  la 
ty  kilkunastu, lam pa tylko w  zamożniejszym domu 
sprzętem  być m ogła, dziś zaś przy środkach rozpo
wszechnienia, jak iem i rozporządza p. Podgórsk i i 
obniżeniu cen jak ie  pierw szy zaprow adził, lam pa 
sta ła  się pospolitą w uboższych naw et lokalach. A le 
też niepodobna nie przyznać, że m agazyn p- P o d 
górskiego, to nieprzebrany bazar lam piarskiego to
w aru. T akie tam  bogactwo lam p czy to wiszącyc i, 
stołowych i ściennych; taka  rozmaitość czy to 8 r °' 
mnvch przeznaczeniem, czy to pysznych an azją 
piedestałów, tulipanów  i globów, i wreszcie cena 
tak  sumiennie przystępna i trafnie stopniiivv-aiia. t  
k tokolw iek znajdzie się w potrzebie nabycia lam y, 
nie może wyjść bez zakupu z m agazynu p. i  odgor- 
skiego. M nogość wyrobu i mzkosc cen uspraw ie
dliw ia też tam  ciągły zbyt i ruch handlowy jakim 
cieszy się m agazyn wzmiankowany. W _ obecnej 
przedkolędowej porze, ruch ten, jak mieliśmy się 
sposobność przekonać, jeszcze więcej jest ożywiony, 
bo lam pa w  istocie do nader użytecznych i d ługo
trw ałych upom inków należy.

* ( T y d z i e ń  t a r  g  o w y). Średnie ceny głównych  
artykułów żywności na targach warszawskich w tygodniu u- 
płynionym były następujące: Ceny chleba, bułek i mięsa
pozostały takie same jak  dawniej. Co do n a b ia łu :  masła 
ś w i e ż e g o  funt kop. 3 2 ,  solonego kop. 2 7 ,  śmietany kwar
ta kop. 3 0 ,  śmietanki słodkiej kop. 12, ser krowi więk
szy kop. 2 2 ,  mniejszy kop. 20 , ser owczy kop. 2 5 ,  twaróg 
kop. 9 ,  jaj kopa rs. 1 kop. 1 0 .  Co do d ro b iu :  kurczę kop. 
2 5 ,  kaczka kop. 37 7 ' . ,  g ę ś  zwyczajna kop. 9 0 ,  tuczona 
rs. 1 kop. 2 0 ,  indyk rs. 2 ,  indyczka rs. 1 kop. 20 , pu- 
larda kop. 5 0 ,  kapłon kop. 70 , prosię rs. 1 kop. 2 0 ,  Go 
d o  zw ie r zy n y :  sarna rs. 9, zając rs. 1, kwiczołów para k. 
20 , cietrzewi para rs. 1 kop. 7 5, kuropatw para rs. 1 kop.
2 0 . Co do ogrodowizny: roszponki blacik kop. 3, ka
lafior duży kop. 10 , mniejszy kop. 4, selerów mendel kop. 
2 5 , porów kop. 5, pietruszki wiązka kop. 6 , chrzanu kop. 
10 , kapusty zwyczajnej dużej kopa kop. 9 0 , mniejszej kop. 
50 , kapusty włoskiej g ł. kop. 4 ,  niebieskiej kop. 5 , mar
chwi korzec kop. 9 5, buraków rs. 1, brukwi kop. 9 0, kar
tofli korzec kop. 7 5, garniec kop. 3, kalarepy m endel kop. 
12 , cebuli pud kop. 7 5, funt k. 6. Co do legumitv. mąki 
najpiękniejszej funt kop. 7 średniej kop. 5 ‘/ Ł, ordyna- 
ryjnej kop. 4, kaszy krakowskiej drobnej kwarta kop. 10, 
średniej 9 , grubszej kop. 8 , perłowej pięknej kop. 10, 
średniej kop. 9, jęczm iennej kop. 5 , jaglanej kop. 7, gry
czanej kop. 6, ryżu funt kop. 8, grochu szablastego kwar
ta kop. 6, okrągłego k. 4 grzybów suszonych funt kop. 
25 . Co do ryb żywych: szczupaka funt kop. 2 2 % , lesz- 
czai sandacza kop. 2 2 , karpia i lina kop. 18 , okonia kop. 
1 5 , suma kop. 2 0. Co do ryb śniętych: szczupaka funt 

16 , sandacza kop 19 , leszcza kop. 15 , karasia kop. 
drobnych rybek kop. 8 . ^

K a 1 ft o d a r z.
W e środę 3 (1 5 )  grudnia — św. Ireneusza męcz. 

ce wsch. o godz. 8 min. 4; zach. o godz. 3 min- 4 5.
W e czwartek 4 (1 6 )  grudnia — śśw. Euzebjusza bisk 

męcz. i Albiny. —  Słońce wsch. o godz. 8 min. - :  zach. o 
godz. 3 mim 4 6 .

Dziś z l-ana zimna
a n  p 
-  e.»7 k.

o er 'O <3 y •
<1 a r a n a .  i > g . 4  iH .jp o i.

W e z o r a j .  
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaumura . 
stan nieba . . . .

752.1
4.<10

pogodny

j 752 6
i -  0.°7
jna p.pogodny

Największe ciepło -j- l , e3 S. Największe zimno — 4,'2 E- 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 8.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 2  ( l i )  Grudnia 1869 r.

MONETY.

W  i  d  o  w  i  s  k  a .
W IELK I TEATR. —  J J z iś ,  we wtorek, opera w 3-ch  

aktach z pręlogiem  (akt 1-szy w 2 -c h  obrazach), F a iia - —  
Osoby. Akebar, arcykapłan, naczelnik kasty Braminów— p. 
P ro h a zk a ; Neala, jego  córka —  pani D o w ia k o w sk a ; Ida- 
mor, naczelnik kasty wojowniczej— p. F illeb o rn )  Dżares —  
p.. Kohler-, Ratef, powiernik Idamora —  p. S u s z y ń s k i .  —  
W  akcie 3-m  T&QC6-—  J u t r o , we środę, drama MaU.pi3.t-

T EA TR  ROZMAITOŚCI. — J u tr o ,  we środę, komedje
F ortep ian  B erty , M a jster  i cze la d n ik ; monodram C h cesz
Si§ Żenić- —  W czo ra j, w poniedziałek, dawano komedje
S z tu k a  p rzy p o d o b a n ia  s ig , i C zu ła  strun a- było osób
5 1 8 .

G ABIN ET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
skim) .— Otwarty w Niedziele i Czwartki.

M UZEUM  SZTUK PIĘ K N Y C H  (w  pałacu Kazimierow- 
skim ), w pawilonie na lewo, we G zW artki i N ie d z ie le  bez
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

W Y STA W A  T O W A R ZY STW A  ZACHĘTY SZ T U K PIĘ - 
K N Y C il (w hotelu europejskim ). — C odziennie , od godzi
ny 10 rano do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w nie
dzielę zaś i święta kop. 5.

W  SALONACH PRADO (za rogatkami W olskiem i). —  
W  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  i soboty  lekcje tańca, — W D tedzie' 

i e  i k a ż d e  Ś w ię to  tańce zbiorowe prży muzyce salonowej. 
Początek o godzinie 8 -e j . —  Buduar zamieniony na ogród 
zimowy.— M ęzczyzni płacą po kop. 3 0 . Damom służy wstęp 
w towarzystwie mężczyzn bezpłatnie.

* Przy jechał do W arszaw y: jen e ra ł -  lejtnant 
W itte , z P e te rsb u rg a ;— wyjechał: jen e ra ł-m ajo r L e -  

bediew, do Radomia. >
* L i s t y  n iew ła śc iw ie  do  s k r z y n e k  p o c zto w yc h  w ło żo n e

w dniu 1 ( 1 3 )  b. m ., a mianowicie pod adresem: z używa- 
nemi markami: M alczewski w Rudzie Babskiej, Dareszina 
w Kazani, Detków w Czernihowie, Blumberg w Petersbur
gu, Gerlach w Dębowej G órze, Prenu w Petersburgu, Ga- 
dzińska w W ilnie, A leksiejewa w Charkowie, laruzelski w 
W oli Prosperowej, Henrych w K aliszu, Chełstowski w K ro- 
ścinie, Sternberg w Krakowie, —  lis ty , k tó re  w in n y  być  
w y sła n e  jako  reko m en d o w a n e:  do Naczelnika Powiatu w 
Kalwarji i Komisarza W łościańskiego w Lodzi, Bożanowa 
bez oznaczenia miejsca posłania listów, list bez a dresu, 
listów miejskich sztuk 8 , wyjętych ze skrzynek pocztowych, 
jako na koszt, doręczone nie będą, —  oraz 13 sztuk listów na 
koszt dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z uiena- 
klejonemi markami, wyprawione nie będą, i znajdują się w 
kancelarji poeztarotu do odebrania.

* Dnia 1 (1 3 )  b. m. i roku, chorych w 8-u cywilnych  
szpitalach; przybyło 5 7, wyzdrowiało 71 , umarło 1 5 , p o 
zostało 19 08 (mężczyzn 9 4 2, kobiet 9 6 6 ), z nich w szpi
talu starozakonnych mężczyzn 18 5, kobiet 17 6.

*D nia 1 (1 3 )  bież. m ieś. i roku, u ro d z i ło  ch rze 
ścjan: płci męzkiej 7 , płci żeńskiej 6; sta ro za ko n n ych :  
płci męzkiej 4 , płci żeńskiej 4 , razem 21; Z aW 3X łO  
Śluby małżeńskie: par: chrześcjan  — i s ta ro za ko n 
n y ch  — ; —  umarło: chrześc jan : pici męzkiej 6 , płci 
żeńskiej 6; sta ro za ko n n ych :  płci męzkiej 3, płci żeń
skiej 3 , razem 18 .

Pół-Imperjały Rosyjskie.............................
Dukaty Holenderskie nowe ważne. . .
Frydrychsdory Pruskie .............................
Pruski kurant za 100 ta l.............................

PAPIERY  
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100. . . ‘ . . .
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.............................................
Certyfikaty Banku na Oblig. eząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . .  
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. .

,, „ bez kuponu .
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ............................  ;
Li3ty Zastawne IH-go Okresu Serji 2-ej 

za rs. 100*). . . . . . . . .
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*)
Dowody, Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ..............................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 100 ’ .............................................
Bilety Banku Ces. Ros z r. I860 za rs.

1 0 0 ...................................................
Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . • ■

„ Sierpniowe za rs. 100. . . .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. iOO .

„ ", „ z 1866 rs. 100 .
5% Listy Zastaw. Rosji . . . • • •
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie

go dróg żelaznych rs. 125 ., . .
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . . . •
Akcje Drogi Żel. .War.-Wied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po fr.

500 za sztukę . . .  i . .  .
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs.

1 0 0 ......................................
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 . .
Akcje Drogi Żel. War.-Terespolskiej za

rs. 100     .
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

WEXLE.

Żądano j Płacono

kop-
14 ,

Poczty odchodzące z W arszawy.
C o d z i e n n i e :

Do Radomia o godzinie 10 rano, omnibus; — do Lublina 
°  godzinie 1 po południu, kareta;— do Łomży o godzinie 2 
Po południu, kareta;— do Lublina o godzinie 6 po połudmu, 
°>nnibuB;— óo Sochaczewa o godzinie 6 po połudmu, omm- 
busi— do Radomia o godzinie 6 minut 30 po połudmu, ka
reta. Oprócz tego wyprawiana zostaje.

. W  Poniedziałek. Do Piaseczna o godzinie 12 w połu- 
Rme, wózkowa.

Geny Targowe.
dnia 1 (1 3 ) Grudnia IH69 roku.

Czetwert , Korzec od -  do
RODZAJ PRODUKTÓW

; rsr. kop. i ruble sr. i kopiejki
P szen ica .......................................  1 0  8 0  5  40 6 75
Żyto................................................  6 24 3  75 3 90
Jęczmień.......................................  5 76 3  30 3 60
O wies.. .......................................  3 20 1 j80 2
Groch p o l n y ................................i j -
Kartofle  ...........................j l 44 — 175 — 90

Pud siana od kop. 27 '/a — 30- Pud słomy od kop.18 20. 
Dowozi/: Pszenicy 514; Żyta 429; Jęczmienia 229;

Owsa 686 czetwerti.

Berlin .
,,

Wrocław 
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

5ł
Moskwa .

100 Tal.

300 B. Mk.
1 Ft. St.

300 Frank. 
160 Zł. W. A. 
100 Rsr.

i 2 m. 
jk. t. 
[2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m.
2  w.
3 m. 
k. t.
1 m. 
k. t.

Rs. I K. i Rs. | IŁ
... - | -  |
- l -  j —

— | i —
■ — _  !ii

_
— * —

— - -

— - -  ! -

: : — : :

93 10 92 77

92 60 92 27
101

75 86 75 66
— -

1!
“ —

89 25 ...
101 —

j
157 50 156 50
152 50

, —

- —

- —
- — —

i  - - - -

70 50 — -

106 v — 105
i  __ . . . —

- - -
i ~ t -

119 i 17% ! 119 2  7
— i 118 95

l  * ~ i  — - -
1 i 118 95

_ _ _ —
8 17 8 15'/

97 35 —
97 65 —
98 66 98 50

100 16 100
99 25 99
— 5 1 -

Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. S0.
„ „ „ od Listów Łikwidaeyjn. rs. — k. 14%.

KURSA TELEGRAFICZNE  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Ber'ma, d. 1 (13) Grudnia 1869 r.

Z BERLINA. żądają ! płacą
Bilety Banku Rosyjskiego....................................... | 75%
Weksle na W arszaw ę............................................. i 75

„ Petersburg 3 tygodn............................ 83%
„ „ 3 miesięczny . . . . i 827,
„ Londyn 3 „ .......................
„ Paryż 2 „ . . . . . '
„ Hamburg 2 „ - .......................
„ Wiedeń 2 „ . . . . 82'/,

Listy Zastawne 4% ................................................... 6 8 7 ,
Listy Likwidacyjne. . .  . . . . 5 6 %
Obligacje Skarbowe 4 % ........................................ 67*/4
Koleje Rosyjskie........................................................ 90 y ,
Akcje Drogi Żelaznej Tcrespolskiej . . . . j

Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . . . 77 7-2
Akcje Drogi Żelaznej Warsz.-Wiedeńskiej . 55%
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . . . .
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji . . . , , 121%

„ „ „ 2-ej emisji . . . .
5-ta Pożyczka S tie g litz a ........................................ 66%5% Listy Zastawne R u sk ie ................................... 80%

Żyto na ta rg u .................................................... 45
„ na dostawę w jesieni . . . . .  . ; 44%

Z W IEDNIA. |

Weksle na Londyn . . .  ............................. ;123 99
„ H am b u rg..............................................

P a r y ż .................................................... ! 49 20
Pożyczka N a r o d o w a ..............................................
5% M etalik i............................

69 90
1  ~

Akcje Banku Kredytowego J  256

z parYza.
! 73 10

55 20
Akcje Kredytu Ruchomego . . . . 1210

|

Z LONDYNU. I
92 %
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JLŚ S j  S i M K U A I U I  OBIHBJIDI1
UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE 
B A flM E H Ig II UPIIBIIJIErill.

f l .  D. 9 0 7 0 . Ci/naAKc/roe ry b e p jtc K o e  
l ip a n .ie itie

r  Ha ocHOBUHin 1-8 C t . Bbiconadinaro yita3a 
25 A n p tn a  (7 Maa) 1850  r., Bbi3MBaeTi ca- 
KOBOJbHO oTJiyiHBiuarocH 3a r pan tuty jku- 
TejH CyBajitcnaro y ń sg a , t j i h h h  G o s t k o r -  
c k o S  sep. HapHa, KOHCKpiinTa Mnxanjta A h -  
SpyiyKa, m t o ó i j  o h i  b i  TeneHin 6 HeglJib co 
SHK npHueiaTaiiin HacToamaro FbtnoBa B03- 
BpaTHjica r i  RapcTBO Ilojibcitoe a h b h h c «  
k i  ÓJtHutahmejiy nojumeficKOsiy HaaasbcTBy;
B I npOTMBHOBT> 5Ee CJiyHa® 6 yseTT. CM> HHMl
nocTyiueno corjiaoHO 340 u 3410 raT. yxome- 
h i h  1847 rosa, o HUKasaHiaxi yrojioBHhixi u  
HcijpaPHTeabHwx'b.

i'. CyBaaitH, Hosópjt 24 gmt 1869 roga.
1 —  1 C oB^TH H K l, flHHUICBCKiS.

N . D. 9104. Urząd Loterji w Królestwie 
Polskiem.

7. powołaniem się na obwieszczenie w dniu 
29 Listopada (11  Grudnia) b. r. ućzynione, o 
większych wygranych w 5 klasie 113 loterji kla
sycznej przypadłych; podaje do wiadomości, iż 
w dniu dzisiejszym odciągnięto 700 Numerów, 
z których:

Nr. 11853 wygrał Rs. 10 ,0 0 0 .
Nr. 8288 „ Rs. 8,000.
Nra 2047, 3813 i 21453 po Rs. 1,0 0 0 .
Nra 3722, 13522, 15430 i 22923 po Rs. 500.
Zaś Nra 1087, 8061, 8521, 8753, 11349, 

14630, 15,059 i 15278 po Rsr. 200.
Dalsze ciągnienie odbędzie się w dniu jutrzej

szym od godziny 10 z rana.
W arszawa d. 1 (13) Grudnia 1869 r. 

Naczelnik Urzędu, Loeschern.
Sekretarz J. K. Noiński.

N. D. 8696. P a /p m c K  e y n jĄ n n p .  
i  n p a a .ie n ie .

Oó/bub m e n ,  i  t o  wHTe.ib rop oja  Memo- 
peobH A p o m  ^ e ie H u ie ń m , u mu roup u or  i  
po4 y 19 . H t i ,  a< iu e .i l  b i  Cle ynpaB/icHie ;
C l  npoUieHieMt, o ó l  BCZO^ai aHCTHOBaHlH 
ev.y yBooocHi e.ibnaro cim aBrerbC Tsa ą zh  
nepece,TeH!H m  r o p o a i  C a y i t x i  M hhckou 
r y ó e p n in ,  a n oT cny  pa  BMiroutiB m s o h -  
hwh nperenain ki. ca m am iony espew , 4 0 4 - 
H4Hb! B I  Te” ei io M e ih ip e i l  ne.lH/'f. 38HBT0Ł 
TasoLwxT, a t .  Cr mb yn/iaiMei in, c i  n p e4* 
CT3B/.eniesil n a j - t e a u i u t n i l  /toKyne-HTOBi, ! 
d6o no i -c ieufKin  o3H6MeHiiaro cpoKa, u b r a 
no 6 y n e T i  e i ipuo  / I el enmi ńny  npoeiiMoe 
0 M l  nepece  iHTe/ibHoe CBM/HTe.abCTMe.

T. P a j n m ,  Hori6pn 10 4 . 1869 r.
Kann i' n i ,  ( . . . . )

N . D . 8847. Z powodu otrzymanego prze
znaczenia na posadę Obrońcy przy Sądzie P o 
koju okręgu Łódzkiego, wszelkie akta prawne 
i mające z niemi związek dokumenty, powierzy
łem  Obrońcy Sądu Pokoju Okręgu Pułtuskiego  
p. Massalskiemu, do niego więc interesowani 
po informacją zgłaszać się winni.

Karol Jasiński b. Obrońca w Pułtusku 
obecnie Obrońca w Łodzi.

O T W A R C I E  S P A D K Ó W .  
OTKPHTIE IIACjllijlCTBT).

N . D . 6 575 . Rejent K ancelarji Ziemiańskiej, 
w Kaliszu.

Po śm ierci Julji Kokelj co do w spółw ła
sność! dobr Ostrów i Jeziorsk o  z Ok egu  
W artsk itgo i co do w ierzytelności z łp , 39  0 6 4

w ’ f 5 1 31 w c*zia ,e  W  w ykazu dóbr
W llczkow  z Okręgu tegoż m ieszczącej sie  
otw orzył s ię  spadek; do uregulowania k tó re
go termin na d. 8 (zO Marca iS70 r przed  
sobą w K aliszu  w K ancelarji Z iem iańskiej 
w yznaczam . J
K alisz  d. 29 Sierpnia (1 0  W rześniai 1869 r.

Zenon Łopuski.

LICYTACJĘ..  —  T 01T J 1.
, - ’ P rezes Sądu Apelacyjnego

Pnrln\e °  '\Stwa Polskiego w Warszawie, 
n  n • 10  wiadomości iż w dniu 16 (28)
Grudma r b  o godzinie 12 z rana odbędzie się 
w biórze Sądu Apelacyjnego, licytacja in min ul

C  « r e deW^ e’ w
1 . M aterjałów piśmiennych.
2 . Świec stearynowych i łojowych.
3 . Drzewa opałowego.

. 4. W ywózkę nieczystości kloacznych, śmieci 
i  dołów podwurzowych.

5. W ykonanie robót Drukarskich i Introli
gatorskich.

Vadimn ad 1 i 2 rs. 150, ad 3 rs. :75, ad 4 i 
5 po rs. 15 w gotowiźnie, lub bjletach złożone 
być winno, do licytacji przypuszczone tylko  
będą osoby mające swoje zakłady i posiadające 
konsensa. Warunki dostaw tych i deklaracjo 
dla interesantów, w biórze przejrzane być mo
gą „za okazaniem konsensu”

W arszawa d. 30 Listop. (2  Grudnia) 1869 r.
Bzeczywisty Radca Stanu, W ieczorkowski.

A . D . 8 6 1 9. Trybunał Cywilny w Radomiu.
Podaje do publicznej w iaiom ości, iż w 

dniu 18 (30.i Grudnia 1869 r. o god zin ie  10 z 
rana w biurze Prezesa Trybunału tu te jsze g o  
przez op ieczętow ane deklaracje, odbędzie  
się  licytacja in m inus, od cen  za p ret um fi- 
sci u st m ów ionych, na dostaw ę w ciągu  roku  
1870., to j e s t  od dnia 1 (13) S tycznia t. r po 
tę ż  datę 1871 r. dla Trybunału tu tejszego , 
Sądu Policji Popraw czej, Sądu PokOjU i ar
chiwum akt dawnych w Radom iu, drzew a o- 
p alow ego w sążniach, św iec stearynow ych, 
łojow ych, papieru, kopert druków, oraz in 
nych m aterjałów  i potrzeb kancelaryjnych, 
co do ilości, ceny i gatunku bliżej w w arun
k ach  licytacyjnych  oznaczonych  

Ilo ść  vadium na dotrzym anie licytacji, u- 
stanawia się  na rs. 127 kop. 50.

Vadium  to w niesione być powinno w goto
wiźnie, lub w listach  zastaw nych, albo też  w 
innych papierach publicznych na kaucje w e
d ług obow iązujących przepisów  przyjm owa- . 
nych do Kasy guberuialnej R adom skiej, a 
kw it do łączon y  być wiuien do deklaracji.

D eklaracje sk ładane być m ają do dnia 18 
(30) Grudnia r b do godziny 10 z rana w 
biurze P rezesa  Trybunału Cywilnego w R a 
domiu. na ręce  tegoż Prezesa; później bo
wiem z łożon e przyjm owane n ie będą.

D eklaracje powinny być napisane a p rzy 
najmniej podpisane ' w łasnoręczn ie, a w k a ż
dym razie jasno, wyraźnie, bez popraw ek, z 
w yrażeniem  cyfr literam i pisane.

U trzym ujący s ię  przy licytacji, ponieść b ę
d zie obowiązanym  k oszta  og łoszen ia  licyta
cji, oraz k o szta  papieru stem plow ego do 
spisan-a kontraktu.

W arunki uskuteczn ić s ię  m ających dostaw  
oraz wzór do deklaracji przejrzanem i być 
m ogą codzienn ie w godzinach biurowych u 
Sekretarza Trybunału Cywilnego w R ad o
miu.

Radom d. 13 (25) L istopada J 869 r.
P rezes Trybunału, S zczuck i.

Sekretarz, J. W ąsow icz

N. D . 7979. D yrekcja Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Suwałkach.
Podaje do publicznej w iadom ości, iż  na z a 

sadzie  art. 7 p ostanow ien ia  R ady Adm ini- 
stra< yjnej z  dnia 28 Czerwca (10  L ipca) 1860 
roku i upoważnień przez D yrekcję G łów ną  
udzielonych, następne dobra ziem sk ie  jako  
zalegające w ratach Tow arzystw u K redyto
wemu Z iem skiem u n ależnych , wystawione są  
na sp rzed aż przym usow ą przez licytację pu
bliczną.

I. G inczany z realnościam i, ja k ie  wykaz 
hypoteczny obejm uje, tudzież ze  w szeikiem i 
przyległościam i i przynależy tościam i w P o
w iecie  Sejneńskim  Gubernji Su w ałk -k iej p o
łożone; raty za leg łe  po włączn e ratę Gru
dniow ą 1869 roku rs. 1,030 kop. 91, vadium  
do licytacji z ło ż y ć  się  winne rsr. 1.600, l ic y 
tacja rozpocznie s ię  od sumy rs. 7 344, ter
m in sprzedaży d. 9 (21) Kwietnia 187u roku. 
przed Rćjentem  W ładysław em  R usockim  w 
Suw ałkach  

2 L askow iec z przy leg łością  F aszk i Ja  
błoń  z realuościam i jakie wykaz hypoteczny  
obejm uje, tudzież ze  w szeikiem i p rzyległo- 
ściam i i przynależytościam i w Pow iecie i Gu 
bernji Ł om żyńsk iej położone; raty za leg łe  
po w łączn ie  ratę Grudniową 1869 roku rsr.
606 kop. 19 '/,, vadium do licytacji z łożyć  się  
w inne rsr. 1,000, licytacja rozpocznie s ię  od  
sumy rs. 5 ,658 kop. 1 2 j/ 2, termin sprzedaży  
dnia 9 (2 1 ) K w ietnia 1870 r ,  przed R ejen 
tem  Dom inikiem  Sadowskim  w Łom ży.

W e w szystkich pow yższych dobrach z po
wodu u w łaszczen ia  w łościan  przedm iotem  
sprzedaży są  w y łączn ie  tylko grunta po upo 
sażen iu  w łościan przy dziedzicu  pozosta łe .

Sprzedaże pow yższe  odbywać s ię  będa w 
term inach oznaczonych  poczynając od g o 
dziny 10-ej z  rana w obec R adcy D yrekcji 
Szczegółow ej. Gdyby R ejent przed którym  
sp rzed aż odbywać się  ma był przeszkodzony, 
takow a odbędzie się  w jego  kancelarji przed  
innym R ejentem  który go zastąp i.

W arunki licytacyjne są do przejrzenia we 
w łaściw ych księgach  w ieczystych  i w biórze  
D yrekcji S zczegółow ej.

Ostrzeżenie. W razie  n ie dojścia do skutku  
pow yższych  sprzedaży w oznaczonym  termi - 
nie dla braku licytantów , druga i osta teczn a  1 
sprzedaż od zn iż nego szacunku odbędzie  
s ię _ w  term inie jak i Dyrekcja Szczegółow a

ozn aczy  i w. p ism ach publicznych raz jeden  
oH osi.

Suwałki d 16 (28) Października 1869 r.
1 • Prezes, Sobolew ski.

_ 6   P isarz S w iętosław ski
N  D . 9 100. R ada  Szczegółowa Opieicuncza 
Szpita la  S-go Jana Bożego w W arszawie.

Podaje do publicznej wiadom ości, że  -. 
dniu 17 (29) Grudnia r. b o godzin ie 5 po 
południu w K ancelarji Szp ita la  S-go Jana  
B ożego  przy u licy B onifratersk iej pod Nr. 
2166/7 odbędzie się licytacja  (in minusi przez  
opieczętow ane deklaracje, | a n astępn ie g ło ś
ny przetarg m iędzy dekiara.ntami na dostaw ę  
dla tegoż Szp ita la  w ciągu roku 1870 to jest 
od d. 1 (13) S tyczn ia  )S7u do d. 31 Grudnia 
(12  S tycznia) 1870/1 r., m 'ęsa, chleba i bu 
łek . krup, m ąki, m asła , słon in y , j a j , m leka, 
octu, piwa okowity, w ęgla  kam iennego oleju  
do lamp, nafty, św iec, m ydła, sody, krochm a
lu, farbki, p łótna, sukna i słom y.

Ż yczących  się  podjąć pow yższych dostaw  
m ogą przejrzeć warunki licytacyjne w Kan 
celarji Szp ita la  k a ż io d z ien n ie  w godzinach  
biurowych w yjąw szy św iąt.
W arszaw a d. 29 L istop . d l  Grudnia.: 1869 r.

Prezydujący, S łom iński.
N adzorca Szpitala, T ański.

*— 3 Sekretarz D om ański.

. ro c i/o eN. D . 8917. h .te n g g c n o e  
A n p a /i.te  "ie.

Chkb nocTaB.meTi e o  r.ceoóm eecBhj-Łnie, 
s t o  na ocHOBaHiH npegimcaHia. Kii.inmeh-oS 
Ra3eHHoS 11 :ijotm  o t i  10 Hoaópa c. r. na A? 
5949, B i  npncyTCTBiH KacHOBcitaTo Jlt.cimro 
ynpaB jenin , n i  g. EponiueBim e, Ct.pag3 cita- 
ro Juana, bi, 11 uacoBr. yrpa, fłyry-rn npo- 
HSBOAHTbCH nyfijnuHwe (in p lu s) rop n i, na 
npogany jrt.c 0 3 1 , jBcocT.kh Nś 14 y sa c n ta  
Kon arna, npegnojro»eHBOS na 1869 r., Ha -  
unnaa oman o n  oukaosH ok cywsibi 906 pyó 
25 Kon.

iKenaioujie y m i C T B o n u T h  b i  roprax-n n a  
noityimy O Ł H a n e n n a r o  .it>ca, oóstaanw b b e- 
CTit B-L Ml,CT!iy!0  .incn y  1 0 itacy. 3 a a o n  coot- 
RUTCTByiomift Mac tu cyiiMU KŁisHaMcnuoS
K'Ł TOprilMl.

IIogpoÓHbia yc.iOBis iip o g asu  MOryr-i, ómtb 
nepecM arparaeiiiH  tiKegHeBno b i  K anuejiap in  
' :n a :o  y fip a n jte ą in  no Bpe>:a ę.iy.Kcf)nf,i>.t, 
aaHHTiB.

nep. BpoHtueBHue, IIonOpH 14 jhh 1869 r
1—3 HagatCBHMift, BoSsnHertifl.

N D. 8864. Kom isarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 5  i 0 miasta W arszawy.

Podaje do wiadom ości publicznej, iż praw
nie zajęte  na satysfak cję należności skarbo  
w ych i m iejsk ich  ruchom ości, a mianowicie: 
łóżk o , szata, kom oda i s tó ł jesionow e, zegar, 
św iecznik i i k siążk i hebraj kie, w dniu 10 
(22) Grudnia i 869 r o godzin ie 12 w połu  
d n ie .,w domu pod Nr. 2 :7 4 E  przy u licy  Mu 
ranow skiej. przez licyt cję za gotow e p ie 
n iądze w ę c e j  dającem u sprzedane zostaną.

W arszaw a d 20 Ir  stop. (2  Grud ) 18 9 r 
2 -  2 Dobronoki

N. D . 8455 . Rejent RanetLat/i Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Zawiadamia iż na mocy upoważnienia Preze
sa Trybunału Cywilnego w W arszawie d. 18 
(30) Września 1869 r. za Nr. 11785 udzielone
go, odbędzie się dnia 9 ( 2 1 ) Grudnia 1869 r. o 
godzinie 10 rano w kancelarji podpisanego Re
jenta, w- mieście W arszawie w gmachu pod Nr. 
487 utrzymywanej, sprzedaż przez publiczną li
cytację A pteki w mieście W arszawie pod Nr. 
256 przy ulicy Pręta istniejącej, w spadku po 
Stanisławie T hugutt pozostałej, pod warunkami 
jakie wskazane zostały uchwałami rady fami- 
lijnej w Sądzie Pokoju w W arszawie w W ydzia
le I  w interesie Stanisława Józefa i Juljanny  
Bronisławy po 2  imiona mających nieletnich ro
dzeństwa Thugutt wydanemi. D o licytacji do
puszczone będą tylko takie osoby, które złożą 
świadectwo Urzędu Lekarskiego dowodzące 
możności nabycia apteki. Vadium do licytacji 
wynosi rs. 1,0 0 0 . Licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 15,000. Całkowite warunki licytacyj
ne są do przejrzenia w kacelarji podpisanego 
Rejenta. Stanisław Zawadzki.

N. D. 9120. Prawnie zajętu objekta |., to  to: 
meble machoniowe, palisandrowe, orzechowe 
jesionow e, szafy, konsole, komody, lustr/ , z e ’ 
gary, żyrandole, dywany, samowary, kożuchy 
dublony i t. p. w Warszawie, w dniu 3 (15) 
Grudnia r. b o 10 rano za Żelazną Bramą, 
w dniu 4  (16) b. m. o 10 rano pod Nr. 1582m ’ 
w dniu 5 (1 7 )  b. m. o 10 za Żelazną-Bramą, 
a o 11-ej na Grzybow:e i w dniu 8 (20) b. m. 
o 10-ej rano za Żelazną Bramą, przez publi
czną licytację sprzedane będą.
  W ładysław K a rwowski, Komornik.

N . D. 9 l l 7 . '  W dniu 3 (15) Grudnia 1869 
roku o godzinie 10 z rana, na targu Grzybów: 
kanapa, fotele dwa, stolik, jesionowe.

W dniu 8 (2 0 ) Grudnia t r. o godzinie 10 
z rana w rynku Nowego-M iasta, pr,i-.a do l i 
stów, zegar regulator, meble jesionowe, sosno

we, różno narzędzia rolnicze, wszystko przez 
licytacją publiczna sprzedane zostanie.

Wichrowski, Komornik.

N. D. J023. H3B-RIHUIO cu m i, u to  goxonN  
no-ijMaewue c i  HeąnmKiniocTn J\S 1402 / / ,  b i  
BapinaB* npii yjmg/Ł MapmajiaoBCKoS/COCTO- 
Hmeń BMnyigenbt O ygyri c i  nyó-ia m aiOTop- 
ra b i  apeHjv Ha o j h h i  t o j -l , Hauimajt c i  20  
MapTa (1  A n p tja )  1870 ro ja  no T oxe  mu
cho 1871 roją . T o p n  f iy j e r i  j!iipoH3Bo- 
jHTbca 9 (2 1 ) flHBapa 1870 r., b i  10 m icob i
y TPa  cita3aHHofi HeąBHa:Hj£oCTji u  HaMHeT- 
c a  c i  cyiiM t.1 1 ,2 0 0  pyO . c e p .

noąpoóiiŁie CBBąeHiu MOiyTi ÓMTb jjocTa- 
BjteHbi jKenaiouiCMy b i K.iHttejiHpin iioąrmcaH- 
Haio CyjeÓHaro IlpncTaBa B iB aputaB li n ojti 
N. 609, cojtcpataeMoS,

n.n.iaectciił, C y jeÓ H u fi IIpucTaBi.
♦ * ♦

Podnję do powszechnej wiadomości, że z a 
jęte  w drodze ega- fcucj i sądowej d i chody nieru
chomości Nr. 1402c wW arazawii przy ulicy  
M arszałkowskiej położonej, wydzierżawione zo
staną przez publiczną licytację na rok jeden , 
poczynając od dnia 20 Marca (1 Kwietnia) 
1870 r. do tegoż dnia i m iesiąca 1871 r. Li
cytacja odbywać się będzie w dniu 9 (21 ) S ty 
cznia 1870 r. o godzinie 10 rano, na grun
cie rzcczorej nieruchomości przed podpisa
nym Komornikiem i rozpocznie sio od sumv 
rs. 1,260.

B liższe warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w Kancela j i  podoisanego Komornika 
w Warszaw,e przy ulicy Bielańskiej pod Nr. 
609 utrzymywanej.

P o p ławski, Komornik.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
MACTHLJH OBTbHLUEHIH.

4 ser. 48 zes. rs. 5.
2 „ 24 ,, „ 2 k 50
1 „ 12 „ ,. 1 k 2 5

Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszaw skiego. Za pozwoleniem  Cenzury

N. D . 9123.
od dnia 1 Stycznia 1870 r. wychodzić będzie

ŚWIAT DUCHÓW
pod redakcją.

L E O V *  K O G 4 L § H I G € i O .
W  czterech serjach z 4S zeszytów składają

cych się, a każda serja z 12 zeszytów, stano- 
w ią ca  o d rę b n ą  całość .

w a r u n i i i  | i r z e d p l n t j i
w Warszawie. na Prow, i w Cesar.

4 serje 48 zesz. rs. 4.
2 » „ „ 2
1 u 12 ,, „ 1

zeszyt 1 „ k lOj
Osoby, zamieszkałe na prowincji, a życzące so- 
bie nabyć ,,Świat Duchów” za czas ubiegły, 
stanowiący dwie serje, otrzymać je mogą za na
desłaniem rs. 2 franco. Kwoty nie wynoszące 
rubla, zastąpione być mogą w razie potrzeby, w 
miejsce monety, markami 10 kopiejkowemi do 
listów. J

l '  n  i l ig s i .  Listy i przesyłki pieniężne na 
sprawunki księgarskie, adresować upraszam: 
”P °  Kantoru Księgarskiego S S yjęiistM Stła  
S t l c i f s t e l n a ,  w Warszawie ulica Ś-to 
Krzyzka, wprost ulicy Włodzimierskiej pod Nr. 
1341 ( 1) na 1-em piętrze.” 1 — 5

N. D . 8703. Podaje do powszechnej wiado
mości, iż B i l e t  5 -0  tal Ulu g-st <) w y  wydany 
za Nr. 24,876 na rs. 30 przypadkowo zaginął.

W zywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 14 Grudnia 1869 r. to 
jest od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się i 
prawo posiadania onegoż w Dyrekcji Lombar
du udowodnił, gdyż w przeciwnym razie, dupli
kat biletu wydanym zostanie osobie, której na
zwisko zapisane w księgach Dyrekcji.

___________________  2- 3 14710

N. D. 91 19 Pod ;je do pow szechnej wia
dom ości, iż  D o w ó d  B a n k u  wydany za  
Nr. Iż6 6 6  na zastaw ioną obligację czą stk o 
wą Nr. 1904 190384 przypadkow o zag inął.

'Vzywa się  w ięc posiad teza , iżby najpó
źniej v/ 6 tygodni od d. 11 S tycznia 1869  r., 
to je s t  od daty ostatn iego og łoszen ia  z g ło s ił  
się  i prawo posiadania onegoż w kantorze  
Banku udowodnił gdyż w przeciw nym  ra
zie, duplikat dowodu wydanym zostan ie  o so 
bie. której n izw isk o  zap isan e w księgach  
kantoru B a n k u . ___________ 15222 1—3

N. D. 9118. W dniu 1 Grudnia r b. z g u 
bionym zosta ł s » o w « * l  B a n k u  P o l 
s k i e g o ,  wydany na .V 26772 na im ie W ła
dysław a Jeziersk iego. Łaskawy zn alazca ra
czy takow y odnieść na u licę K rólew ską domu 
Nr. 23 nowy, m ieszkania Nr 41.

15296— 1—3
N. D . 8319. ---------------------------------- -

Bow ód Hanka Polski ego na zastawione 
kosztownośei za N r. 30,505 zaginął. 
U prasza się o odniesienie do R edak
cji D ziennika W arszawskiego.

3  3 (14,161)

(Dalszy cią.g Ogłoszeń w Dodatku.)
D O D A T E K .



Dodatek do J6 267. Dziennika Warszawskiego. 
Wtorek, dma 2 (14) Grudnia 1669 r. 2 . 2 7

n p u t i a o A o m e  k i  J e  2 6 7 ,  D z i e n n i k a  W a r a m a s k u f o .  

Bmopnukt, 2 (14) J^enadpn 1869 %■

ofiioszisii ■ i tu,
B U S *

LICYTACJE. — TOPTH.
jY . D .  H o l i  r o p u b i u  / Ą e n a p m a M t n m - b  

* '6  U j t p e m  6 'b  f l u .  t b c n u M 't i  
C n iib  oóbMRAseTb, 1TO Ba ocnoBamH B u - 

eonafiu ie yTBeiiwReHBaro, Bb 26 gens k ts o  
im  M tc sn a  ee ro  ro^a  , nosow em a Koi. h i  e r a  
no alijaM Ł  UapCTBa noAbcmu o , o ó b a iu eH - 
S i r o  MHHBCTpOBb 4>llHUHC0Bb »> *
B iB , n i  8 H osóp s cero i o * a  aa As 1680, Ha-
BHBHaeTca Bb u p « * « Y  ^  T0P™ B’Ł HllX° S” '  I
n ie e c s  i t r  B o p w a B t, Ba y n j  KopojiehCKOh | 
nVpaHiiHiiofi yjH U b, b o j o  Ae 1 0 78c, Kumes- j
n o e  c r p o t H i e  n a r u a n H a  !O p H O 3 a B 0 Ac u i x b  a a -  .
AbaiS bmBctU cb  iumnaAi.io 3aauM a-iiou j 
UM-b aeM-m b HaxOftamHMBCH u t  M ars3HHt aa- ■ 
aaCdMB J tp B B B a rO , lUK:-LHB.ll,Uai O B AHCTOBO- I
ro  ae.i1isa. “  T a«»e u y ry u u a io  a k t i .s ,  ny- 1 
ry u u o tt k jx o b b o B  anaaapoBaHHofi uocyftu u 
pa3H Ł ixt d p y r a x t  a a n o jc iiH x t aa^ tu iw , co 
raaciio c t  BtAOBOCTMO upiixosieiiHOio K t uo- 
gpoÓHUMb T pprO B U at yeAOnisMb.

ToproBaa u tn ą  c t  KOTOpofi iiaHHCTCH 
T O p r t  aa ci p o e H i e  iiaraaniia c t  3aHBMae»iGfi 
o h lijii. ujiomajbio a aa asexiiao a jipyria aa- 
g l u i s  xp  Banpaca e t  narasairb , naaHa'iaeT- 
«s, aa uce nepasRtuitBO, b-i, 191,000 (orogeBS- 
hoctO o^ua Tucaaa pyÓAefi).

iK e ja io m ifi KymiTb oaHaneHHuR i ia ra a u H t 
a  ua^ lia ia , oósaaH b BuecTii npH r o p r a x t  
2 0 %  c t  n p e* aa raen o ft b » i  c>mkłi BaxMHHLi- 
mm ^eBbraHU, hah npc^cTaBBTb KBBTUHniio 
uaaiia ieS cT B a, h au  BaHKa, n t  npHBBTiu cefi 
8aiaTO>mofi cymiM; y u a a r a  s e  o c t u j i.Kbixt 
%  uacrefc nceii upeMAOaseiiHoR uoayum uuO M t 
cynBU pa3cpo4BBaeTC* a a  o*H ut r o ą t  0 e 3 t  
npoiieHTOBt, c t  - r t s i t ,  h to ó w  y n aaT a  cm  ó u -  
a a  nP 0H3BeieBa a t  len eK in  rogu puB uuuu  
ho c tsm u  B t Tpu cpoKa « c t  oóeaucieu ieM b
coOTBtTCTBeHHMUt 3aA oro«b  B i nponeHT-
B b i x t  O y n a r a x t  n o  n y p c y ,  u a h  n o n t m c H i e a t  
« a  n e p B O M t  x t c - i t  u n o T e K i i  n a  n p H H a j i a e a i a -  
W e e  n o K y u m n K y  iie A B B S iiiu o e  H s iy m e c T B O . , 

T o p m  ó y n y r t  n p o H a B o n H T k c a  B a. r .  B a p -  
BjaBii, B t  aajb  oóm aro u p u c y T '  TBia Topna-
ro ^enapTaiieHTa, 22 J^eua6pa 18(59 ro^a (8  
tftiBaps 1870 rofta), B t  12 naeonb am , uo- 
cj e^cTBOBt aauenaTaHKbixt o6taBjrH iH  ko 
•ropbiH ^ojatHU óhiTb upeACTaBJeubi ba ie p -  
O o r o S  O y M a r t  7 5  s o n .  j o c t o h h c t b u  , n o  c j t -  
jiyKiinefi • o p a t:

BcuitjicTBie o6taB 3en iu  rop u aro  napra- 
ko li Ta li,apcTBa IloabCKaro, o r t  12 HcHÓpn 
ei ro ro*a, aa AS 3331, c a n t  aaim jaio, h to  h 
ibcjaia iiyn u rt cocTOnnpti B t  i BapmaBt., 
n o ^ t N 1073c, KaaeHHbifi nara3HBt ropuo- 
a a B O j i c K i ix t  H a j i tu i i l i ,  B k i C T t  c t  x p a H n m B  
łiBCH B t  oHOMt aanacaiiB HaRtaiS, npe^jaraa
ynaaTHTb aa n e r o .................. (cyjm y upoiiu
oaTb upouHcbio n o co 6 o  pB«puiiB) b coinaiua- 
iocb bu B e t o6 n3aTejbCTBa t t  y c a o B ia x t K t 
T p p ia u t  H340»eHBbla, HOTOpUS MHt H3- 
BtCTlIU.

l ip a  c e n t  iipH-sarajo B t  a a jo r t  u lljb u h ij- 
a u  jp  H b i aM ii 2 0 %  i ip e f t - iu r u e K o r i  BB O ii c y m u k i
a  HMeHBO:......................(ap o nacaT b  npouucbio H
OC060 HHCpakH) H Ba TOprOBblll MajepaKH 
150 pyCaeB.

Ł aieaii Topm  aa Muofi He coctohtch, to
HeBbTH STH AOlBSHbl OblTb MHt BOaBpamtBbJ 
S o  O K O K 'iaH in  T O p r O B t .

IIocToanHoe i tŁ c to  KBTCJbCTBa noero  
r a n t  t o )

IlojilHCllTb HCTKO BUS B łaMHjilO.
K aaijoe oCtaBjieiiie joxatHO óuTb aaneaa- 

TaHO c y p ry n en t h ujpecoBaHo:
3 a B t i , b iE a i o i n e » i y  I ’o p H L m t  f le n a p T U M C H - 

T O j t t  l l , a p c T B a  I I o J b C K a r o  B t  B a p m a s t . :  0 6 t -  
a B a e H i e  H a  n o i t y n u y  i t a 3 e H H a ro  w a r a s n H a  
rO p H O -3 U B O ^C U H X t l l 3 H Ł jiK ,  B M tC T h  c t  x p a -  
B in m i j iH c *  B t O H O M t a a u a c a i i H  j i i e j 'B 3a  u  upy- 
r H x t  i t 3R t j i i l i ,  h  n p e n c T a B J C H O  E t  12 n a c o B t  
jhb 22 f t e a a ó p a  1869 r. i3 11 u c a p n )  1870 r .)  
B t  3 a j l i  o O u i a r o  B p a c y T e T B ia  1 ’o p a a r o  ^ e -  
n a p T . .M tH T a  I l , a p c T B a  l l o a b c K a r o .

O O taB JeH ia n t  KO Topusit n cu p H j,a ten iJ  
BuiucnoBiieHOBaHBbie a a jo iH , cauraioTCH ne-
• tf.erBBTeJLBUMB.

n o  BCKpUTiH ofitr.EJOHiti B t  oOmCMt BpH- 
evTCBia I'opHaro JeuapTaMeBTa B t uaaHa- 
BeBHblS Mact, Hll OTt KOIO BHKUKHXt upcA- 
joacH iii npBBHTO H c O y A C T t  n T op rt coa-
TeTCH OKOHHeHHWMt. •

n o Apo6HbiH ycuoBia a rtRMOCTb 
«H xpuHaupiMC, B t MaraaBH®, bolkuo bb^ tb 
e *enueBU0, OTt 9 *0 3 aucOBt no b o u ,Shb 
“ Pom-b npasAHimubixt AHcfi, B t  
1 “ P au ro  ^en.ipTaBeHTa B t  B apinaBt, a ca- 

B i  BanuH M t.

BOd i f ^ ^ .G ó n i i c t w a  w K rólestw ie Folskiem  
s a d / i i  ^ niei 6zein do wiadomości, że  na za- 
Paździpr!lfbWyżej zatw ierdzonej w dniu 
K rólestw a ^  i ' >b ' ustaw y K om itetu do spraw
Bistra 8 k a r W l  8° ’ objawionej 
stopada r. b \ rozP «rH d zen .u  z  dm a 8 L i-
D ft s n r z e r U *  '  < o 8 a > w y s t a w i o n y  BO StoJO

n il-  ,? Przez  F cytację położon y  na ro-
lo 7 8 e  lofrl b Skiej 1 G ranicznej pod Nr.

óudynek m urowany, m agazynu wyro- 
, ,w górniczych wraz z  placem  do niego na- 
ezącym  i znayduj^cemi się  w m agazynie za 

pasam i żelaza  kutego, w alcow anego, b la ch y , f 
ja k  rów nież odlewów żelazn ych , naczyń że- > 
laznych lanych em aljowanych i różnych  in- ! 
riych wyrobów fabrycznych odpow iednio do j 
w ykazów  które do szczegó łow ych  warunków ] 
licytacyjnych sił dołączone. :

N a praetium  do rozp oczęcia  licytacji, za  . 
budynek m agazynu-'y. znajdujący się  pod ; 
nirn p lac i za  żelazo tra z  inne wyroby zuaj - . 
dujące się  w m agazynie, oznacza się  za  ' 
w szystk o  ryczałtow o cena rs 1 9 1,000 (rubli s 
sto  d z iew ięćd zies ią t jeden  tysięcy).

M ający chęć kupna tegoż m agazynu i wy- j 
robów obow iązany z ło ży ć  przy licytacji ; 
2 0 u/0 sumy przez siebie ofiarowanej gotow i , 
zuą, lub przedstaw ić kw it kasy Skarbowej j 
albo Banku na w n iesienie wspom nionego za- j 
liczen ia . O płata zaś pozosta łych  %  częśc i j 
całej ofiarowanej przez nabyw cę sum y, roz- j 
kłbda sic na rek  yeden bez procentu, z z a -  j
strzeżeniem  u iszczen ia  takow ej w ciągu  ro- .
ku równem i częściam i w trzech ratach, p rzy , 
zabezp ieczeniu  odpow ńduią  kaucją w papie- I 
rach procentow ych po kursie, albo um iesz
czeniem  na pierw szem  m iejscu hvpoteki na
leżą ceg o  do nabywcy majątku Biertichoniego.

L icytacja odbywać się  będzie  w m ieście  
W arszaw ie w sali posiedzeń W ydziału  G ór
nictwa w dniu 22 firudu a 1869 (3  h tyczm a  
1870) roku, o godzinie 12 w południe przez  
op ieczętow ane deklaracje, które mają być  
p isane na papierze stem plowym  ceny kop.
75 , podług następującego wzoru:

W skutek  o g łoszen ia  W yd zia łu  G órni
ctwa w K rólestw ie B oiskiem  z dnia 12 L is to 
pada r. b. Nr- 3331, podaję n in iejszą  d ek la
rację, że  obow iązuję s ię  kupić p o łożon y  w  
m ieście  W arszaw ie pod Nr. i078c m agazyn  
rządowy wyrobów górniczych, wraz ze  znaj- 
dującemi s ię  w nim zapasam i wyrobów, ofia
rując za takow e (sum ę w yuisać lite ra 
mi i oprócz tego cyfram i; i poddając się  
w szelkim  zastrzeżen iom  w warunkach licy 
tacyjnych zam ieszczonym , które są mi wia
dome.

Przy tern dołączam  gotow izną 20%  sumy 
przezem nje ofiarowanej, mianowicie: iwy-
p isa ć  literam i i od d zieln ie cyfram i) oraz na 
koszta  licytacyjne rs. 150.

W razie  nie utrzym ania s ię  na licytacji, go
tow izna ta pow inna być m nie pow róconą po 
jej ukończeń u

S ta łe  m oje zam ieszkanie jest: (w ym ienić  
m iejsce)

P odp isać czy te ln ie  im ię i nazw isko.
K ażda deklaracja powinna być z a p ie c z ę 

towana lakiem  i zaadresowana:
D o Z aw iadującego W ydziałem  G órnictwa  

w K rólestw ie P olsk iem  w W arszawie, d ek la
racja  na kupno m agazynu rządowego w yro
bów górniczych , łą czn ie  ze  znajdującem i s ię  
w nim zapasam i żelaza  i innych wyrobów” , 
i podana o godzinie 12 w południe w dniu 22 
Grudnia 1869 .3  S tycznia 1870) roku, w sali 
p osiedzeń  W ydziału G órnictw a w K rólestw ie
P olsk iem . .

D eklaracje do których m e będą dołączon e  
wyżej w skazane vadia, uznane bedą za m e-  
W&Ź08

P o otwarciu deklaracji w sali posiedzeń  
W yd zia łu  G órnictwa o godzinie oznaczonej, 
żadne oferty od nikogo przyjęte n ie zostaną  
i licytacja  uw ażać się będzie za skończoną,.

S zczegó łow e warunki i wykaz wyrobow  
znajdujących się  w m agazynie, przejrzeć  
m ożna codziennie od godziny 9 z rana do 
3 po południu oprócz dni św iątecznych w 
biurze W ydziału  G órnictwa w W arszawie, 
sam e zaś wyroby w m agazynie.

r . HapmaBa, 12 HoaOpa 1869 ro*a.
S&B-fcgbiBaiomiii Jfona jit.imch tomt., 

jl/fclśCTBHTejibiiLift O ra T C K if i  Cob-Łthhk':., 
AHTimom..

H usaxbuaifb AgammcTpaTHBHa ro  
OT^t-aeiiiH K osapcsiR  

3 — 3 IIpaBHTezi- KaHuezspiH, B p areB iisi..

N, D  8913. Cr/aaAKcKue 1 yOcp c w»e 
i ip uh sienie.

06'baBJiacT'b ko Bceoóiąeiiy cict.t tniu), h to  
22 p,eKaóps 1869 ro*a B-b 2 saca no no.iyyini 
Ó y ,1 L ib  np0H3B0gHT3S B'b Ka JlbBHpiRcirOHT. 
y-BngHOM-b ynpaBaeeiH  bo BTopwfi paar. u sy- 
CTHbie Topm  Ba uocTaBKy B'b 1870 ro^y upo- 
)(OBOJibCTBiii gna apeCTuHTOB-b ICaabB.pid- 
ckoR TiopbMM, BaHHiiaa 'ropn. c i, HI.ni.!, na- 
3Ha'ieHH0vi A-’8 nepebix-b BiueuHO 110 7 68/ !ł0  
Konbeit-b aa cyTOsayio apecTUHTCKyio nop- 
niio.

IIoApoÓHua ycjOBis aroft nocraBKn m oryTi 
ObiTu paacHaTpueaeMU Beaaiom,BMii e»e;i,He- 
bbo; Kpoiiń TaOezbHbixi, « BOCKpecHux-b jihuR 
bt. ICuJtbBiipiScKOMT. y-J-aA-HOMb ónpaBjeuiH  
B i upneyTCTBeHHOe Bpeiia.

iK eaaiom ie yąacTBOBUTb bt. TOpraxb Ó6h- 
aaHb iipegCTttBHTb Kan-raBuiio oahoto nab P y- 
CepBcauxb hau OspyiKHbixb b-aaiiaHeRcTiib 
ro naiiocf. aaAora 7 0 0p y6aeft n noAaH,t:H'ii,ca 
npaBiiAaBb o nouiAHHaxb 3a npaBO Topjo- 
BJII. KBHTttHuiit n a  BHeceHiiuh aaaorb ney- 
CTOHBUtHMb u p n -ropraxb uyAVTi. Boafjiam e- 
Bbi no onOHHaiiin tsxb j a a.-101 b  nie Anna aa 
KOTopHlIb OCTUHeTCH IlOAPMA1* ÓyACTl, OTO- 
caaub B i  IloabCKiS Eaim-i, ą sa  spaHeHia ero

AO OKOHHaTejbiiaro BbinoAiieHiii KOHTpaKT- 
HblXb yCAOBlfi.

r .  C yB U Z K U , 2 2  H o i r ó p s i  I 8 6 J  r o g i t
2 __ 3  C o p .l.T H iiK 'b , H n i iu ie B C K iit .

N. D. 9 0 3 9 . O K p /w u n e  A p m u .ic jii tc K o e
,i npn'-.i-’n ie .

B u  BapiuaBCKOMb OiipysmOMb Ap riihepiR- 
cKOMb yupaBzekin óytcT-b upoiiLnejeiib 29 
IIcitaópH (10 Hheu .oi) 1 8 6 9  ro;ia, Toprb, na 
nepcBOSKy n:vb BąpuiaBM, co c t u h u i h  H e -  
TepóyprcKoft atest,bhOH AOpom: a) B-b Ilono 
reoprieBcsyio KpHnocxb OAaiiiiAnani 24 f .  
HyryHHUXb iiapH3HMXb uyuięHb, b Ilc o m -i .  cb 
uexaHuauauii, KOToptic ójAJT-b yKynopeHU 
Bb OTAbii.HWXb iiiHHLiaxT., 2 a (i i uygb, h o) 
Bb BpeCTb-JlHTOECnyio źptUOCTb ABttAUaTH 
SCTKipGXT* T KHXT» HiC nyiUCKtj CT» lłOXćiHH3“
ii a ii u BT.coMb AO 5376 n y A b .  Opy:óa s t u  
Aozaiiibi 6.3Tb uepeHeaeHbi Eb HoBOieop- 
rieBcnb hu odwBHOBemibixb ne cposH uxb 
uoHHbix-i. uoAHOAaxb, a b i  EpecTb-lnTOBCKb 
TOJbKO ^OCTaBHTb Ha KOHHblXlx IIOJBOflaXT, 
Ha cTUHuito BapiuaECK0-TtJpecii03ibCK0fi se*
jT*3 Hoft ftoponi, a noTGM'b nepeBG3TH o t t >  T o *  
pe<’nojiJi ĄO Bpecrft, sa t* in »  ^oc.TaBica no 9- 
ro ti wexL3 HOft popart, a j u m t a  OHoft « c h e n
JLCVKHTT* HH OÓ>l3aHHOCTH (tpTHJCpiftCKarO Bli" 
ftOMCTBa.

JECejiaiomie BCTynHTb b t»  saycTHuft -ropni, 
o 6 h 3 h hu npe^TiiBHTb npw opomeuiif, Ha, rep-
6opori 6 yMar* u H h o i o  b -b  40 k., 3a^orT, b t ,  
^ e u b r a x T , , f t ,  H o B o re o p r ie B C K T ,  35 p y Ó i e R ,  a  
B 'b  BpecT-Ł-JlMTOBCKT. 43 p y ó j ł s .  f l o n y c i c a e T -  
c a  T a K w e  n p n c b i J K a  a a n e n a T a H H U X T , o ó i i a -  
B j t iH if t  K O T O p u H  jOJi/KHW  6 b iT b  H a n i t c a n u  CT, 
co O jiio ^eH icM T *  BCliXT* y cT aH O B JieH H M X T , n p a -  
p u j 'b  jj j^ o c T a  jchw c t ,  3 a j io r a M H  b t ,  C K aaaH * 
n o e  Y n p a B J C H ie  we n o 3 a :c  1 1  nacoBT, y T p a  

b t ,  ^ciib Topra,
YcjioBiH n a  nepeB03Ky opy^iK, w ejaioim e 

MOryTT, HHTftTb P-T* BTOll'b 2ie yilpaB-TeHlH e-
aęe^HewHO o t 'b  9  nacoB'b yTpa^o 3 nacom, no 
nojjy^HH, upoMt upaa^HiiTiibixT, h  r.ocKpec- 
HblXT,

IV B apm asa, 28 Hoaópn 1S69 r. 
Ha-mALBHK-i. Ap-rHjepia, 

rcHepazb-JIeSTeHaiiTb, Jl,HTepii*7>. 
UpaBHTe.lb AbAb, llOAKOBHUKb,

COMOBb.

iV. D . 869 1  ■ k k .ie i/n n R  K u jtn n a p .
11a. lum a.

CaMb oObHBAHBTb, HTO HU OTAaHJ’ Cl 1 9  
( • i i i  T (eK a6 pH  1 8 6 9  r .  n o  1 ( 1 3 )  U i i E a p s  1 8 7 3  
r. B b  u p c H A H o e  c o A e p ie a H ie  m o c t o h m x  e  c ó o -  
p O B b  C b  T a p H 4.H b IX b  M OCTOBb c o c T O i im a x -b  
Bb KtxeitKofi I ’ j O e p n i H ,  rp e x n  K - f e je g K a r o  
y-kSAO u p "  A e p e n H H X b : P e i o B f t ,  S a r p o A W  h  
T okbphh c b  T8pu*0*b IY KJaca it OAaoro 
A B A p e e B C K iiro  y * 3 * a  n p a  A e p e B H ii B p a e r H  
c b  TapiiłOMb III KAaca. Ha:maHt-iihi B b  upa- 
eyTCTBia IlaA'-iTU r.mcHue ny6AH<iuue Topra 
n a  15 hhcao R e i tu f ip i i  c .  r .  Bb 11 HiicoBb y- 
T p a .  T o p m  c iu  H U H H yT cn , o t t ,  c j-m m m  hijhT, 
u a i* T H iio .:  C b  T p e x b  j io c T O B b  G a r p o A U ,  T o -  
K a p i i s  H B p s e r u  2 , 6 3 1  p . 5 0  k .  a c b  O A H o ro  
M o c-n i n p a  g e p e B B H  P e i o B t .  5 6 7  p y ó .  7 9  k o b .  

B b  I O A b.
ycAOBis Kb 3 THMT. T o p r a u b  n p c A J u n u O T C H  

T b  S ic  c m 1 b i s ,  K ilK iil c y m e c T B j- iO T b  n o  c o A e p -  
aianiio  c O o o o B b  B b  H a c r o s u t e e  n p e M s .  O h  S 
u o r y r b  ÓHTbpascuaTpHBaeuH Bb OTAbAeHin 
I I o A a r e h  H C f to p O B b  Ka3eiiH0R I la A U T b i. j K e -  
Aaioinie y n a c T B O B a T b  b i  T O praxb, oOasaHU 
i i b h t l c s  B b  I l a i a r y  u b  H a3iuiiem iovy c p O K y  
a  n O A aT b  s a  u o A b  naca g o  O T K p w x ia  T o p r O B b  
H a  7 0  K o n . r e p ó o B o f i  ó j a u r r .  o ó b s B A e a i n  c-b 
y s a i t o n e H B w a a  s a j o r a u a  He i i a s e  nac-rH 
n p e i i a r a e M b i x b  i t b  T o p r a u b  có p p o n b  h  na- 
AAeataiuaBH KBaAH®HKanioHHbijia emiAlireAb- 
C T B au H  H a n p a B O  c o A e p a ta H ia  c h x -b  c ó o p o B b .  
3 a A C .n i’ HOrjTb ó b iT b  b h o c h m w  HaAiiHHwaa 
A e i ib r u a i !  n j a  A O S B O A eH iib ijia  K b  u p le M y  B b  
a a z o r b  n p o n e H T H H M H  ó y M a ra M H , n p s w o  B b  
l l a z a r y  h a h  n o A b  b b h - i a n m i o j b i  r y o e p u c i i o c  
K a 3 H a H e S c T B 0 . I l p n  H e s ib  npiicoBOKynjacTcn 
h t o  e c A ii K b  T o p r a u b  s B a T b c .a  x o t s  o a h o  a h -  
m o a  u p e A A o a tH T b  b h i ro A H y io  n S n y ,  Topru 6 y -  
A y x b  n p a s H a H b i  c o c t o s b u i h m u c h  h  i i o c a b  t o t o  
H B K a K ił  lip e A A O ffle ilia  HOBUIXb KOHKypeHTOBb 
B e  Ó y j y T b  npB B K T W .

r .  IC-feAbUU, 13 Hoafipa 18G9 rOAa.
aa ynpuB.i aiomaro,

2__3 HaHtiAbiiHKb OrAbAeHiii, ( ...............)-

N .  D .  4 .7 1 7 - Ua'tafn>HUK6  P a .p S ta c n u iu  
i ’t i p a

T aiib  KaKb Bb iipucy TCTBi h  BapmaBCKaro 
1’yóepHCKaro D p a iacn ia  4 I-Iouópa Teiiymaro
ro ją  Ha o ń W  uoflpajb OKÓwnania ao- 
CTpoflKH mOceRiioR Aoporu 2  ro paspiiAs OTb 
łUmaBhi AO IłemaBCKoi! C t i i h i u h  BapmaBCKO 
BpuKÓeprcKoS iseAńsiioft Aopo1'11 »u “ CTOi|- 
A iicb  t o  c o rz a C H O  ynasy I l a p m a B c i t a i o  Py
pepHcsaro lIpaB-ieHia, OTb 13 Hoaópn C. r. 
3n A? 8431, oóbiiBAseTća b o  Bccoómce eBhg^- 
n ie  h t o  23 /łesaO pa 1869 r. i4 fltiBapa 1870 
r .)  Bb 12 na co Rb yTpa, óygy Tb npo;rj[.OAHT- 
ca Bb npucyTCTBiH PaAt.enciiaro y-ŁSAiiaro 
ynpaBAeBia no ceny npegMeTy BTOpn-iHbie 
TOpiH IlOCpeACTBOStb aaUCHttTaBHblXb OÓbH-
BABHiR o ib  naiiia'iem ioR no yiBepatgeBoS

P y ó e p H C K H łib  I I p a B A e s ie M b  c u k - r t i  c y s o s K  
2 , 4 3 8  p y ó .  6 8 ' / ,  k o u .

j K c / i i iH . i n i e  y n a o T B O B a T h  b-ł r o p r a x b  o ó a -  
311 HU  n p C A C T aB H T b  S a A O r b  B I . K O JH H eC T B t 
2 4 3  p y ó .  8 6 ' / ,  i t o u .  t o  e c u .  ' /  6 n a c T b  C łik T -  
l io R  cy H M U , HHAHHHUMH A d i b r a u H ,  h a u  P o c y -  
A ap C T B en B U M H  iii> o n eH T H U M H  ó y i ia r « M H  n o  
y c r a H O R J .  HHOsiy i t y p c y .  3 a j o i n  C y g y r b  BOS- 
n p a u ie H U  y H n c i B O B a m n u B b  bb r o p r a x b ,
T O T H a c b  n o  O iiO H H aH iu  - r o p i O B b ,  c i ,  y g e p a i a -  
HicMb -roA bK O  m uoiii t o i o  s a n a , aa k o t o -  
p u u b  c o c t o h t c h  nO A p sA 1-; Aime aro o ó s a a n o  
AOUOa h h t i . a a n o r b A e  %  h u c t h  u o A p a g n o f i  c y m -  
Mbi no oicoHHauiH T o p r O B b  h Henosate C A -Ł ąy- 
i o m a r o  a i m .  K o B A u n i a  h  c m T .t y o ó b  o t  j a  m u  
C b  T o p r O B b  B b  nOApSAT, HOCTpOfIBH C K a a a n -  
Haro uioece: w cjuiom ie zana łiory-n, paacma- 
T p H iu iT i .  k i ,  y tu A H O M b  y n p a B A e f l in  n t  n a s -  
Au R A c n b , HaMHBiiH C b  9  n a c o R b  y r p a ,  ao  6  
HHCOBb 110 UOAyAHH, lipO H T, B O C K pcC H W X b B 
T a O e A b u u x b  a h c R.

1’.  P a A t e B b ,  2 0  H o s ó p a  1 8 6 9  r .  
s a  O T cy -r. H a n a j b i i i i u a  y - n a g a ,  

I Io M O u tn i iK b  n o  A a m u h b c t p .  h u c t h ,  
T a T y A H p B b lS  C O B b T K H ltb ,

2 — 3  C z y s te B C K ii i .
4 > o p n a  o ó b n B J C H i s .

B c A b A c r i e  o ó b H B A e H iii  H a n a A b H a K a  P a A b e -  
B C K a ro  y -fe a g a , O T b  2 0  H o s ó p a  c .  r . ,  o ó b a -
B ASH), HTO S  JKeAilK) B S S T b  B b  H O A pSA b OHOU- 
H a H ie  n o c T p o i iK H  m o c c e f i n o R  A o p o r a  2 - r o p a 3 -  
p s A a  O T b  r .  H e m a B M  A °  H e m a n c K o R  C r a H n i a  
B a p m a B c s o - B p O M Ó e p r c K o R  m e j r a H o S  g o p o r a  
3 a  « y m i y  p .  c .  ( i iH c a T b  c y i m y  n p o n H c b i o )  B b  
n e i i b  n p e A C T a B A s m  3 a J o r b  n a  c y u iu y  ( n p o n a -  
c a - r b  n p o m i c b i o )  h a h  K B H T a H n iio  T a s a r o  t o  
K a 3 H a H e R c T B a  b o  BUHOc-fi s a s o r a  n a  T a s y i o  
t o  c y M H y , a  h t o  H a  Bc-fi y c A O B is ,  n p e A i ia c a H -  
h h u h  a a s  c e r o  n O A p sA a , B n o A H ti  c o r A a m a i o c b .  
M b c r o  n o e r o  iK H T eA bCTB a eC T i, B b  N . ,  n n c a -  
h o  B b  N „  a h s  N  , M ń c a n a  N . ,  1 8 6 9  r .  ( b h s  h  
• a u H A i s ) .

N. D. 8915. K u jen u ą ico e  .1 b j^ n o e  
J lipaeĄK H ie.

X a K b  K a K b  H a 3 H a i 3 i i H u e  b b  n e p B O i i b  3  
( 1 5 )  I I o s ó p s  c .  r .  c p o K b  u o c p e A C T B O B b  o -  
n e s a T a H H U x b  o ó b S B A e n i f i  o r b  1 , 1 4 8  p y ó .  2 0  
k .  c .  ( i n  m i r u - )  i  o p r u  h u  u o . ip i iA b  y e r p o f t -  
c r c a  c a  A a, o r p a g u  h  ó a p b e p b  n o e p y r b  n n O B b  
n o c T p o e n H o R  r . b  r o p o g ®  K o a c H i i n a x b  P u m -  
C K O -K a  ro A H < ie c K o 8 I je p K B H , n o  h c a b k Tl c o h c -  
K a r e A e f t  H e c o c T O s x a c b ,  t o  K o a e H n m t o e  y t . J A -  
B O e  y r i p a B s e B i e  c iim -b  B 3 B t , i q a e T b  b o  B c e o ó -  
m e e  c n t - A t H i e  h t o  H a C K a i i a n s b iń  u o g p s A b  n o  
T b i i b  z e  c a n u i i b  y e s o B i s M b  h  y a U K O H e im o S  
o o p M b  o ó b s B j e i i i s  ó y g y T b  np o iiaB O A H T b C s; 
T O p rH  B b  n p u c y T C T B in  y t . 3 A .iro  y n p s B A C H is
B b  A p y r o m b  c p o i t ń  1 8  ( 3 0 )  H e K a ó p s  c .  r .

I 1.  K o a e i iB n e ,  H o s ó p a  19 a u u  1 8 6 9  r .
H a n a A b H U K b  y t ,3 A a ,

H o / l i 0.1 KOBRłl l l b ,  (  .  . . ,  , ) .

N . D. 9 t9 8 . H ava.it,n u tto  H bxan oacrcm e  
.y  ■6 3 , 1a.

C ileb  oóbHHABerb, hro na ocHomihic Bbi- 
C diańiiie yTBepst jcuiibiXb 7 119) Ikihh 1866  
ri>4», i t p e n e t i H U i b  n o c r a n o B A e n i n ,  o e u o e o -  
ÓB cSupa 3a n(io4 sjKy nwTefe na KpecrbHB- 
CBHXb 3eM.mxb, u iipe.irn;c.aiii(i IIaoiikoR K»- 
3< HHofi Il i.biTU oxb  22 Cetiraópfl 1869 ro^a  
3a N . 2675, 4 .1H npioóp-BreniH upouBiiaiAioH-
HarO 4 0 X0 4 8  Bb 4epC»BHXb, B.ia415.1bHhJ xo-  
T u p u ib  He npe4 CT«uiiAn 4exAH pauiu, Ha o- 
craBAeHie 3a 11HMH s ia r o  npasa, cb  20  As- 
rycra (1 CeiiTHÓps) 1868 r. 110 1 (1 3 ) Hiina- 
pn 1870 1 0 4 a , Bb npiicyTcrBin L(BxaiioB-. 
CKaro y -B 3 4 H a r o  y n p a » s e i i i H  Bb c o s p u i t e n -  
HoMb cpoKb Bb HeruepThiii pa3b ń y 4 y rb  npo- 
H3H04HTbCH in  p lus iiy6A inH ue Topru, K a * -  
4hiR pa3b, Bb 10-rb HaeoBb yTpa, Bb 
c p o s a ib  HHJHeyttaaaHHhixb, MMenao no no- 
pH4Ky K a « 4 o ś  4ep e in m , n sn  coóeraeH - 
110CTH eoCTaBAHWme H 0 4 HO HMbHie, HŁHM- 
n as orb yweHLineHHbixb Bb '/j'i'O Tb cy.vnib 
npoTitBb nepBoHa'ia.ibBoii 11 a s tw , uo.vib- 
meiiHUXb upn k .i,«4  "fi 4epeBHn Bb Ho n e  
n p m o stem io f) b ^ o m o c th ,  saHpeMH, c o 4 h h  
n.'onaiio4crBa Toproiib no 1 (13; fl,iuapn  
1870 r. ub itaKoBoH c p o sb , a .e .itio iu iu  mc- 
jRerb upucTynirrb Kb TopraMb.

BcHsiń me.iaieutif! npnmiTb ab apewny 
nponuiiaitioHRMe 4 OX0 4 U Bb Ho.'iie n o iixe- 
H O B S H IIb lX b  llM -B lliK X b , 4 0 ,m e il b HHMTbC«
KT. y-B>4 H0 « yupaBAenia ub HaaHaseHOwe 
e p o su  ub 10 HacoBb yTpa h n p c4 cT8u:iTb 
n|ie4«apiiTe.ihHi,iii aa m rb Ha vadium */« 
HaCTb R C eii yMenbtueilHOM cyiiww nassaneH- 
llof) Kb OyÓ/lnHIUAMb TopraM t, H a A H 'llJU B H  
4'.‘HR I SVII, IIAH K p e 4 i n  I1M.VIH Ói«4«T*»U, m -  
koboh 3Hjiorb neycTsHBiue-sy na ropraxb , 
Hene IA9HH0 Dy.ieTb 110311; a n eab , Tori. A’.e, 
aa KOTOpblMb ocTaiteTCS 4 0 Xo - t B8H C T « .n » ,  
o o i i a a i i b  n o i io . iH i t T K  a r . ’ o i b ,  c e i l  s a c b ,  m a h  
B b  n p o . ; o . - m e n i H  1 5  J H e f i  o r b  n p o « , : i o 4 0 T u a  
Toproiib 4 0  io ii i.>4 Us:ioh cyMMW,
6y’4 e ib  ppe4 io » eu *  nu t  H» Topraxj -

0 5 b  y o  louiitxb nyoAHH o.ixb - r o p r o B i ,  wo- 
WHu yausTb Bb UwiamBCK.Mb
y fipan.iCHiii eiee.yjcsilo  oTb 9 Hacoi.b JTpa, 
4 0  3 nacoBb no no/!y4nB> ucKAWsaH npa34-
BHHHWXb 4 Hefi.

B-B ICJIOCTb li MB Mill Mb, Bb KOToptlXb Opo- 
nBHaiticBBue 4 0 X0 4 U, 11a KpecTbHucxHXb
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oTjaioTCH B*b apeii/ty, nocpea- 
cthomk nyó^nHHWit ToproB\», £An yue/tn- 
*ieHifl cp^4CTBl», Ha3HaHeHHWxT» Ha »03Ha- 
rpaih lenie B.ła4*Bifc4e«h, aa uew.TH oT^aH- 
IHblH KpeCTbflHaMlf.

a) H"l» HMUHiHIT, C0C103IHHXT» Hal, h*Ł- 
cko/u.khxt> 4epeseHT».

1. 4 ^16) 4 pKa6f>H 1869 ro^a bt» mmH-
WŚflS/* :

De.iHKH Kouaobo, OT-b CJMMh! 19 p. 99 
Stun.; l apaHHo-KoMoHmie o tt, 57 p. 69%  K.; 
•/fjoftopaflii. o tt, 74 p. 80 k.; M miowhhi, o tt, 
45 pyó. 1 k ; PywoKa o tt, 31 p. 40 k.; Cyaep- 
jkhuii. o tt, t9  p. 85% k.; lilbiMKn o r t  16 p. 
-D % l /Mom-KameHHe oTl, 18 p. 41%  K.; 
llymeuo o n , 19 pyó.; Phi/neno o i i  35 pyó.; 
5h3/ioho o tt. 22 pyó.; /Koihi o n , 21 pyó. 85 
Ron.; « h  nwBHiu OniiHorypcKon 0p4WHo- 
J4IB, cucroHmeń tu i, 38 ^epeisenh, o tt , cyyt- 
moi .004 p. 51%  k.; llo/ieBu o tt ,2 ]  pyó. 29 k.; 
"lapHunnH-b o n  24 pyó. 92%  k.; KoTepjtaHh 
•- n> 17 pyó. 70 kom.; K.inua o t i  14 pyó. 75 
aon.; ylucHeno-do^hHe o tt, 27 pyó. 3%  k ; 
Moąao o n  42 pyó. 50 K .; lleiKe.iio.eBo e n , 
36 pyó. 16% kom.; llanxoBo o n  34 pyó. 3% 
non.; LUy/iMl,pmŁ. o n  82 pyó. 81 kom.; Cya- 
Koiio M0/'bH6 o tt, 36 pyó. 42% Kon.; Jmi* 
Kobo o n  16 pyó. 75 k.; Bhkchhb o tt, 32 p. 
8 7 '/j K.; Uenijeno o n . 57 pyó. 32% Kon.; bt, 
AiMBr.in Kpacue oocTOBuąe.MT, h3t, 18 aepe- 
oenb o tt, 165 pyó. 76 Kon.; Aioiueuo o n , 22 
pyó. 3%  k.; Oct-kt, 4 ohlhi,im o tt. 31 p. 42 V2 
Kon.; Cm su ń  hi. o tt, 23 p. 53% kou.; Hona- 
WHht. o n . 56 pyó. 36 Kon.

U) Bb HATBHIKJI, COCIOłlląHtT H3T, 04 lloń 
TO/ibKo 4ppen»n.

1- 5 ,17) ^aKaópH 1869 ro4« b t .  iw b- 
■ innt-i

llapro/i4w o tb  cyMMM 14 p. 96 Kon; Ba- 
paubue o tt. 5 pyó. 25 k.; BpjKo3ouo-BenhK« 
o n  5 y»yó. 70 a.; LltpriHropwb o r t  7 pyó. 
25 k.; /layro/ieHKa-Mnpocu o tt, 2 pyó. 75 k .; 
^ayro/ieriKa-Be/ihKa o n , 7 pyó. 35 k.; 1’ohh- 
Hbi o n  29 pyó. 92%  K.; CxepKH o n  23 pyó.; 
rpaóoao-reHbcT, oTb 4 pyo. o0 k.; I paóoBo- 

-ue/ibKB OTT, 5 p. 50 k.; Hhhht, oTb — pyó. 
««p.; HauHHbi oTb 5 pyó.; haMetimic-ciecii- 
ue o TT, 3 pyó. 75 k.; Khohoho o tt , 5 pyó. 
26.-*.;. ylaiyuw o t ł  19 pyó 95 koh ; /lary- 
BwliOKoeao OTb 2 pyó. 50 k. cep.; PeMÓyu- 
Ko ot'» 8 pyo. 50 Kon.; lU.iHehi-neme oTb 
5 pyó.; C ichohu o n . 4 py >. 50 Kon ; Ty 
p ulo o t.. 14 pyó. 17% k.; By/ibK-i-Haneim 
Kan oTb 9 pyó. 50 k;) Bii/ibKOBo o n  7 pyó.; 
Oinywe-M.i topu  o tt , 7 1 pyó.; 3MieBo o t t  3 
pyó. 25 K.; KpacKH-oaecune o n  3 p. 50 K ; 
Bona-BepfKÓoucKaii yeacTKOBbixT. B.ia4t  >>.- 
q«Bb OTb 21 pyó.; BoxH-Bepai&OBcKaH Xm-b- 
4eÓ0KH*b OTb 8 pyó. 50 K.; Bp«i03OB0-Ma- 
48 oTb 8 pyó.; Pćmóobo OTb 13 pyó. 12% 
Kon.; XyineHilnHo-PerKH o n ,  11 pyó. 50 k.; 
rp y 4 ycKb o ib  73 pyó. 50 k.; XyvieniiHHo- 
»B4pnxn OTb 13 pyó. 65 k.; Kiiouibbo oTb 
45 pyó. 15 k.; ^1l>cneBo rypHe o t t  5 pyó ; 
M*pmanOBo oTb 3 pyó. 50 k.; JfypmMue- 
nOMHHM OTb 5 pyó.; łlp«HBH/lM b OTb 23 
pyó; Coko4obo o rb  10 pyó.; Bhcthib • \Ibp- 
jKeeacKaro o n  6 pyó. 30 k.; /KipHouo Tot- 
4eó«Ha OTb 4 pyó. 72 '/2 K ; IKapatrtto J'"iacT 
KOBMib B.i.)4b4t qeBb o il. 8 pyó. 75 kom.; 
3aRpHieBO ne.ihKB o rb  8 pyó. 50 k.; 3,- 
KpK-.eno yi»/ie o n  6 p y ś ; Buchneuo yoacr- 
Ko«wxb B/ia4T,4biieBb oTb 2 pyó. 50 Kon.; 
llmyaKn rypHO o rb  4 pyó. 75 k ’; llypmnqe. 
poaaopw o r b 7 p.; Ko4aKH-.via,ie o n  3 p. 50 
K.; r»pBoBo-cTapa-Becb oTb 6 p. 50 k.; Ko- 
óbiHMMo t'4UTb! OTb l i  pyó. 25 K.; KoHapffle- 
bo cKysa o rb  7 pyó, 25 k.; KoHapHteBo-CTan- 
KV: OTb 6 pyó. 50 K ; .Iuhkh Ka4HiioBcKaro 
o rb  5 pyo.; /le«KH llB4BTOBCKa'ro o n  5 
py',.; MypaBKa OTb 10 pyó. 75 k.; Hacb| ob— 
4 »»opaBeHenb o n  12 pyó.; Haeso Be,ibKH 
oTb 10 pyó.; Haeno Kpyne o ib  8 p. 66 k ; 
PyuiKoito oTb 12 pyó. 60 k ; BpyÓTfioo o ib  
8  pyó. 40 k.; BpyóieaKo o rb  5 p. 75 Kon ; 
Ilaeuo-iuBe/inne o rb  7 p ; CHocaiKb-nnHKn 
o rb  6 pyó. 50 koh.; l oro.ie nenbKe o n , 11 
pyó. 50 K.; 1'ocTOMHMb o n  12 pyó. 3% Kon.; 
KapromnHb o rb  14 pyó. 50 k ; HeeTysib o rb  
11 pyo. 50 K ; PhiKaueBKo oTb 3 pyó.; Coko- 
4yBK0 OTb 8 pyó. 50 K.; IJ4yp*tiub o n , i l  
pyó. 25 k.; y«34yBKo o n  9 pyó. 50 k ; Xo- 
•jyMCKie óapaKH o n  i  pyó. aO k.; XoryMh 
woaa Becb o n  5 pyó. 50 k.; Pohoku oTb 11 
pyó ; l opume o n  14 p ; Poriene o n  6“ pyó. 
oO Kon.; K.oBH»TM BuHHoae orb  5 pyó. 83 
Kon ; KoBHaTbi MPH40B0 o ib  11 pyó; PyrKH- 
ÓopttflMM o n  2 pyó. 50 K ; BpoH43«l,UHHb 
«Tb 12 p. 75 k.; Baóbi o rb  5 p. 25 k.; ll,p - 
HSUMHOKb Oib 18 p. 90 K ; 1'pjKHÓOBO O.b 
14 p.; 1 IpBioi hi ue/ihKe o n  14 pyó. 49% k.; 
llp llOTM MaBB OTb 11 pyó ; Kohikh o n  3 
pyo. W  K.; Haptieno o n  20 p. oO k.; K .ihtkh 
OTb 3 p.; lap, o,ib OTb l3  p. 50 K.; 3eHh-
ÓOKb OTb 41 4 , , /a  K . y ,e6lcI1 0 T I  15
22 Kon., i paoeHMLie utj/ibKe on , 2 n. 15 k • 
nseBO-Be^Ke o n  ia  py5. K.. ,Vd6eHH49’ 
M a/ie OTb 7 p . 1 0  K.; K-ohoiikm i ib c k h  » t i  2 
p y ó .  85 kom.J KpocHnira o ib  15 pyó 49 k •
UlaeiiKB B84MŁ8 OTb 6 p. 75 K ; IlaćbpoHO-' 
404bH8 «)1 b ^ 4  P ^ 2 5 k.; KosbH eao-.ihiCdK H

pyó. 50 k.; M:i,i8Bo-poHsKH o n  10 p. 50 k.
I .  l-lbraH O B b, H oaópn 27 hhh 1869 r.

IIf>4U04KOBHHKb, l'y,ieBH4b.

N . D . 9084. Ł.?o e u x o c m e itiu  1 'o p o /io n o u  
M a zu cm p a m h .

 ̂ H a  ocHOBaniH upeAnHcaHia CaHAOMiipcKaro 
yb3AHaro J^npaBAema o i b  14 H o aó p a  c. r .  
sa  N . 10473, chmtj oóiiHPjiHeTił bo Bceo^m ee 
CBbjbHie, t t o  b i  ynpaBneHiH HaBaxocTcaa- 
ro  M aracT pa Ta 30 fleK aópa (11  HuBapH) 
1869/70 Bb 10  nacoB b jT p a  O y ^ y n  npoB3- 
BOAHTCH T opru  nocpeflCTBOMb saueHaTaHHMXb 
oObBBaeHia H a  nooTpofiKy m octoboS  n a  y aa -  
4 b KoCTeabHOft H XpHCTbaHCEOMb pHHKb Eb 
pHHKb Bb ropoA 'l 3aBHCTb (in  p lus) OTb cyM- 
m m  1540 pyó. 73 k . ,  iio^aiom ie AeKnapanitt
OÓ>I3aHbl npHJIOlKHTb Itb  OHhlMb paCIIHCKH KH 
3HaTreficTBb 155 pyó . .a TaHaie CBHAbTeabCTBO 
Ba npaBo TOproBjiH h.iii npoM ucjia, noapoó- 
Hhiii ycjO B ia Kb TopraM b MoryTb ób iib  p a s -  
CHOTpHBaejiM eifieAHCBHo HCii.iui'ian n p a a j-
H H ' I H h l X b  a  T a ó :  JTbllblXb AHoii Bb oaBHXOCT- 
C K o s i b  M a r H C T p a T b .

nojaBaeiibia oSbaiuenia sojukhm ótiTh co- 
CTaBJeHbi no npHaaraeaoS y cero łopirfi h 
nncaubi Ha repfioBofi 15-KimbeMiioii óyaar*, 
KOTopb'H O ysyTb DpHHHMaeMŁI BKJtlOHHTeahHO 
no ACHb npeAHa3HaHBHbi r th  ToproBb. 

r .  3aBMX0CTb, 18 (3 0 j HoaópH 1869 r.
ByprosiHCTpb ropowa 3aB axocTa,

EpB030BCKiS.
4>op>ia oóbapjienia.

B c jb jc T ie  oóbJiBJieHia SaBHxocTCBaro Aia- 
rHCTjiaTa o t t ,  18 (30) H oaopa c. r .  3a &’. . . .  
c in ib  aaiiBjHKi, h to  oóa3yiocŁ B 3m b Bb uofl- 
pnAb nocTpofiBy m octoboS Ha KOCTejiBHOfl y- 
JIHpfi H XpilCTLHHCKOMb pHHKt Bb r . 3aBHXO- 
CTb 3a cyMMy . . . (3jcfccb nacaTb cy»My ^ a . 
®paiiH h nporiHCbio) itb  coSjnofleHieMb B c tx b  
T oproB H xb ycJiOBiU npesnHcaHHbixb «xh hr- 
CTOamaro noA paja, Ha npeacTaBxeHHbil} Bpe- 
MeHHbi0 3 a a o rb  Bb cymmB 155 pyó . npejcT a- 
BjHio KBHTanpiio Kaccbi N. J i t c t o  nocTOaH- 
n a ro  Jioero  HiHTejibCTBa N. n n caxb  Bb N. ahh 
N . M tcuqa N. 1869/70  l o/pt.

3jtcb  ana h *asiH4l».

r o ś n o  ( 3n*Ch n p o n n caT b  cyMHy n n * p a » m  n  
n p o im cb to ) noABepraHCb ycxoB iaM b B b T o p - 
r o B b i x b  K O H S H p i a x b  H s x o a e H H b i K b .

KBHTaHjpto Ka3HaaeficTBa Ha npejcTa 
B j e H H b l f t  B p e H C H H b l f i  S a J O T b  Bb K O X H i e C T B t  

E b  N pyó. y c e r o  n p u x a r a i o .

MtcTO nocTOBHHaro K o e r o  iKHTexbCTBa 
Bb N. nacaxb Bb N. THCjra h Mtcmia N. 1869

N. D. 8694. Marucmpamt, 1 phepncna?!)
1 op O/i a IlempoKoea.

MarMCTpiiTb ropowa IieTpoitoBa, oóbHEXH- 
e r b  bo Bceoóm ee cBT>A*Bie, t t o  16 (2 8 ) fle- 
Kaópa cero  to ah  Bb 12 wacOBb yTjia, npo- 
H3B0AHTBCH ()yTyri, iisycTtiwa (in  p lus) 'rop- 
rn  Bb >ib c t ho jib  MaiHCTpiaTt, na OTAaay 
Bb TpexxbTHbe apeiiAiioe co^epaiaHie joxo- 
Aa HeTpoKOKCKoft BoikhhthoS K a c u , naaa- 
H,iH c b  1 ( 1 3 ) tlH i.ajiH  1 8 7 0  r . no  TaisOBoe 
®e hhcxo 1873 r . a hmciiho:

1 . H S ' S  O o i K H H T H M X b  C K a J l t e K b ,  O T b  H H -  

HfemHefl 1'OAH'iHofl apen,(bi 85 py ó . h
2. Ifab  SoiKHHHHblXb BOrpeÓOBb OTb cyM- 

m ij 15 pyó.
I C i i i K A w S  iKexaioinia n p n c T y u H T b  K b  r o p -  

raMb AOAHieiib n p e A c r a B H T b  na,iii4Hbi3iii j e H b -  

raMH Hpt'.MCHHMil a a j o r b  (yadiura) paBHHio■ 
x n i n c H  * / j 0 n a c T H  B w u i e y n o M H H y T u x b  c y n j i b ,  

K O T o p w f l  H c y s e p a i a B u i c M y c H  n p n  r o p r a x b  6 y -  
f l e n  E03Rpau;ein,.

n O A p O Ó H W H  y C 3 0 B i »  O T H O C H m i H C X  K b  B W -

m e HjAoaieiiHWh apeHflaM a Moryi-b ów ib ne- 
pecjiOTptHM eiKeineBiio Bb KaHnejiapin Ma- 
rn cT p ai'a  aa  u<'k j lO'icHim i, npa3AHHHHbixb h 
TOplKeCTBeHHblXb AHetl.

r .  n e TpcH0i b , iloHÓpn 15 (2 7 ) ahb1869 r. 
3 —3 XlpeaiiABHTb, JlopaBCKiS.

ro ja
llo jn n caT b  neTKO nMa h  oajm xiio.
B. IleTpOKOBb, H o aó p a  15 (2 7 )  n. 1869 r .  

3 — 3 HpesHAeHTb, Mopap.CHift.

N. D. 9099. A w fiA 'iH C K iil C o p o ,\o 9uii 
Marucmpnmb.

OóbitBjiKeTb bo B ceoom ee C B tjbH ie, t t o  
23 /(a ttaS p a  (4  HHBapii) 1669/70 r . cb  3 jo  5 
nacoB b no nojyAHH Bb 3axn aactA aH ia Jlio 
0AHHCKa.ro X’opoAOBaro M arncTpaTa óyA yn 
npoH3BOAHTbca nyÓAHTHbie ayKuionawe ( i n  

plus) TOprH HaapeHAHoe cOAcpasaHie u ap o - 
BOii ÓaHH H IlOBOIIOCTpOeHHOS HieHCBoS MH- 
HBW npHHfiAAeiBaniHxb 3AtuiHeMy eBpeacKO- 
My oómecTBy cpoitOMb c b  1 (1 3 ) H HBapa 
1870 r . no 31 fleK aópa (12  f l HBapa) 1872/3 
r . ,  HaiHHaa Cb npeA-ioaieHHaro no aaaBxeHiio 
onpeA taeH H aro rOAHHHaro THHnia 1 ,100 p y - 
Óaeił nocpeACTBOMb 3aneTaTa n u w x b  saaB xe- 
BiS.

UpcAr.T.TB.TinoiniS saaBxeH ie no ^opM t h h - 
ace yKasaHHoS o0a3HHb noxoiKHTb Bb oa*
H O M b  H o b  K a a e H H b l X b  H.TH H K O H O M H H e C K O fl  K a -  
cl, a a x o n  paBHaKnnirica '/% nacTH roAniHoi) 
cyMMbi hmphho 110 p y ó x e8  u noxyaeHHyio b ł
TOłlb KBHTUHnilO HpBXOlKHTb Kb 3:lHBXeHilO, 
hoo HaxiiHHbin AeBbrn He 5yA5’Tb irpiiHHiiae- 
Mw Kb a a x o rb  eo Bpewa ToproB b.

lo p ro B b ia  KOHAHniii nepecMOTpeHU ObiTb 
M o r y ń  Bb y  upaB xenin M arHcrpaTaBO Bcaaoe 
B penacxyateO H uxb 3aHaTiH 3aHCKXioaeHieMb 
TaoexbHbixb h npa3AHHTBMxb Aaeft.

o a a B x t H i a  a o .d k h u  ÓMTh BpyqaeMM a o  o t -  
K p w T i a  T oprosb n p e 3 H A e H T y  ropoAa, n a  p y -  

c k o h b  a s b i K t ,  0 C 3 b  B c a K H x b  o n i H Ó O K b  h  n O A -  

T H C T O K b  q e i K O  c l  0 Ó 0 3 H a ' i e H i e M b  n p o n a c b i o  

K O x m c c T B a  c y i i M b i  n o  H n a t e  n s x o a s e H H O g  
*opMt;

4opMa 3aaBxeHia.
BcxtACTBie o6baB .ieH ia AioOxnHCKaro I ’opo- 
AOBaro M aracTpaTa OTb 22 H oaópa (4  fleKa- 
ó p a )  1869 r .  ?a  A5 9136', CBjib 3aaBxaio, tto 
atexaio B3KTb Bb apeHAHoe coAepaiaHie napo- 
ByiO ÓaHIO H HOBOnOCTpOCHHytO MiCHCayiO MH- 
KBy npHHuAxeaiamie .liooxiiHCKoiliy eBpeft- 
CKOMy oOu;eCTBj Ha r p a  l OAa cb  1 (13) H h- 
Bapa 1870 no 31 /I,eH aópji(12 lInB apa) 1872/3
rOA » 3a roAHTHyio cymM y (HaiiHoarb óyKBa- 
MH> aOj/HHHH COÓH ycsOBifiM b Kb TOprOBWXb 
KOHAHIUKXb H3X0WCHHUM b, KaCOEytO KBHTaH- 
niio Bb npHHHTlH 3aX0ra Bb KOJHHeCTBb 110 
pyóxeń upnjiaraio cb TiiMb, hto be cxyiali 
OTKasa 0Tb TOprOBb noxoiKeHHMft s a x o n  
c a M b  noxyiy ( h x h  »exaio b m c w x k h  B b  N .  H a  

Moli cneTb no n o m )  iia nocToaHiioe noe 
iKHTexbcTp.o, Mbciina a b b  1869 r . neTKO u o a -
UllCaTb HMII H HaKHXitO.

r. JIiooxiiHb, 22 H oaó. (4 /le itaó :) I860 r.
IIpe3HA«HTb 1 ’ o p o f t a ,  BoxuHCKiS-

nepecHOTpHBaeMHK eateAHeBHO Bb saHnexs* 
p in  A ltcH aro  y n p a B x e m x  bo  B p e n a  cxyatoO- 
Hbixb aaHHTia.

A- B poH ureB une , H o a ó p a  12 ah h  1869 r .
2—3 HaAXfcCHHTid, BoftTHHCKifi.

3 , o x b  o n  ’  *  - ^ u a b H e u o - . i b i c a K H
O T b  8  p y ó .  o 0  K ,  - l ^ o K i i - u e . i b K e  o T b  1 0  n v ó  

2 3 ' / ,  k  ;  M e u i K M - u e x b K a  o n  1 2  p .  2 5  K ;  \ , , 0 1 

C H M U 6 X H H K H  O T b  6  p y ó .  8 2 ' / 2  k . ;  / I s ó k h -  

K p b l U l I l M  O T b  2  p .  2 5  K . ;  1 O H C U H h l H b  O T b  5  

p y ó . ;  M> C d K H  H X J T H K O  o r b  2  p .  1 0  k  :  M a a e -  

I H )  ó p w e r e H ^ w  o r b  7  p y ó . ;  M o c a x a - c T a p a  

« «  a  o r b  7  p y ó  5 0  k . ;  S ó i i K M - a i l T o c w  O T b  5

18. 1>. 8695. M uiucm pam b l'ybepHCKato
1 'upoĄti UempoKovu.

O S b a B x a e n  bo Bceoóu;ee CBtA*Hic hto  
Bb iipnoyi’CTuiH ero 16 ( 28)  fttK aópa’ cero 
rOAa Bb 11 qacOBb yTpa OyAyT’b iipons- 
BOAHTbca T o p rn  nocpeACTBOMb 3an eq aT aH - 
H u x b  oo-bHBxeniH Ha T p e x x b T H b e  apeHAHoe 
cO A epaaH ie AOxoAa llerpoKoBCKOu B o i k h h h -
HOVI KHCW UJ’b eBpeBCKOń Ó a H H  R KOlliejlHH
HamiHaa Cb 1 ( 13) HHBapa 1870 r .  no tuko-’ 
BOe use micxo 1873 toau, o rb  HbiHt.uiHeń ro- 
AHTHoScyMMU 850 pyó. 5 Kon.

J ln iia  H iexaiouiie BuHTb BTyapeHA y, , o j u ; i i u  
AO 11 qacoBb Bbiure nponacaHHaro nncxa 
npeA craB H Tb Bb iiiiHoyTCTBiH M am C T paT a aa-
Hłi-IeHia, COCTaBJieHHbia UO HilłKt; iiaJOiKCHHOii 
4»opwL, na repQOBOf! óywarŁ 15 Kon^e^Haro 
flOCTOHHCTBa, C'b IIpUJlUbieHieM b K1',HTHHU,1I1
l ’y6epHCKuro h x h  jp y ru ro  KaaHaneBcTKa Ha
BHeCOHHblf l  B p eM CH H blfl  3 U X O r b  B b  KO JH ' IC -  
c r B b  86 pyó. i ia X H TH U M ii  A C H h r a u H ,  h x h  n p o -  
n e H T H b iM H  ó y j i a r a M H ,  npHH HM aes iW M H B b  3 a -  
x o r H  H a  ocHO B. tH iH  c y m e c T B j T o m n x b  n o c T a -  
noB xeH ia.

H a KOHEop-rb cxbA JcTb H aim caib , Bb M a • 
iHCTpB-Tb ropOAa IleTpOKoBa, oobaBXeHie na 
r p e x b ^ tT H b e  apcHABoe coA epinaH ie ^oxo^a, 
neTpoKoECKoli ooiBHHTHoa K acu H3b eB pea- 
CKoii ó an H H KOuiepHH Bb ro p . HcrpOKOB*.

lIoApoóHbl)! ycxoBia ToproBb, M o r y ń  ówTb 
nepeCKOTp’EBW eweAHCBHo Bb M bCTH om  Ma- 
rH cipaT b , 3a HCKXioTemeMb upacAHHTHbixb h
T0 piKecTBeHHWXb  Aueli.

4>op>ia oObHBxeiiin.
Bcxt,ACTBie onyó,iHKOBaHia IleTpOKOBCKaro 

ropoAOBaro Jlarnc-rpaTa, c u m  oSbaBxaio, t t o  
asexaK) B3HTb Bb apeHAHoe coAepiKaHie aoxoat, 
neTpOKOBCKoft OoiKHH'lHoil KaCU HSb eBpeft. 
CKOS ÓaHH HXOHiepHH Cb 1 ( 13) HHBapx 1870 
r. no TaKoo ih m  , 1173 ro A iS r yax iro.o ease.

A. 1). 9097. IlempoKvocHi/e A b c n o e  
J npoti.ieuie.

I I c n o x H K . ' i  n p c A U H C H H i e  I l e r p O K O B C K O f l  K a  
3eHH0fi llaxaTW o n  iloHOpa 20 ahh c. r .  sa  
A ś  4875, Jlt,CHOe ynpaBXCHie o O b a s x a e r b  so 
Bceoomee cBBAOHio, n o  31 /leKaópa ( 12 Hu 
B u p a )  1870 r .  B b  C e p e A y  m  l l e T p o K O B C K O M b  
J l t C H O M b  y n p a B x e H i H  B b  A e p .  J I i o ó e H h  B b  

n p H c y x c T B i n  M b c T H a r o  l l a A A t c H H H a r o  ÓyA yn 
n p o H S B O A H T L c a  o n  m i n u s )  r o p r u  H a  n o c i p o f t  
K y  Bb K a 3 e H H W x b  x S c a x b  S A t n i H a r o  xtCHH- 
a e C T B a  M C T b i p e x b  m octobt, B a i H H a a  C b  c y j s -  
mw 138 p :  4 k., n p n O a B x a a  0 e 3 B 0 3 J i e 3 A H y i o  
B U A B ' i y  H y a s H a r o  Kb htotI pnxu  A e p e B a ,  bck- 
K i a  a s e x a i o u i i S  n p i i H H i r a T b  y a a c x i e  B b  x o p -  
r a x b  0 Ó H 3 a H b  n p e A c r a B H T b  a a x o r b  p a B i i a i o -  
l n i H c a  %  M aC T H  o i ; b H o q H o 6  c y j i M b i ,  o  A P y *  
r w x b  T o p r o B w x b  y c x o m a x b  mossho ocbBao- 
M H r b c a  e a s e A H e B i i o  B b  l l c T p o i t o B C K O M b  H t c -  

 ̂ H O M b  1 n p a B x c H i n  a a  H c u x i o n e H i e M b  n p a 3 A -  
H H H H W X b  H T ^ O e X b H U X b  A H e f t .

Aep. .lioóeHb, Hoaópa 29 ahh 1869 rOAa.
C rapniiń  IlaAAbCHuaiii, ilacennia.

IS. D. 8691. h.UhuncKoe ,lpcuoe  
J Hp .n .ien i .

IlyoxHKyeib bo Bceoom ee CBbAtHie , h to  
eorxac-HO npeAimcaHia ItaxHuiCKOll KaatHHoS 
l l a x a r u  o n  3 CcHTaópa c. r. sa  Aś 2058 h 
17 CeHTHÓpn c r .  3a As 2734 Bb HaHnexapin 
'r o ro  Die Jlbcnaro yupaBXeHia Bb Aep. BpoH- 
uicBHne, ObpaASCKaro ytaA a Id ( 2d) ]\okh- 
ó p a  c. r .  ÓyA yn nponsBOAHTbea nydXHHHhie 
Tupi’H Ha upOAawy xbca OTBeAeHHaro 6yTpe- 
Me.lbHWMb KpeCTbaiiaMb H3b  XtCllblXb OT- 
naAKOBb, a imeHHo:

1 . H a b  xt.cH aro OTnaAKa IIpH cepin te, a» - 
th  lIoAaBaq'b, HaHHHaa ToprH OTb oitDhothoiI 
cyHHW 6,433 p 52 koii.

2. H ab  xbCHaro omaAKa JIanBouiKH, Aa- 
mh 1 p y e n b  BexbKift, naaH H aa TOprn OTb o n b -  
hO'Ihoh cyujibi 17,747 p 24 koii.

HCcxaioinie yaacTBOBaTb B b  T o p ra x b  he 
i i O K y n B y  B b i n i o  0 3 H a n e H H a r o  x tc a ,  o Ó H 3 a H b i  

npeACTaBHTb B b  i i b C T n y i o  xhcHyio Kacy Sa
x o n  C O O T B b T C T B y i O i n i H  ' / , B T a C T H  C y M M b i  H S -  

3 n a ' i e H H O H  K b  T o p r a s t b .

HoApJÓa j a  y c .u S ix  i i p O A t  su  mor y r s  ó b i u

* V .  9 1 2 2 .  P i i a r z  T i y b u t x a t u  O y i o i l n e g o

w W a r s z a w i e .

otosownio do Art. 682 K. P. S., wiadomo 
czym, iz na żądanie P'eliksa Kadłubowskie- 
go obywatela w Warszawie pod N. 1259« za
mieszkałego, a zamieszkanie prawne do tego 

I interesu i całego postępowania subhastacyi- 
i nego u Ksawerego Chraszczewskiego. Patro- 
j na przy Trybunale Cywilnym w warszawie, 

w Warszawie pod Nr. 511 zamieszkałego, 
?'~5?ne maJ4óego, w poszukiwaniu sumy rs r. 
7,80 i i rs 2.250, oóudwóch z procentem od 
dnia 1 Lipca u. s. 1867 r., lub od daty osta
tniego kwitu i kosztów od Henryka Szwab,ń- 
skiego obywatela, właściciela nieruchomo
ści w Warszawie pod Nr. 2682 położonej, 
tamże zamieszkałego, protokółem Walentego 
Supryniewicza, Komornika przy Sądzie A pe
lacyjnym Królestwa Polskiego w dniu i (13) 
Sierpnia 1867 r . sporządzonym, w drodze 
sądowej przymuszonego wywłaszczenia zaję
tą  i zaaresztowaną została:

NIEttUCHOMOŚĆ 
w Warszawie, przy rogu ulic Bednarskiej i 
Dobrej, pod Nr. 2682, w Gminie Magistratu 
miasta Warszawy, w Cyrkule policyjnym XI, 
pod jurisdykcją Sądu Pokoju Wydziału II w 
Warszawie, na gruncie emfiteutyczuym, z 
ktorego opłaca się czynszu rocznie rs. ókop. 
30 położona, prawem własności do egzekwo
wanego dłużnika Henryka Szwabińskiegi na
leżąca, w dzierżawnem posiadaniu Marianny 
Beker wdowy, w mieście Itadomsau zatniesz- 
kałej, na lat 6, poczynając od dnia 1 Lipca 
r. d. do unift i miesiąca 73 r. za cenę rocz- 
ną rs. 2,887 kop 50, za kontraktem u rzę 
dowym, przed Łukaszem Janiszewskim R e
jentem Kancelarii Ziemiańskiej, w mieście 
Radomsku Gubernji Petrokowskiej, w dniu 
12 (24) Czerwca 1867 r. zawartym, zostają
ca, poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie 
obciążona,.

Na gruncie tej nieruchomości są następu
jące zabudowania:

1. Kamienica masiv murowana, dwupię
trowa, blachą kryta, 21 kominów murowa
nych mająca.

2 Bmiynek masiv murowany, wysokości 
jednego piętra, dachówką kryty, mieszczący 
w sobie w parterze wozownie i stajnie, a nad
temi składy.

3. Zabudowanie masiv murowan3 P&I*t6-
rowe, dachówką kryte, mieszczące w sobie 
sta nie i komórki.

4. Kloaki z drzewa deskami Kryte.
5. Komórka z drzewa deskami kryta.
6. Studnia drzewem cembrowina z pom

pą i korbą drewnianą w kącie podwórza do 
wyprowadzenia wody z piwnicy służąca.

7. Studnia druga drzewem cembrowana, 
z pompą i korbą żeiazną, wodę do użytku 
wydająca

8. Pień drewniany w ziemię w k opaD y , do 
rąbania drzewa.

9. Mostek z bali w podwórzu.
0. 1 odwórze kamieniem poluym wybru

kowane. J
w nieruchomości tej jest 29-cia lokatorów 

z imion i nazwisk oraz ilość ceny najmu 
uiszczających, w akcie zajęcia wymienio
nych, oraz 14 numerów zajezdnych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajetej i za
aresztowanej nieruchomości znajduje sie w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego 
Ksawerego Chraszczewskiego, Patrona przy 
Trybunale Cywilnym w Warszawie, w War
szawie pod Nr. 5l 1 zamieszkałego zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w kancelarii 
Trybunału tutejszego w Wydziale I zł iżone 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu, P re 

zydentowi^ miasta Warszawy, w Warszawie 
pod Nr. 3S7 urzędującemu, na ręce W in
centego Kępińskiego, urzędnika tegoż Magi
stratu.

2. Konstantemu Łąckiemu Pisarzowi Są
du Pokoju W ydziału II w W ar szawie w w ar
szawie pod Nr. 790 urzędującemu, na ręce 
własne.

Obudwom dnia 8 (20) Sierpnia 1867 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za 

jętej nieruchomości w Warszawie d. 8 (20) 
Sierpnia l867 r., a w dniu dzisiejszym do księ
gi zaaresztować w Kancelarji Trybunału tu . 
tejszego na ten cel utrzymywanej wpisane zo
stało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się na jawnei 
audjencji Trybunału Cywilnego w W arsza- 
wie w Wydziale 1. w miejscu zwykłych po- 
siedzen przy ulicy Długiej pod Nr 519 o go-

1867 r  * raUa a (2 l) Paźd'!ier“ ik» 
,dyrygować będzie Ksawery 

k“ reg"
Warszawa d. 21 Sierpnia (2 W rześ.) 1867 r . 

w zast. Podpisarz .Trybunału,
Juljan Świerczewski.
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W ywieszono n a  tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w W arszaw ie. 
W arszaw a, a. 21 Sierpnia |2  H rześ.) 1867 r. 

w zast. Podpisarz  T rybunału ,
Ju ijan  Świerczewski 

N astępn ie  po odbyciu w dniach 9 (2 1 ) 
Październ ika, (z3 Październ ika (4 L istopada) 
i 6 <18) L istopada  1867 r. trzech  publikacji 
zb ioru  objaśnień i warunków licytacyjnych 
sprzedaży nieruchom ości Nr. 26S2 w w a r
szawie położonej, T rybunał Cywilny w W ar 
szawie, wyrokiem  z dnia ó ( i d : L istopada 
4867 r. zapadłym , wyznaczył term in do p rz y 
gotowawczego przysądzenia wyż wymienio
nej nieruchom ości n a d z ie ń  4 (16i Grudnia 
18t>7 r. godzinę 10 z rana, który  się odbę
dzie w m iejscu zwykłych posiedzeń T rybu  
n a łu  Cywilnego w W arszaw ie pod Nr. 549 
przy  ulicy Długiej.

L icy tac ja  w term inie przygotow awczego 
przysądzen ia  zacznie się od sum yrs. 10,000, 
z a ś  w term inie  ostatecznym  od %  części 
szacunku taksą  biegłych sporządzić się m ia
na wynalezionego.

Vi arszaw a d. S (20) L istopada 1867 r. 
X’isarz T rybunału,
R adca Dw oru Zgórski.

W term inie powyższym nieruchom ość Nr. 
2682 w W arszaw ie położoua, p rzysądzoną 
została przyg towawczo Ksaweremu Chra- 
szczew skiem u Patronowi za sum ę rs. 10,000 
i T rybunał wyrokiem daty 4 (16) Grudnia 
1867 r. zapadłym , wyznaczył term in do ośta- 
tecznej sprzedaży rzeczonej n eruckom ości 
n a d z ie ń  l5  127y Lutego 18t>8 r. godzinę 10 
z rana, który się odbędzie w m iejscu zwy
k ły ch  posiedzeń T rybunału  Cywilaego w 
W arszaw ie w W ydziale I. p rzy  ulicy D łu 
giej pod Nr. 549.

L icytacja zacznie się od %  części szącun 
k u  tak są  biegłych wynalezionego.

Na vadium złożyć należy sumę rs . 2,000.
, W arszawa d. o (20) G rudnia lo67 r. 

P isarz  Trybunału,
R adca Dworu, Zgórski.

Z powodu założonej ze strony H enryka 
Szw abińskiego a;,elacji od wyroku Trybuna 
łu  Cywilnego przygotowawczego p rzysądze
n ia  wyżej z daty powołanego, oraz apelacji 
od wyroków T rybunału  w uniach 24 Paździer 
n ika  >5 L istopada i 27 L isiopaua (9 G ru 
dnia) 1861 r. zapadłych, taksę  rozporządza
jących term in powyższy oUoytym być me 
m ógł, obecnie gdy Sąd Apelacyjny wyrokiem 
Unia Lutego (.12 M arca) 1868r. zapadłym , 
wyroki T rybunału  rozporządzające, taksę  
uchy,ił, z powodu świeżego bo w dniu 13 
(25) Kwietnia 1867 r. przed Leopoldem  Do- 
Drzelewskim Regentem  w R adom ska zaw ar
tego k o n trak tu  kupna  i sprzedaży, oszaco
wanie nieruchomości Nr. zt>s2 w Warszawie, 
za  niepotrzebne poczytał, zaś wyrokiem dnia 
18 (5oj Kwietnia 1863 r. zapadłym , apelacją  
tegoż Bzwabińskiego ou wyroku przygoto
wawczego przysądzenia  założoną, jak o  bez
zasadną oddalił. T rybunał wyrokiem na ila- 
cją  dnia i.) I27i M aja 1868 r. zapadłym , no- 
Viy term ini do ostatecznego przysądzen ia  
wyż rzeczonej nieruchom ości na dzień 27 
Czerwca (9 L ipcai 1863 r. godzinę lu  z r a 
na  wyznaczył, w którym  to term inie w Wy- 
, .-ale I  T rybunału  Cywilnego W arszaw- 

ego przy ulicy Długiej pod N r. 549 odbę- 
, J e  się licytacja od sumy rub. sr. 30,o00, ja -  

o %  części ceny w kontrakcie  dnia 13 (-5) 
ŁK w ietm a le67 r. pom iędsy W alerym Fągow- 
skim poprzednim , a  H enrykiem  Szwabińskim  
dzisiejszym  właścicielem  zaw artym  umówio
nej.

N a vadiuai złożyć należy sum ę rs. 2,000 w 
gotowiżuie.

W arszaw a d, 18 v3o> M aja 1861 r. 
P isarz  T rybunału ,)

R adca Dworu, /g ó rsk i.
T erm in powyższy odbytym być niem ógł, 

gdyż d łużn ik  H enryk Szwabiuski na  wyroki 
Bądu A pelacyjnego i T rybunału  Cywilnego 
w W arszawie wyżej z dat powołane zan iósł 
ska rg ę  do R ządzącego Sen-tu , k tó rą  to sk a r
gę Rządzący Senat wyrokiem w dum 4 (16) 
M arca 1869 r. zapadłym , jako  bezzasadną 
oddal,ł, Kadlubowski wyrokiem ilacyjńym  w 
dniu 16 (2 8 ) Kwiet r. 1869 w T rybunale Cy
wilnym W arszawskim  zapadłym , zyskał no 
wy term in do ostatecznego przysądzenia wyż 
powołauei nieruchomości na dzień 2 (14) 
Czerwca 1869 r. godzinę tu  z rana, który  się 
odbędzie w m iejscu zwykłych posiedzeń Try
bunału  Cywilnego w W arszawie w Wydz. X. 
pod Nr. .4 9  przy ulicy Dług.ej,

L icytacja w term inie tym zaczynać się  b ę 
dzie  od V, części szacun u kou trak tem  duia 
13  (25 ) K w ietnia .867 r. pom iędzy Pągow- 
skim  byłym właścicielem  i zwabinskim  za- 
d a rty m  ustanowionego, to je s t  od sumy rub. 
sr. LO.000. 0

Na vadium złożyć należy ru- 2,000. 
’W arszawa d. 22 Kwiet. (4 Maja) 1SG9 r.

P isarz  T rybunału,
R adca Dworu /g ó rsk i.

*®rmin powyższy d l i  braku konkurentów  
-M u ł; Kodłubowsiti w ystąpił z akcją przed 
km  na* 0 zniżenie o '/ t  część szacunku 
tn i» lraHtem urzędowym w dniu 13 (25) Kwie- 
ekim r ' Prze<  ̂ Leopoldem  Dobrzelew- 

Rejentom sporządzonym  ustanowione- 
g  > postanowienie iż licytacja w term inie 
osta teczn y m  zaczynać się będzie od */, czę

ści tak  zniżonego szacunku, oraz o w yzna
czenie nowego term inu ostatecznego p rzy są 
dzenia, T rybunał Cywilny w W arszawie wy
rokiem  w dniu 13 ,25) Czerwca 1869 r  zapa  
dłym, żądanie Kadłubowskiego zasąd z ił i n o 
wy term in do ostatecznego przysądzenia n ie 
ruchom ości N r. 2682 w W arszawie położo
nej n a  dz eń (7 (29) L ipca 1869 r  godz .0  
z ra n a  wyzn czył, który to term in odb .dzie  
się w m iejscu zwykłych posiedzeń T rybu
n a łu  Cyw lnego w W arszawie w W ydzia
le I-ym pod Nr. 5X9 p .zy  ulicy Długiej

L icy tacja  w tym term inie zaczynać się  b ę 
dzie od - 3 części tak zniżonego szacunku, to 
je s t  od sumy rsr. 22,500, na vadium złożyć 
należy  rs. 2,000.

W arszaw a d. 24 Czerw. (6 L ipca) 1869 r .  
P isarz  Trybunału,

Radca Dworu Zgórski.
T erm in powyższy odbytym być nie mógł, 

gdyż T rybunał wyrokiem z opozycji z a p a 
dłym, żądanie Kadłubowskiego o zniżenie 
szacunku oddalił, a następnie K adłubowski 
żąd a ł nakazania taksy  i T rybunał takow ą 
nakazał i Kadlubowski po jej wykonaniu zy
sk a ł wyrok T rybunału  Cywilnego iiacyjny w 
dniu 24 L istopada (6 Grudnia) 1869 r. z a p a 
dły, wyznaczający nowy term in do osta tecz 
nego przysądzenia wyż wymienionej n ie ru 
chomości na dzień 29 G rudnia (10 Stycznia) 
le69/70 r. godzinę 10 z rana, k tó ry  to te r 
min odbędzie się  w miejscu zwykłych posie
dzeń T rybunału  Cywilnego w »“• arszaw ie w 
domu rządowym  pod Nr. 549 przy ulicy D łu 
giej w W ydziale 1 odbywającego. L icy tacja  
zaczynać się się będzie od %  części szacu n 
ku tak są  biegłych wyualezionego, to je s t  od 
sumy rs. 18,367 kop 27.

Na vadium złożyć należy rs. 2,000.
W arszaw a d. 29 L istop. (11 Grud.) 1869 r.

P isarz  Trybunału,
R adca Dworu, Zgórski.

N. D . 9121. P isarz Trgbuna-M Cywilnego 
w Radomiu.

Podaje do wiadomości, iz na żądanie Adama 
Piaseckiego dziedzica dóbr Tułkowice, jako 
opiekuna głównego nieletnich: Kazimierza, Ale
ksandra, H enryka i Michała Dulembów w imie
niu i na rzecz tychże czyniącego w dobrach 
Tułkowice, Okręgu Sandomierskim, Gubornji 
Radomskiej zamieszkałego, a zamieszkan.e 
prawne u Władysława Kinickiego, Patrona 
przy Trybunale Cywilnym w Radomiu-urzędu- 
jącego i zamieszkałego, obrane mającego, w 
poszukiwaniu suuiy rs. 2 ,7 t0  z procentem od 
dnia 1 Stycznia 1868 r., aktem  Komornika 
przy Sądach Pokoju Okręgów: Staszowskie- 
go, Sandomierskiego i Opatowskiego Tomasza 
Krzewskiego, z dnia 23, 24 i 25 Czerwca (5,
6  i 7  L i p c a )  1 8 6 9  r.  z a j ę t ą  z o s t a ł a  n a  p r z y m u 
s z o n ą  s p r z e d a ż  w d r o d z e  s u b k a s t u c j i :

NIERUCHOM OŚĆ,
Nr. 27 lit. B, w mieście Okręgowem Sando
mierzu, parafji miejscowej Gubernji Radom
skiej położona, prawem własności do A leksan
dra Wilkoszewskiego należąca granicząca z 
ulicą żydowską, nieruchomością Alintza i Cru- 
zera, składająca się:

Z domu murowanego o jednem  piętrze z an 
tresolam i, zjednei oficyny murowanej także 
w podwórzu o piętrze i antresolach, z budowli 
drewnianej gontem krytej w stanie walącym 
się, z stajni drewnianej pod gontem, chlewika, 
drwalni drewmanei, Wozowni, kloaki, p rzy
stawki, zm ale j i fi:yny drewnianej, ogródka 
osztacb c to w anego i podwórza

Nieruchomość ta ma ogółem długości łokci 
6 4, szero ko«ci łokci 28, od tyłu łokci 21 »/2, 
gdyż klinem ia/.ie, na parterze, dwie sienie, 
sześć pokoi, sklep, kuchnia i spiżarnia.

JSh antresolach pokój Na pierwszem p ię
trze 4 pokoje, śpizarnia, kuchnia, kuchenka, 
pokoik i sp itarka. W oficynie dwa pokoiki. 
Piwnica pod domem murowana.

Lokatorowi© płacą czynszu na parterze Onu
fry Miłczarski rs. 6U. Koch Ambroziewicz rsr. 
50. Na piętrze Józef Kedych płaci rs. 90. Na 
antresolach M arja Hajaman rsr. 25. Razem 
dochód rs. 225. Podatki wynoszą rocznie rs. 
69  kop. 10.

W spólność muru z nieruchomością Nr. 27 
lit. C. A kt zaięcia doręczony Pisarzowi Sądu 
Pokoju w Sandomierzu i Prezydentowi tegoż 
m iasta, dnia 7 (19) Lipca 1889 r.

Wniesiony do hypoteki Okręgowej w San
domierzu, dnia 7 (19) L pca 1869 r., a wpisa
ny oo k-uegi zaaresztowali w Kaocelarji P isa 
rza Trybunału dn>a J l  Lipca *2 Sierpnia) 
1869 r.

Pierwsze ogłoszenie warunków nastąpi w d. 
24 Września (6 PaździerniKa) 1869 r na po- 
ai dzuniu Trybunału Cywilnego w Radomiu 
o godzinie 10 rano.

Obszerniejszy opis i warunki sprzedaży będą 
do przyjrzenia w u.nnceiarji Pisarza T rybu
nału i u Władysława Rmictciego Patrona przy 
Trybunale w tiadomiu sprzsdaż powyższej nie
ruchomości po (.i rającego.

Radom d. 2ó Lipca *4 Sierpnia) 1369 r.
Sz-.zuka.

Jako kopja niniejszego obwieszczenia wy- 
C leczoną została w dn:u dzisiejszym na tabli- 

j  w sali audjencjonalnej Trybunału tu te jsze 
go przez Woźnego audjoncjonalnego Adama 
Zielińskiego poświadczam.

Kadoin d. 23 L ipca (4 S ie rp n ia ) 1869 r.
Szczuka.

Po odbyciu trzech publikacji w terminach 
prawem przepisanych, termin do czwartej pu 
blikacji i przygotowawczego przysądzenia, ozna
czony został przez Trybunał na dzień 27 Listo
pada (9 Grudnia) 1869 r. godz 10 rano, w k tó 
rym to terminie licytacji wywłaszczanej n ieru
chomości rozpocznie się od sumy rs. 4,200, a w 
razie aieofiarowama je j  przez nikogo od %  czę
ści tego szacunku to je s t od rs. 2,800. Popiera
jący sprzeda'. Adam Piasecki za nieruchomość 
powyższą ofiaruje rs. 1,. Ol).

Radom d. 23 Paźdz. (4 Listop.) 1869 r.
Szczuka.

W dwiu dzisiejszym odbyło się przygotowa
wcze przysądzenie iiierucuomości w Sancło- 
m erzu Nr. 27 L it u gdyby nikt nie ofiaro
wał ceny warunkam i Jieytacyjnemi ozu a *zo- 
n j, a  popierający elnrow ał jedynie za powyż
szą nieruchomość rs. 1,500, poświadczono ty l
ko odbycie licytacji i term in do stanowczego 
przysądzenia oznaczouy zost ł na dzień 13 (25) 
Stycznia 1870 r. godzinę JO rano, w którym 
to te mmie licytacja rozpocznie się od sumy 
rs 4,200, a gdyby tej n ik t nie ofiarował to od 
/3 części szacunku czy u od sumy rs. 2,800, 

a gdyby i tej sum / jeszcze nik t nie postąpił, 
popierający sprzedaz je  tnocze^nie żądać bę- 
dz e ou Trybunału, obniżenia jeszcze tego osta 
tniego szacunku '/3 czyli do eumy rs. 1,800 
kop. 67 i ozn «cztjQi, now. g i t. rmiuu do odby
cia stanowczego przysądzenia u i  ostatnio zni
żonego szacunku.

Popierający sprzedaż ofiaruje za sprzeda
waną nieruchomość rs. 1,50>.

Radom d. 27 L-stop. (9 Grudnia) 1869 r. 
w z. Bader, Podpisarz za P isarza.

ZA P0ZW Y  EDYKTALNE 
1 ŚLEDCZE.

B H 3 0 B H  ET> GYjlJ.
N . Di 9064. Cg,ib UcnpaoumeAbnoU  

Ho. m ifiu 11. 0 m ,ib .\e n in  n% baptnaeb. 
BH3MBaeT'b chmł 1'nno.inTa IIane3K aro  ó. 

n u cap a  b ł  rMirab *łncTe, hw bż c ł  M ie ra  npo- 
óbiBaHia HeiiaBkcTaaro, u roóbi b ł  coócTBeH- 
hhom ł jhJi® b ł  iipojOJiaieHiH 30 j(Heh hbhjich 
c i .  liflButHiS u j i i  óJH ataśuiia  cB oero npoóbi- 
BaHia C y j t ,  itóo no HOTeqeHin ce ro  BpeMemt 
no saKOHaMi. óyjjeTTb uocryn.mHO.

r. B apuiasa 25 Hoaó. (7 fteitaó.) 1869 r.
UpejchsiiTejibCTByiomlrt Cyjba, 

fl,oópa'iHHCKiS.
*  . *  *

Zapozywa H ipolita  Papiezktego, b . p isa 
rz a  W ójta Gminy Czyste, obecnie z pobytu 
swego niewiadomego, aby w ciągu dni 30 od 
daty niniejszego ogłoszenia w sprawie w ła
snej do 8ądu tutejszego, lub najbliższego 
swego zam ieszkania zgłosił się, gdyż po u- 
pływie tego czasu podług prawu p o s tą p io ■ 
nem  będzie.
W arszaw a d 25 L istop. (7 Grudnia) 1869 r.

Sędzia Prezydujący;
Rauca Dworu, Dobraczyński.

N. D. 9066. CyĄb Hcnpu6Une.ibH.tjii.
Ilua u iii U- OniĄbAeuin, n , R apnaeb. 

BuawiiaeTT. chmu. M iiaurpeóeiiiKona,
48, upaBOcKaBHaro, hc.jchiiuikii, jk h tc jh  ;ie- 
peBHii R aa O B im e  P a B C K a ro  y t i a ^ a ,  h u h ż  n o  
MhcTy ripeóbiBania HeK3M.CTHaro, aBHTbca 
bi> npojtOjutieHin 304Hei: csiiTaa c o  jina n acT O - 
m aro oóMBJeHia, n o  coócTBeHHO«yj;t.jy, bt> 
npoTHBHOMt we cjiyuai;, Cygb m e ry  m m , co- 
rjiacHO cymeCTByl0IhiiM,b npatsajiaM-i,. 
r. JJapmaBa jn a  'U Hoaó. (9 jl,eKaó.) 1869 r.

IlpegchjaTeabCTByiomiil C yjsa, 
HaiBopHwd OoBhTHHKt, /J,oópuHaacKiS.

. .  * . .
W zywa n niejszem Ic a ja  G rebeszkow a, 

la t  48, prowosła wnego, wyrobnika, m ieszkań
ca wsi Wałowice pow iatu R awskiego, obe- 
an ie  z pobytu niewiadomego, aby w spraw ie 
w łasnej w ciągu dni 30, licząc  od daty nin iej
szego ogłoszenia, s taw ił się w Sądzie tu te j
szym, gdyż w przeciwnym raz ie , Sąd postąp i 
stosownie do przepisów.

W arszawa d. 27 L istop. '9  Grud ) 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

R adca Dworu, D obrac/yński.

N . . 9 U6.i. r y ,K> ilonpaoitin.t.uAttiCi
llriAUifiii / /•  O m jb A -u in  uh bupwaeb. 
jloBOgiiTi, ciimt> go Bceoómaro CBhjcHia, 

mto AHflpe.il KocHHCitin, ziiiTeuh flepeBHH 
BamiflOiia, npnroBuposri. zflhuiHiiiii o C yja 
o r t  1 (13) OKTiiópa 1866 r. 3a HeflojBoacii 
noe BpaneBUHie, npiicyiKfletri, ktu jeHeisiioMy 
uiT]ia®y Bi. KOJniuecruh 12 p. c. c> o t j  ,qeio 
uofli, upncuOTp'1, nojmniu nu, iipoflOuateHiii 
2 JZT-b.

1'. Rapmana 24 Hoaó (6 ^ e ita ó .) 1869 r.
U peflcPiaTeJi.cTByion(iń Cyflba, 

HaflBOpHŁiii C o u T.t h  u ir h ,  MoMHflzoBCKift.
*  *  *

Podaje do powszechnej wiadomości, że 
A ndrzej Kosiński, m ieszkaniec wsi B lędow a, 
wyrokiem Sądu tutejszego z dnia 1 (13) P a ź 
dziernika za niedozwolone i b łędne leczenie, 
skazany  został r,a rs. 12 kary i oddanie pod 
dozór policji w przeciągu lat dwóch 
W arszaw a d. 24 L istop  (6 G rudniai 1869 r .

Sędzia Prezydujący, Moczydłowski.

A’. D. 90,74. Mupoebiti Cy,\i,
II . O m Ą liA rn in  eb Bapmaer,.

CnwŁ oó tssb jhctcb , UTO 12 (21) ABrycTa 
c. r., o t t ,  uoflospiiTe.ibHiiro .inna o-roópaHO 
no^miieio itoa.auHi,i!i KOurejieiti. bmbct-6 cu. 
13 pyó. cep. ii 2 son., itoropbiii cocraBJiaeTT. 
jeuoaaT-b Cyga. jjjut noayucHiK CBaeft coó- 
CTBemiocTH npH3UBaeTca iieiisBtCTHaro b j» .  
flihJbna cisa3aHHaro fleaosHTa, gaóbi b ł  Teue. 
Hin 30 fliieB /ibiijcu c ł  flOKa3areJibCTBaMa 
COOCTBCHHOCTH Rb 3flt,UIHiii CvflT,. B I npOTU- 
BHOMT, « e  cjyuaB  noeryuueno  óyfleTU. no 3a- 
K O H aM Ł.

r. RapuiaBa, 27 Oirrnó. (S Honó. i 1869 r. 
HoflcygoKT,, PecTopuTi.

*
_ _ _  # ^

W dniu 12 (24) Sierpnia r. h. zakwestiono
wany został u oso o y podejrzanej przez policję 
woreczak skórzany wraz z kwor.ą rsr. 13 k o j ,  
2, który wdepozveie S jdu znajduje się. Celem 
odebrania swej własności. Wzywa niew iado
mego właściciela rz czonego depozytu, aby 
w ciągu dni 30-st i z dowodami własności 
zgłosił się do Sądu tutejszejszego, gdyz w ra  
zie przeciwnym, podług prawa postąpionem 
będzie.

Warszawa d. 27 Paździer. (S Listop.) U 69 r. 
Restorf, PodsędeK.

> . D. 9992. Cpyi'b H c/ipuoU mt.ibjioU
11 0,1117/i  u. CL H u  o n i) .

I>W3WiiaeTi» cuMTł CTaHHCJana LiuoHOB- 
citaro, uj)eat^1i Bimoitypa, Biu L j k -
CKOBHHaXl. n iłL it CfłliHliXOBT», R hobckomi. 
y-fcaA-h, iiwiie żhc hchbbECTHa-ro iio M tcry  
npoóhivaHia, hbhtcji bt» TeneHiu 30 Anefi, 
CHiiTtin OT'h cero Hiicjia, b'Ij IIcnpaBii-
TeJbHOh ilOwlHUUI BT> AlllOSii, A-Ia
hóo B'l upoTHBHoMi* c jy4ae, óyACTi* nocTy- 
njieHO c b HiiM'b no aaKOHy. 

r .  R iioei., ahh 21 Hohó. (3 ) 1869 r*
IIpeAC,fcAaTe-I,' CTByi0IIÓtf CyAba.

MaxHHuoBCKik.
♦

• . *
Zapozywa Jan a  Białonowskiego, przed tom

gorzelnika we wsi Bliskowicaeh, gminie Swie- 
ciechowie Powiecie Janowskim, obecnie z po
bytu niewiadomego, ażeby w ciągu dni 30 od 
daty ogłoszenia niniejszego, stawił si w Są
dzie tutejszym w Janowie, dla złożenia badań 
w przeciwnym zaś razie, postąpionem z nim bę
dzie podług prawa.

Janów dnia 21 Listop. (3 Grud.) 1869 r. 
Sędzia Prezydujący, Machnikowski.

N. D. 9090. l ic u pum une.it,nuu
l l  o  A U ?fi U, b h  H . l t n f u b .

111,131,;nacTi, ciiM i, atarejbHHny ropoga njro- 
n«a AHacrasiio Baflypcb-yio, hłihI, no M iery 
JKH-rejbCTBa HCH3B Rcniofl, flaÓbl BŁ IipOflOa- 
a:enin 30 fliieft co flua oóbjiB jenia Hacroama- 
ro lii>i30r,.i. iiBiiaach b ł  upiicyTCTiiiii agr.mmi- 
ro  Cyfla. fljii BbicayuiuHia iipiiroBopa h jh  aie 
HSBtcTiua CyflŁ o Micris cBoero npeóuB a- 
Bia.

r- H johkł, Hoaópa i8 (30) flua 1869 roga. 
i 1 peflcigaTejbCTByioinia Cyflba,

llOBOflBOpCbift.
4 £

Wzywa Anastazję B adnarską, mieszkankę 
miasta l ’łocka, obecnie z pobytu niewiadomą, 
aby celem wysłuchania wyroku w przeciągu dni 
30 stawiła się w Sądzie tutejszym lub też p o 
wiadomiła o miejscu spego zamieszkania.

Płock dnia 18 (30) Listopada 1869 roku. 
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

N. D. Sybil. Cy.fb lU npaoumt.ibHua 
lIoAutfiu  ot> Aejtm iąb.

19 (31) CeHraópa c. r. bu  ropofll; jleiriH - 
i ( t  y  nofl03piBaeMaro .laga oroópaiio: 1. i j i -  
fliuay 8  ayca B-b f l b i n b i  i i e u e a o u n i T H O f t ,  3  
TOJCTMe xo .icra  u napraHOft jchukł uoHOJiy 
2 BepoBKii. J3bi3biBaerb .iai b.i i i, a.i i . r l . u b r r ^  
o h u x t , ,  flaóhi ju z  OTOÓpaiiiH, hmi.icii ht, t c -  
ueHiH 30 flHeń, Rb uporaiiHOMŁ c jy  iat,, 6y- 
flerr, nocTyiueiio no aauoHy.

1'. JleHHHua, Hoaópa 15 (27) ahh 1869 r. 
njifflcliflaTeJbCTiiyioiniji, Haep-b.

N. D. S991. Cy,fb Ilciiputttir/icAbitoit 
llu.iuifui Ht» .lennu,uti. 

llpurnam aeTŁ cniri> ii.n iejii flepemm C u  
Kyae im hhh iKiipapflOBŁ, 1’pOflancKaio y® ,! 
fla P.iijuuuBCKoH X’) ÓepHiH, iioiinLxa d o jn a -  
.B aro  U H r a H a ,  .rb r i, 19, BŁj.oncuoBkflaaia 
piiMoto-itaTOJimeCKaio, a  h„ihu c ł  n b o ra  
zih ren i.ciBa HeiiaBr.CTHaru, iib iitłoh  bu  ceii 
Gyflb bu  TeieHift 30 flHeft AJ„ oó-bHBJIeBi* 
iipiiroBopa zflhuiuai o CyAa, u-b „ ,,„THrhou-ł 
Cflyuah, uocryiucHO ó ygetŁ  no zaaony.
1. .leH-iuna flua 2o Hoaó (7 jJ,eKaó.) 1869 r .

llpcflcUflaTcjbCTByioutid Cyflba, 
   ' Baep'b.

N . D. 9 0 lb. Maptu.uu ..u cn iu  CpĄb 
llpucinuit lluAUtfiu 

2 ro OKTaópa c. r. b ł  Jboy CyAa] rc aa ro  
JikciiM'iecrBa, cTapuiih aencKilł cTpamHus'L 
C j flapi CKaro yuacrHa, OTOftpazi, o t ł  iichs- 
BhCTiiaro nejtOBSaa óuieHoitŁ cuHpTa, a  no- 
TOMy BbiabiBaeTŁ c b m ł  B.iafliabga o H a i o  a ro -  
óbi fl.ia oÓŁacHenia b ł  Teueniu 30 flHeii n p n -  
ObiJŁ b ł  ceń CyflŁ.

I'. UapiaMiioxb, 4 (16) Hoaópa 1869 r ,  
noflcyflOKŁ, llap iic ib
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N. D. 9080 . C y .\b  n p o c m u i Ilo .ttiu iu
(ib yLenmiąb.

Hoaópn 5 (17) f,\m c. r. upn 3anaxaHHoS 
flopork, jieaiamtłl ok o jo  6epe30naro jrfccy, 
Bpniiii^jeaiam aro Kk xepemrfc IToboaob'l 
JleiiHiiuttai o y t.a ja , ope^R no-ieft newsy Tpa- 
BTOsn., Besymiia’a o r t  JleHMiipu uepe3k Jlea- 
« a n y  B t BysauHOKt, a  rpaRTOUk o t t .  I la -  
pKenneBa nepe3k Uobosobt. b-b Poctkobt. 
BesyipHm., bt. necROBoft hme upncpiUTOe se- 
MseKi, HaSsBHO tŁ jio  tiynpittbi bt. to S  CTOpo- 
Hli HasnaKoiiaro, KOTOposiy jioateTk óbirb 30 
go 40 Jil.Tk o t t .  posy, OAhTaro B'b TOHKyio 
3COscTHnyiO pyóamity, SaCTiirHyryio oó u rh o - 
BChhi.iwh py6auie‘iHbiM!i nyroBEpasm, Syxa- 
SeilHblŚ Olipblil KB tTiiHT>, OpOHTOBbltt I K H j e T k
o t  ftByjia BepffiHMii, osHiijn. Hcnosm int aap- 
ManoBT> o m ecm  sepiibixT. poroBbixs. uyro-
BHlplXb II CT> BblKJUJWBUHHbiaT. BOpOTHH-
teouk, cyitOHHHe HepHOckpwe w rauH  TOUKie, 
CStijiaHHbii; na ojHy Hory canum , itOBaHHbie 
HepcBaiiiibiuii rB03sui«aMH, a b t. naiiHTKuxk 
seAksubiiiH, ct. rojemnuuMn hb O T e m .  s iu h -  
BLIBII, pevHHHblfi HCpHblfi H0fl3'i., bt, Aiodiiy 
niHpoKiń ot. npmitKoio, kotopwmt. uiTatiw 6bl
i n  upuKpt.useHw: ece, upoili; iu tu iiobt. He 
acnop'ieniibie.

lis. iipaBosn. itapMairB iehjctu, HaxOAiucH 
lepHbiii poroiibiS ipeóeHb, no KOHpaMT. oójio- 

HesoBBifb 3tott. bBpohtho 6 so 10 ik'A'Iizl 
trOtuy husujt. 6,.;.ak \  6HTk HcnsufcCTHbiiiH y-
GiiiuiiMB; u6o no -iknoB CTOpoun rpygu y He- 
to  HaciiJbCTBeHHO cjOMaimbi 4 peOpa.

Ocoóbie npiijcBThi ero, no npiiTHiih ncnop- 
BieHHaro jm p t,  noApuóiio onncaHM óbiTb 
* e  sioryTT,, osHaiiOiae aantTHO óbiao, *ito 
OH'b fibij'h Gonue, naKT. cp tsH aro  pocTa, xy- 
goituTk, sbZcT., h to  y Hero ó b u k  hoi t. Gonie 
UpnriiyTT,, u c x u u  npiiuk, bojocm  TesiHLi, 
gJIHHHM U03'HH rOJOBKl, MUUH Ooposa B ycbl 
TaitOBoate lttrliTa, a  Tanae ayóbi Ot.sw H 3A°“ 
pOBW. Bt. .iBboht. yxfc ero H asosajacb so- 
40TUH MyiKecEaa cepemua.

Ilo  ero HapyaiHocTH Booóme, c ep e sK t h 
Oiy x a m ., h to  bt. 3to S  cTopoirb nesaBHO 
Obijn. BenrepeHT., oónoniHKk TOBapoBk, khkt. 
CysTO noxowift Ha Hefisennoe T tso , T. e. Jbi- 
Oratt ii ct. Ma .i o li Ooposyio, moikho nonowiiTb 
HO Bceń BtpOJITHOCTH, HTO TtSO 8T0 UpeSCTH- 
•iROTb BeHi peua.

A Tain. liaHT. npoiicxoiBeHie h łaMiuiia ero 
HO chxt. nopT, nen3Bl,CTHU, to  sslsuiHiii C-yst 
OpBrxamaeTT. bcT.xt., jiorymnxT. uMBTb KaKiH 
« « 6 y sŁ °  hcmt, ch!i.'l.iiin. saOu bt. chmomt. 
C R O p o M T . B p C M C H lI 3H H B H JIH  o 6 t .  S T O U T . O i H -
tueuy Cyjy. 

r . JleHHHna, Hohó. 21 (^enaó . 3) S- l '6 'J  r -
UoscysoKT., IlaBJOBCKiS.

*  *  *

W  dniu 5 (17) L istopada  r  b , obok drogi 
Haoranej, położonej p rzy  lasku  brzozowym , 
należącym  do wsi Powodowa w Pow iecie Ł ę 
czyckim , śród  pól między trak tem , wiodącym 
S! Łęczycy przez Leźnicę do B ulzynka, a  
trak tpm  idącym  od Parzęczew a przez Pow o
dów do Gostkow a. w dole piaskowym , p rzy 
walone b u rtą  ziemi, znaleziono ciało mężczy- 
*ny, w tej okolicy nieznanego, mieć m ogące
go od 30 do 4 0  la t wieku, ubranego w koszu
lę  cienką płócienną zap inaną na zw ykłe ko
szulowe guziczki, kaftanik  barchanowy sza
ry , kam izelkę bronzow ą kortow ą z dwiema 
kieszonkam i zwierzchniem i a jed n ą  spodnią, 
o  sześciu  rogowych czarnych guzikach, z wy
k ładanym  kołnierzem , spoduie sukienne sza- 
raczkow e, buty cienkie robione na  jed n ą  no
gę, ku te  sztyfcikam i drewuianem i a w ob ca
sach żelaznem i, z niezbyt długi-m i cholewa
m i pasek  ze sp rzączk ą  czarny rzem ienny 
c a l szerokości mający, którym  spodnie w p a
s ie  przymocowane były w szystko prócz spo
dni w dobrym  stanie, W k ieszonce prawej k a 
m izelki był grzebyk czarny rogowy, z o b ła- 
manem i brzegami.

Człowiek ten  prawdopodobnie 6 do 10 ty 
godni tem u był zam ordow any przez niewia 
dom ych dotąd  sprawców; gdyż cztery  że 
b ra  po lewej stron ie  p iersi, gwałtow nie m iał 
kłamane.-

R ysopis jego, z powodu źe tw arz u legła 
Uszkodzeniu, dokładny być nie może, duło 
Się wszakże rozpoznać, że był on wzrostu 
więcej jak  średniego, tuszy  c iała  szczupłej, 
łysy, że m iał nos więcej orli jak  prosty , wło- 
ciemne długie na  tylnej części głowy, bród
k ę  niew ielką takiegoż koloru i wąsiki, oraz 
«ęby białe i zdrowe. W  lewem uchu jego 
znaleziono m ęzki z ło ty  kolczyk

Z  ogólnej fizjognomji tego człow ieka, kol
czy k a  i wieści, że w tej okolicy był przed 
niewiadomym czasem  węger z towaram i, do 
Biego nieco podobny, to je s t łysy  i z bródką, 
prawdopodobnie przypuszczać m o żn a , że 
IW łoki te  p rzedstaw iają węgra.

Poniew aż jednak  o pochodzeniu jego i na- 
kwisku nic do tąd  wiadomem nie je s t, p rzeto  
S ąd  tu te jszy  wzywa każdego, mogącego mieć 
o nim jak ąk o lw iek  wiadomość, aby w ja k  
najprędszym  czasie doniósł najbliższem u Są- 
elewi.

Ł ęczyca d. l2I L istop . (3 Grud.) 1861) r.
Podsędek, Pawłowski.

N. D. 9016. Cyfib  llenpaHumeAbHoH
flo.tuuiH  ob luiAboapin.

Bhi3WBaeTT, chmt. l l a p a c z H  I I o B n m t a r o ,  
K H T e j I H  p e B H H  K u H O p H IH K H  CM [I HLI A.TeUCO- 
Ta, bt. HacTOiimee Bpei ia  H cn sB k cT u a ro  no  
nbCTynpeOHBaii iH ,  suOm gnu g a n n  nonaaaH iS  
H e n p e u e H H O  i.t. T e n e H i n  30 j H e ń  hbhzch bt. 
npncyTCTBk c e r o  C y j a ,  bt. n p o T H B H O i n .  w e  
caynafe ,  n p nuaT b i  óy^yTO, shkohhliii MkpLi.

r. KaabBapis, 18 (30) Hoaópa 1869 r.
IlpeAct.AaTe.ibOTByioiniS CyAbii,

HaABOpHblii COBt.THlIKT> J8 lOHC.
*  *  *

Zupozywa niniejszem Izraela Powickiego, 
pochodzącego ze wsi Kinoryszek gminy Ale- 
ksota, obecnie niewiadomego z pobytu, aby dla 
złożenia zeznania niezawodnie w przeciągu dni 
30 stawił się w Sądzie tutejszym, w razie zaś 
przeciwnym, postąpionem będzie prawnie.

Kalwarja dnia 18 (30) Listopada 1869 r.
Sędzia Prczydujący,

Radca Dworu, de Johno.

N. D. 9011 . C y(\b Hcripintnme.tbHou  
IlO .lltuiu v'b Ku.lbddpiii.

Bu3UPaeTT. ewam, bt- npncjTCTBie cnoe et. 
30 AHCEHLit) cpoKT., KHTejiR ACpeBHH Bacn- 
jeBmH3Ha niHHbi Py-jene, j(aBHja IlcTpoKOH- 
CRaro, HensEkCTHaro no MkCTy HtiiTej lc tb h ,  
Aza BbicnymaHia npiirOBOpa li.ioniiaro yro-  
jiOBHaro Cy^a 12 (24) Iic jh  c. r. o iicmt. co- 
CTORBUiarocH.

r. KaJtbBapiH Hohó. 20 (d,CK.aC. 2) 1869 r.
II peAc/bAai e.ibCTByloipiS CyjbH,
IlaABOpHfciS CobT.thhkt., Ąe IoHe.

*  *
Zapozywa Dawida Pstrokoóskiego, ze wsi 

Wasilewszczyzna gminy Gudele, a obecnie z 
pobytu niewiadomego, aby do ogłoszenia wyro
ku Sądu Kryminalnego w Płocku z dnia 12 
(24) L ipca r. b. w Sądzie tutejszym w ciągu 
dni 30 stawił się.

Kalwarja d. 20 Listop. (2 Grud.) 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

K. D . 9074. C t/jb  IIciipoaume.ibHOił 
i lo .iu ą iu  (tb Ku.iunrb. 

n p e ,4 n a i  aeTT. ci i v t .  <J>ai 4.fMy HoBUpoKoMy, 
paooTstolnrviv n p em je  jKHTealo 1'opoja Ka- 
/iBiua HiiHB * e  ct. MT.CTS npeóhiHSHid  Helis 
B’BCTHal O, H r, ÓT. OHT. HT, TeHOHIH 30 .ttleti 
HenpesieHHo . t. a j T . m n i n  Gy.n. iibh.ich, 4.ih 
ubic 'yujaHin npm ouopa 3*11)UJM*ro Cy4 , lt* 
lipoTHHHOMTi we c.iysaT, 0y4©T1» Cl. HkiMT> no- 
cTyn.ieHo no 3aKoi»«\n».

T u H eU B ,  HoHÓpH 25  (7 4 e * a ń p n )  4 . I 8 6 9  r .  
rJpr^cU jaTe.u.cTuyiouiiit Cy4LH, 

r ,poM npcK ii i .

N. D. 9015. Cy/ fb  H cnpaH um e.\uvou  
HuAiiuiu (Tb Ku.tuiirb. 

r i | i « 4 .iara«TT.  cuiwt, <t> >»;y B epKoncKowy, 
WB/iLHHKy, n p e m . i e  w u r e z u o  . t rp e in iH  o im ii -  
hhi B p y ó . ie m , ,  H U .  t  me c t .  m b c t s  npefiw i .a-  
Hid HensBBcTHai o, h t c 6i.i oht. kt. T esen iH  30  
4 Heii HeupeMeHHo ui.  34ł  ioHiń  Cy4 T. hhi i. i- 
c h ,  4 /tH Bwe.iyuiaHin  n p n n i B o p a  S4 T . in n n ro  
C y4 », b b  npoTHUHOMT. me e s y n a t ,  ó ) 4 eTT. 
ct. hh.wt.  n o c i y i M e n o  u o  3aKoHavB.
TbiBenB, HoHÓpH 25 ( ^ e K a ó p H  7) 4 . 1869 r.

J l p e 4 CB4 a i e/ibcTiiy KiU(iii Cy a lh , 
EposiMpcKiii.

N . D . 8989. Cy [b Ilpncmotl U o.iw iia  
o b  T b iK O t f u r ib .

Bu3LiBaeTT> BHa 3apeiióe, wBTejH gepe-
bhb CpeAHHga flityóOBeHTa tm ehu IlIencTO- 
bo Ma30BeuKaro Y ksja , Saóu bt. TeneHin 30 
ftHek, CHHTau co ahh HacTonntaro oÓT.HBJie- 
Hia, HBnaca bb cKa3aHHnS CyjT. nan  bt. 
AouwHHCKiS HcnpaBiiTeabHLiS C yjT ., ^aa 
npoTORyaapHaro co3HaHia no waaoók cy je- 
ÓHaro npncTaBa 0eo® naa 9fi*aepa, o cnopo- 
TiiBaeHie ncnoaHeHiio cyąeÓHaro npHroBopa, 
nóo no HcreHeneHin cero  cpoKa, óyjeTT. po- 
SMCKHBaeTT. 3aK0HHLI»l'b nopnjKOMT.. 
r .  T u k o h h h t. *hx 21 Honó. (3 4 eK ) 1869 r. 

IloAcyAOKT., MaeBCRilt.

S . D 8992. Cy.yb H cnpaonm e.ibuoil 
IIoA uifin  sb  A tn n u iń i .

19 (31) Ulan c. r .  b t. ropo^k 3hhw1i, o to - 
ópauo y noAo3pnTe.ibHaro an pa, a  hkchho: 
1. pyóaKy noaoTenHyio, BeTiiyio cm bopothh- 
komt., BaiiaeieHHi.isi’L Ha TeaLuy. 2. pyóaxy 
KapTOHOByio weHCKyio c l  ąByna CKraAKuMH y 
pyitaBOBT. n naOTROK). 3. pyóaxy noaoTeH- 
nyto reTKyio wencKyio, c l  bopothiibom t, 
naeTKOio oómnTBiHT., 03HaHeiiHyio nenaTHU- 
mh óyjiaraMa z. g. 4. AkTcayio noaeTeHnyio 
pyóamKy MywecRyio. BLi3LiBaerL chmt. Baa- 
Aeabita iukoblix t., jaÓLi bt. Tecenin 30 AHeh
HBH4CH BT. CyjT. JJH nOjyHeHlH 3TIIXT. BC1UH,
bt. npoTBBHom. caynak, óyTCTT. nocTynaeuo 
no 3aKoay.

P. AenHima, H oaópa U  (23) rhh 1869 r. 
IlpejcksaTcabCTHyiomiii, Baepm.

N. D. 8994. A o m m u k c kM  CyA b 
ltci<paiium.e.ib?iail H oAm iin.

17 (29) CeHTHópa 1869 ,t , bt- jep . Xoh- 
Bax'L, rnwHhi IHeiiaHKOBO, JIojiwimcKaro yk-

3 ja  h  ryóepHin HaSgeHO ó u ao  b t .  KoaoAUk 
Tkao wepTBaro ahthth, nywecKaro noaa He- 
HSBkCTHaro iiponsxos(AeniH, nocak aeKap- 
esa ro  cnoTpa oita3aaocb, hto ahtk sto óhiao 
coBepmeHHO floHeceHHOe, hto nocafi fiowae- 
hI h QTgbixaao xopom o, a  tBmt. c a a u in . óbiao 
BT. WHBLIXT., JHIUHaOCb Ute IKH3HH BCakRCTBie 
yTonacHin.

A noTOMy yrOAHO óy^eTT. Bckin. EOenHLiin. 
h ipawaaHo.BHin. BuacTHirb HaóasosaiomHHT' 
za BceoómewT. nopajROMT. n óe3 0 uacH0 CTbio 
Akaarb pozucin . MaTejm oBHaneHHaro a h t h -
TH KURT. CÓBHHHCJiyiO BT. yÓlilCTBll H BT. Cay- 
Hak oTHpbrriH noAT. cTponiHT. Baasopom. 
BbicaaTb oh> k> bt. aAkiUHik h jb  óanwafimife 
CyjęL )taii HKAaewamaio pa3caksOBaHia sTaro  
oócTOHTeabcTRa.

I ’. JIOMwa, 20 Hohó. ( 2 ^  kuó.) 1869 r. 
IIpegckAeTaabCTByioiuifi Cy^bH, 

M nabóepn..

*  *  *Dnia 17 (29) Września r. b. z rana we wsi 
Chojnach gminie Szczepankowo, Powiecie i 
Gubernji L .m tyńskiej, dostrzeżone i wydo
byte zostały w studni zwłoki dziecka u ro 
dzonego pici męzkiej nago bez żadnego okry
cia, niewiadomego pochodzenia, na którym 
odbyte dochodzenie sadowo-lekurskie dow.o- 
dlo, że dziecko to było zupełnie donoszone i 
dojrzałe, że po urodzeniu ondyehało, a zetem 
samoistnie żyło, oraz że skutkiem  utonicnia 
nagle żyć przestało.

Wzywa więc wszelkie w Indze cywilne i woj
skowe, nad bezpieczeństwem w kraju czuwa
jąc e , aby niewiadomą matkę znalezionego 
dziecięcia, jako  na spiawezynię zabójstwa ba
czne oko dawały, a w razie wyśledzenia i u ję
c ia  do Sądu tutejszego lub najbliższego pod 
strażą  ścisłą dostawić raczyły.

Łomża d. 20 Listop. (2 Grudnia) 1869 r. 
Sędzia Prezydujący, Miiberg.

N. D. 9019. f  yĄ b  H cnpddtim t Abiioa
IIuAUlfi.lt Ob IlAoUKb.

Chmt. oókHBjiHeTT,, hto bt. MapTk Mkcsuk 
1867 r. ott. n0A03pHTCJbHa.ro jinna bt. ip a -  
atk bt. ro p o jk  llxoi;Kk OTOÓpaHbi cjkgyioinie 
Bemn a  hmchho:

1. IIjtainT. nepeAkjaiiHuii cl jHnpeH c jy - 
KHTexeS.

2. Ilap a  óaiiiMtiKOBT..
3. JlBk camtieTKH.
4. IIoatHHiie.

1 5. IloJtOTHHH BLIH HpOCTblHH U 
IlepOHHHHWfl HGl&HK1<.

IloTOMy ui»i3biBaeT'b chmt. 3rtKOHimro «jia-
AkJi.na TaKoi u x k  BenieS, Aaóu bt. TCHeniH 
30 yitefi c o  j h h  cek iiyÓJiiKapiH jibhjich bt. 
3AkmHiil CyA'b cl soKasaTCHbCTBaMii coó-
CTBeHHOCTH, HO HCTCHeHiu Hte cpOKa HMeHO- 
BaHHUe Benęti ó y ^ y ik  Kpiicy»Aenu bl noiib- 
sy Ka3Hbi.

r .  rinonKL HoaOpR 17 (29) ahh 1S69 ro ją . 
npegckAaTejibCTByiomiii C yji.a, 

lloBOABopCKiit.
*

W mies:ącu Marcu 1817 reku w mieście 
Płocku, o ieb rsn o  od osoby podejrzanej na
stępujące rzeczy:

1. Płaszcz przerobiony z lib rrji furmsń- 
skiei.

2. Parę trzewików.
3. D * io serwety.
4. Nożyczki.
5. Prz-ścieradło płucisnne i
6. Scyzoryk z dworna ostrzami.
Wzywa przeto prawego właścici l i, aby za 

dni 30 od daty niniejszego ogłoszenia w Są
dzie tutejszym stawił się z dowołmr.i wła
sność udowodniającrmi, gdyż po upływie te
go terminu, rzeczy te na Skarb przysądzone 
będą.

w Płocku, dnia 17 (29) Listopada 1869 r. 
Sędzia Pr. zydujący, Nowodworski.

N. D. 8862. Cy, jb Ilpocm ou floAUtfiu  
eb CaiiĄbeut}.

HoRÓpa 2 (14) gim c r. na gopork Bkgy- 
meft hst. MkcTenua PapionEKa bt. TyatHO 
BÓJH3H tiejbHHiibi aaSseHOTkjto HezOBkKa He- 
HSBkcTHaro no ®a»iHJiiH u Mt.cTa ero HtHTeiib- 
cTBa, 24 JkTT. ott. pogy HMkiomilł, a hurt. 
hut* npOH3BegeHHaro cyąeÓHaro cukACTBia o- 
KaaajocL, hto KaRofi to rjyxoitkM uii, kurt. 
BHmift xognjn, no MHpy, B03pocTa Bbieogaro, 

m ina npogojirOBaTaro; ra aso sk  ckphixm, 6o- 
poga oójiHTaH, bojocu Ha roaOEk pycue, 
hoct. KopOTHiłi, ogkTT. bt. ó k jy io  pyóaniRy 
HSk xojCTa, m ik j'b  Ha ceók gBk u a p u  iuTa- 
HOBT* JkTHHXk H3'b HOTOpblXk BCpXHble ÓLIJIH
ckpwe, a  gpyrie RopanneBaro p rkT a cTapue, 
BkpOBKołl auBasaH ulic, HiHJterKa Ha ueiik CTa- 
p aa  HcnopneHHaa KopHHHenaro gB kia, cano- 
TH Ck AJHHHblllH rOjeHBUI.IMH BeHrepcHHMH 
CTapwe nonopHeHHbie, no jm y ó k  ókjbiił, Ha 
ineH im k jk  mepcTHHHbiii naaTOKk Bk Kpac- 
HLie ii ckpw e KpaTbi, Ha ronoBk iiukak  iuan- 
Ky HeThipoyrojbuyio cyROHHyio cHHiio, a  tio- 
TOiiy tipoctiTk jH gk HMkiomKXk Kanoe ziifio 
CBkgkBie o HukHH ii npo3BaBiH oaBaneBiiaro 
HcnoBkita, yBkAOMHTL aąkuiHifł, h jh  we Hc- 
npaBHTCjibHbiił Cy.ąk Bk BpecTk.

r .  PagkeE-b, 10 (22) H oaópa 1869 r.
noAcygoHk, 9cTpeHxepk.

LISTY GOŃCZE. 
OBHCKHHE JIHCTH.

N. D. 8 96 O. Cy Ab llcnpunum eAbH ott 
lloAHttiu e b  K u .  tumb.

ripc4 iaraeT k nckvi » i paataaticHHMk n bo- 
eitHhiMT. B isc i tim l, Haóait>4 aKiiitiiw'b 3a no- 
pHJKOMk H CUOKotiCTBieMk Bk 34kl0HHMk 
Kpak, HTońk na JO len HjpaiMH ylH3Hepe, 
eupea, 46 / tk ik  «Tk p i4y HMklOluaro, oco- 
óeHtioe caoe h mi Mattie eópaTittB  w Uk c iy - 
hcT* n> hmkh em , He.Mo.neutio bt. Cy4 k  Hauik 
11111 ń.‘11 Hte H Ili i fi 4CCTa»tlTL ó.la roHO/IH/IH. 
Bk iK)c.fE4 HHee B p t  MH npoHtiiiia.ik OH'b b b  
r. H.tyhckoh B oju.

npHMkTW eio  cyTb: po erb  wa.twń, .ihub 
zpyr/ioe, hoct. h ycTa yMkpeHHwe, rae3a ck- 
pwe, Bo.łocN hs roaoBT. u 6opo4k Tettiiwe.

L  KaJHiuk, HonSpa 6 (I8 i 4  1869 r. 
npeackjsTe.ii-cTB jK iiniii Cy4fcfl,

BpoMiipcKiń.
*  *

Wzywa wszystkie władze nad porządkiem i 
bezpieczeństwem w kraju czuwające aby na J a 
dę Izraela Łizner 46 lat liczącego, handlarza z 
m. Zduńskiej W oli pochodzącego na teraz z 
pobytu niewiadomego, szczególną swą uwagę 
zwróciły jako  na ukrywającego się przed wy
miarem sprawiedliwości i w razie ujęcia go 
bezwłocznie Sądowi naszemu lub najbliższemu 
dostawić raczyły.

Rysopis jego jest:
W zrost nizki, twarz okrągła, nos i usta umiar

kowane oczy szare, włosy na głowic i brodzi© 
ciemne.

Kalisz d. 6 (18) Listopada 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Bromirski.

N. D. 9091. CyĄb łlcnpaeum e.ibH oU
floAUlfill eb /lifu lib .

B za rO B O JH T k  B ek  b j a c m  i t a j k  ó e a o n a c rH O -  
CTbio h c n o R o f ic T B ie iu k B k  R p a t  n a ó jiO A a m m iir j  
p o s H c ita T b  K d y a p g a  K oM aH C B cita ro , c r a p m a r o  
ł C J b i n e p a ,  npea tyT , bb r o p o A k  T a p H o rp o A k  
E k jiro p a fec H O M k  y t .s A 't ,  n p o w H P a io m a ro ,  n 
B k  c j iy n a k  b o h u r i i . npeA C T aB H rb  e r o  bt . 
S A k m n iS  h j h  Ó JH w a fin iiS  C y A k . K aK k c u p s -  
BaióntarocR nepeAk 3aKOHHhiM k HaKasaiiieMk.

IIpHMkTbi ero  cjl.Ayioinie: z k r k  OTk po- 
gy 43, p ocTk cpeAHiS, b o j o c l i  h sap o erk  nep- 
H w e,  Hock cpeAniS, znpe Kpyrxoe, rza3a ch

i'. I I h o r t . ,  22 H0116. ( 4  H eK aO .l 1869 r .  
lIpeACkAaTeabCTHytoutilt C yA bit, 

MaXHHROBCKiS.
♦  #

Wzywa wszelkie władze nad bezpieczeń
stwem i spokojnością w kraju czuwające, ażeby 
Edwarda Komaniewskiego, starszego felczera, 
przed tern w mieście Tarnogrodzie Powiecie 
Biełgorajskim zamieszkałego, jako zbiegłego 
przed wymiarem kary, ściśle śledziły, a ujęte
go, do Sądu tutejszego lnb najbliższego Sądu 
dostawić zechciały.

Ma on lat 43, wzrostu średniego, włosów na 
głowie i zarostu na twarzy okrągłej, nosa m ier
nego, oczu niebieskich.

Janów dnia 22 Listop. (4 Grud.) 1869 r. 
Sędzia Prezydujący, Machnikowski.

N. D. 9011. Cu/ fb f ir n p u «u nit.tcxou, 
f J o . t u i / i a  o b  K a . u i m b .

Upe i/iataeT k pcestk B lacTbHMk Kask bo- 
eilHKlMk T»K k rpaffi4aHCtf HMk OÓpaTHTb CBOe 
BHHytsHie 3a IrcHiaoMk Ky4 'nuK H M k nocTO- 
h h i im m t.  m H T e /b p o M k  4>-peHHii K oaepm e i iR a  
rs tin ib i I lpm i. ińM a Kom iHC Karo  y-mMa K a -  

j 4HI1ICKOH r y ó e p H in ,  cKpiiBaK>m8 r o c n  nepe4T» 
Cy4eÓHoio  oTtrBTcTeem iocT iio ,  u  u k  c a y n a 'L  
e r o  n o  UMK H. a.TkinHeMy u ,111 ó .m m af iu ieM y 
C y jy  4 0 CT3BHTb.

r i p i i M U T W  l o c i t 4 s  K y .inm K art: a * T k  o m  
p o 4 y  30, poCTa yMepeHHaro,  bojocoht. nep-
Hbiżi., ó o p o 4 U  r!p(i4nHrnB.iToH, r n s a o B k  ce-
phiTk,  HocB u  p o r k  y u e p e u H w e ,  >cw o e p o -
HepHwe, ocońbuT, npHM kTt.Bk neH»ik*Tk.
1’. K a .m i n k ,  Hoh6ph 25 ( / l e K a ó p n  7) 1869 r.

npe4ck4aTeHhcTBytomHH Cy4L8i 
l ip o  MII pCK ifl.

N. D. 9016 . r y j b  f\cnpaM ime.*bneH  
Ilo A m  fiu  ob / ’. KuAUurb- 

IIpeAJiaraCTk i i c e n k  Baacri.*11’1’ KaK k b o - 
eHHUHk TaRk rpaatAaHCRHMk, oOpaTHTb CBOe 
BHHMame 3a  A n o j o i i i i o  (l ’aóHXT., uocTOHHHOll
KHTeJbHHny AepeBim h t m e h m  TwHenk Ka-
j H u i c n a r o  y k a g a  h  PyóepHiM, CKUBatoutyiocR 
n e p e A k  cygeGHOio oTBkTCTBeHHOcTiio, h Bk  
caynuli ohoIi noHMRU, aAbuiBeny h-i i i  O.THaiafi- 
uieMy CyAY AoeTaBHTt;

IlpiiMlirbi A ttojoniit tj)iióuxk: at.Tk o t t .  
poAy 29, pocTa yMepeHHaro, BOJOcoBk nep- 
Hbixk, raa3k  Kapbix-b, Hoca h pOTa y a e p e H -  
Hiuxk, m ina Rpyr.iaro, ocodbixk n p n i t l iT O B t

i ncHiikeTk.
r . KuJHUik 25 H ohO. (7 fleRaó ) 1869 r.

npe^cl^aTe-ibi'TByioiijifr »
Bpoaiupcttifi.
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